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ROBOTNICY FRANCUSCY
N I E  D A J Ą  S I Ę  U G I Ą Ć

RZĄD QUEUILLE ŚCIĄGA WOJSKO I  POLICJĘ
Z  T E R E N Ó W  O K U P A C J I  W  N I E M C Z E C H

Pa r y ż , 21.10 (p a p ). — do akcji
przeciwko strajkującym górnikom, 
Władze francuskie rzucają w dalszym 

nowe oddziały policyjne, żan- 
darrnerii i  gwardii ruchomej.

Akcja ta koncentruje się w czte- 
rech zagłębiach węglowych: północ­
nym, Loary, Caxmaux i  Decazeville. 
W zagłębiu Nord i Pas de Calais od­
bywa się w  dalszym ciągu wzmacnia 
nie sił policyjnych.

Oddziały gwardii ruchomej przyby­
ły do Arras i Valenciennes. Sprowa­
dzone z francuskiej strefy okupaeyj- 
Hc.i oddziały żandarmerii stacjonują 
w Hordain, Bouchain i Denain. Straj 
Kpiący przywrócili dopływ elektrycz­
ności i wody do osiedli górniczych.

W Forbach gwardia ruchoma obrzu 
ciła^ granatami łzawiącymi obóz gór­
ników. Pracowników tych zmuszono 
pod groźbą karabinów do zejścia w  
Kłąb kopalń. W Faulquement 12 gór- 
¡uków pobito do krw i. W Creutzwald 
1 Falek gwardia ruchoma rzuciła gra 
naty łzawiące do mieszkań robotni- 
czych, raniąc kilkoro dzieci.

Radca republiki — Muller' i  depu­
towany Schell złożyli protest u nad- 
Prefekta przeciwko brutalności policji 
wobec ludności cywilnej.

W zagłębiu Loary na 27 kopalń, je- 
dynie 7 zostało opanowanych przez 
Policję. Nowe posiłki policyjne skie­
rowano do Roche-ła-Moliere.

Kopalnia Curiot pozostaje nadal w  
rękach górników.

500 członków gwardii ruchomej 
Przewieziono samolotami do miasta, 
przy czym następne kontyngenty ma­
ją  przybyć .2 Paryża, ■ .

W zagłębiu Carmans zanotowano 
odprężenie wskutek wszczęcia roz­
mów między strajkującymi a władza­
mi policyjnymi. Rozmowy zmierzają 
do ustalenia warunków ewakuacji po­
licji i  wojska.

W związku z pomyślnym rozwojem 
rozmów Unia Departamentalna zwiaz 
ków zawodowych postanowiła przer­
wać solidarnościowy strajk.

W zagłębiu Decazeville prefekt pod 
naciskiem opinii publicznej, zobowlą 
rini■ zarządzenia ewakuacji sil 
poncymych. w Ales odbyła się manł-

festacja robotnicza przeciwko przyby­
ciu do miasta oddziałów gwardii ru­
chomej, które opanowały dwa szyby. 
W Grand Combie i  Nimes notuje się 
liczne strajki protestacyjne, m. inn. 
kolejarzy.

Biuro Konie der alne, CGT wyraziło 
swoje całkowite poparcie dla akcji 
górników. Zbiórka w  okręgu pary­
skim przekroczyła 12 mil. franków. 
Federacja transportu drogowego we­
zwała swoich członków do nieprzed- 
siębrania żadnych prac, które by mo­
gły szkodzić akcji strajkowej.

Kilka tysięcy robotników w mie­
ście Bethune, zebrało się przed gma­
chem podprefektury Pas de Calais.

Grupa robotników udała się do pod 
prefekta z żądaniem natychmiastowe 
go zwolnienia z więzienia 7 górni­
ków aresztowanych za udział w 
strajku.

Kiedy podprefekt odmówił wyko­

nania żądania, robotnicy zaprowadzi 
11 go do miesjcowego gmachu sądu. 
W gmachu tym, podprefekt zmienił 
po krótkim czasie swe stanowisko i 
wydał nie tylko rozkaz zwolnienia 
aresztowanych, lecz również odwo­
łał wysunięte przeciwko nim zarzu­
ty. . . .

Po spełnieniu tego warunku uwol 
nior.o z kolei podprefekta, zaś robot 
nicy rozeszli się w całkowitym spo­
koju do domów.

Sekretarz generalny Federacji 
Związków Zawodowych Kolejarzy — 
Tournemem złożył oświadczenie na 
radzie administracyjnej kolei pań­
stwowych, w którym, podkreśliwszy 
trudne warunki bytu kolejarzy, za­
powiedział zorganizowanie referen­
dum w sprawie krótkoterminowego 
powszechnego strajku ostrzegawcze­
go. Federacja wezwała członków 
do wzięcia udziału w referendum.

I^ofeotm cy angielscy i czescy
s o U d a ry zu ją  się z  ro b o tn ik a  mi francuskimi

LONDYN 21. 10. (PAP). — Jak po­
daje „Daily Worker“ związki zaw-o. 
dowe całej Anglii uchwalają rezolu­
cje, Poplerające strajkujących górni­
ków  ̂francuskich.

Górnicy z południowej Wahl o. 
świadczają w swojej rezolucji, że s>- 
lidaryzują się z walką górników fr&n 
cuskich i domagają się powzięcia na­
tychmiastowych kroków w celu prze­
ciwstawienia się eksportowi węgla 
.angielskiego,, w  okresie trwania straj­
ku, do Francji.

„Daily Worker" publikuje szereg 
rezolucji organizacji związkowych o. 
raz zamieszcza listę składek dobro, 
wolnych na fundusz strajkujących 
górników we Francji.

PRAGA 21. 10. (PAP). prezy­
dium czechosłowackiej Rady zwią­
zków zawodowych postanowiło na 
swym środowym, posiedzeniu przyjść 
z pomocą finansową strajkującym 
górnikom francuskim.

Powzięta w związku z tym uchwa. 
ła stwierdza m. in., że górnicy francu 
scy kroczą w  pierwszych szeregach

WIĘCEJ TROSKI 0 MŁODZIEŻ-
) j[S~ara^a aktywu robotniczego Związku Młodzieży Polskiej, jaka od- 

a się w tych dniach w Warszawie, omawiając liczne zagadnienia 
h skazała także na niedostateczną troskę o młodzież i  je j sprawy ze 
s.rony adm inistracji fabrycznych, rad zakładowych i  kó ł partyjnych 

wielu zakładach pracy. Bez wątpienia, odpowiedzialność za liczne 
uaki j  niedociągnięcia na odcinku młodzieżowym, nie obciąża jednej 

strony. Tam gdzie dobrae pracuje kolo ZMp> g(i z;e interesuje 
Potrzebami młodzieży, gdzie właściwie postawiona jest praca oświa­

towa i  polityczna, jednym słowem tam wszędzie, gdzie koło ZMP jest 
aktywne i  zamiast utyskiwać, samo stara się przełamać trudności — 
Ŝ>»aiWa na Pewno o wiele lepiej wygląda.

Niemniej jednak głosy, jakie padły na naradzie aktywu robotniczego 
"Wiązku Młodzieży Polskiej nie są bezpodstawne. Mówiono tam sporo 
Ea'te m a t te j niedostatecznej troski o młodzież. Podawano przykłady 
z .Bydgoszczy, z Łodzi i  z innych miast, zupełnego braku zainteresowa­
n a  sprawami młodzieży ze strony kierowników niektórych zakładów 
pracy.

podawano także przykłady zupełnego niedoceniania zagadnień m ło­
dzieżowych ze strony rad zakładowych. Tak jest na terenie fabryk i 
w Chodakowie, gdzie jedną trzecią załogi stanowi młodzież, tak jest 

kucie Ostrowice, na któ re j terenie pracuje 1.300 młodocianych.
” ■ Przecież młodzież powinna brać udział w radach zakładowych. 
U łatw i to obronę je j interesów w wypadkach nieprzestrzegania ustaw 
dotyczących pracy młodocianych, łamania umów o pracę itp . Również 
U(łział przedstawicieli młodzieży naradach wytwórczych pozwoli 
f^ą zać ją  bardziej z planem pracy i  uwzględnić w tym  planie je.l P°- 
trzeby,

°sobnym zagadnieniem, w którym  także przejawia się czę3to brak 
r°sh i o młodzież, jest sprawa świetlic. Jak doniosłą jest rola świetlicy 

^  rozwoju kulturalnym  młodzieży pracującej i  w podniesieniu je j świado 
” 10®ci politycznej, nie trzeba chyba uzasadniać. Aby tę rolę mof ła

socjalizmu w ich zaciętej walce prze 
ciwko reakcji międzynarodowej.

Górnicy okręgu kładneńskiego %v po 
bliżu Pragi zadeklarowali 50 proc. 
swego zarobku dziennego na fundusz 
pomocy strajkującym górnikom fran­
cuskim.

Według wiadomości skrajnie reak­
cyjnej .Epoque“, rZąd francuski za­
mierza wzmocnić akcję policyjną 
przeciwko strajkującym, przewidując 
w tym celu:

1) ściągnięcie do Francji oddzia­
łów żandarmerii, stacjonujących w  
Niemczech Zachodnich,

2) wstrzymanie urlopów wojsko­
wych i

3) oddanie do dyspozycji min. 
spraw wewnętrznych poważnych kon 
tyngentów wojskowych.

Według prawicowego „Ce Matin 
le Pays“, minister Lacoste wystąpił 
z gwałtownym atakiem przeciwko 
górnikom . cudzoziemskim, biorącym 
udział w  strajku. Minister miał wy-1 
dać instrukcje prefektom departa­
mentów nadgranicznych natychmia­
stowego wysiedlenia górników cudzo 
ziemskich, broniących praw strajko­
wych.

W kołach postępowych wyraża się 
przekonanie, że celem polityki rządo 
wej jost przedłużenie konfliktu w 
sprawie górników w przewidywaniu 
materialnego wyczerpania strajkują­
cych. Przypomina Sie, że analogicz­
ną metodę zastosowano podczas straj 
ku W listopadzie w  1947 r. W kołach 
tych podkreśla- się. że jedynie pod­
jecie bezpośrednich rozmów ze straj 
kującymi może przynieść rozwiąza­
nie sytuacji w przemyśle górniczym.

List ministra przemysłu węglowego ZSRR
d o  g ó r n i k ó w  p o l s k i c h

W odpowiedzi na telegram Centralnego Zarządu Przemysłu ̂ Węglo­
wego do górników radzieckich z okazji tegorocznego „Dnia GorniAa 
w  ZSRR, minister przemysłu węglowego wschodnich rejonow 
D. Onykft nadesłał do polskich górników, na ręce generalnego dyrekto­
ra CZPW, pismo następującej treści:

„Do Generalnego Dyrektora Centralnego Zarządu Przemysłu W i '
Kłowego w Polsce. . , . .. _

Prosimy Pana o przekazanie robotn kom, urzędnikom, technikom 
! inżynierom przemysłu węglowego w Polsce wyrazów podzię on ani 
od górników radzieckich za przesłane im pozdrowienia w „Dniu Gor-

„Święto to zostało ustanowione przez rząd ZSRR, w dowód spe 
«tajnego uznania narodów Związku Radzieckiego dla górników i 
bohaterskiej i pełnej wyrzeczeń pracy oraz w uznaniu ich zasług P . 
nmocnianiu podstaw państwa socjalistycznego. _____

W „Dn u Górnika“ 150 robotników, techników i inżynierów prze­
mysłu węglowego ZSRR otrzymało‘tytuł Bohatera Pracy Socjal.sUra 
nej dziesiątki tysięcy górników zostało nagrodzonych orderami i 
dalami Żw :ązku Radzieckiego za długoletnią pracę, tysiące zas 
mało tutuł „wyróżnionego górnika“.

i przejęci głęboką miłością do swojej socjalistycznej ojczyzny, gor- 
■ , ^ y  radzieccy nieprzerwanie rozwijają przemysł węglowy. Górnicy ra­

dzieccy w' dużym stopniu przewyższyli już wydobycie węgla os ąp ięte  
przed wielka wojną narodową i zwiększają je z miesiąca na nue^c.

W piśmie do wielkiego Stalina górnicy radzieccy przyrzekli dac 
w 1948 r. miliony ton węgla ponad plan i wypełnić powojenną p ę«o- 
Jatke w cztery lata. Obietnica ta będzie wykonana.

Radzieccy górnicy cieszą się z wyników osiągn ętycb przez Braci 
górników zaprzyjaźnionej ze Związkiem Radzieckim, “ ^ ^ l T r a -  
Polski. Czujemy głęboką radość, że polscy górnicy, podcbn.e jak ra 
dzieccy szybko rozwijają swój przemysł węglowy* - .v_rln .

Robotnicy, inżynierowie, technicy i urzędnicy przemysłu węglo 
wego ZSRR wierzą że górnicy polscy będą wysoko dz.erzyc sztandar 
czołowego oddziału klasy robotniczej Rzeczypospolitej Polskiej i osiągną 
m we sukcesy w rossweja przemysłu węglowego i utrwaleniu siły eko­
nomicznej s^ J s^ ’7p J Z E m -SŁU WĘGLOWEGO WSCHODNICH

REJONÓW ZSRR (—) D. ONYKA

G a z e t a  „ P R A W D A *
o ty g o d n iu  p rz y ja ź n i P O L S K O -R A D Z IE C K IE J

MOSKWA 21. 10. (PAP). — Prasa 
radziecka, donosząc o masowych im­
prezach, zorganizowanych na całym 
terenie Polski w związku z miesiącem 
przyjaźni polsko-radzieckiej oraz z 
okazji piątej rocznicy bitwy pod Le­
nino stwierdza, iż akcja Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Racfąieckiej wy 
wołała głęboki oddźwięk wśrćd poi. 
skich mas pracujących. Wskazując na 
masowy udział w  miesiącu przyjaźni

polsko-radzieckiej związków zawodo­
wych, organizacji społecznych, mło­
dzieżowych i sportowych „Prawda" 
stwierdza, iż polskie masy pracujące 
jeszcze raz zademonstrowały swoje 
głębokie sympatie do Związku Ra­
dzieckiego, jego polityki zagranicznej 
oraz armii radzieckiej, która wyzwo­
liła Polskę od faszystowskich najeźdź 
ców niemieckich.

M I N I S T E R  N E J E D L Y  
z w i e d z a  P o l s k ę

Francuska P artia  K om unistyczna
popiera strajkujących górników

PARYŻ, 21.10. (PAP) — Biuro Po- j być w miejscowościach, w  których 
lityczne Partii Komunistycznej Frań- j wybory się jeszcze nie odbyły, B:u-
cji powzięło na swoim posiedzeniu 
rezolucję, podkreślającą, że akcja so­
lidarnościowa społeczeństwa francu­
skiego wykazuje, iż lud francuski po 
piera moralnie i  materialnie słuszną 
walkę górników o poprawę bytu.

Rezolucja stwierdza, że Biuro Po­
lityczne Partii Komunistycznej Fran­
cji przeznaczyło na fundusz strajko­
wy górników 500 tysięcy franków.

©mawiając sprawę decyzji górni­
ków nie obsługiwania aparatów bez­
pieczeństwa w  kopalniach, Biuro Po 
lityczne oświadcza, że decyzja ta zo­
stała pozwięta na skutek represji 
rządu oraz pogwałcenia prawa robot 
ników francuskich do strajku.

W sprawie wyborów dodatkowych 
do Rady Republiki, mających się od­

ro Polityczno Partii Komunistycznej 
we Francji komunikuje, że o ile kan 
dydat partii komunistycznej nie ma 
widoków zdobycia większości, wy­
borcy komunistyczni będą głosowali 
na kandydatów znanych ze swoich 
poglądów postępowych i  antyirnpe- 
rialisiycznych.

Omawiając sprawę ostatniej de­
waluacji franka Biuro Polityczne Par 
tii Komunistycznej Francji stwierdza, 
że krok ten został podyktowany 
przez finansistów amerykańskich i 
przyczyni się do dalszego obniżenia 
stopy życiowej mas pracujących 
Francji oraz zubożenia warstw śred­
nich, słabych pod względem ekono­
micznym.

Dn. 21 bm. w godzinach rannych 
czechosłowcki minister szkolnictwa, 
nauki i sztuki pięknych Ne.iedly u- 
dał się w towarzystwie ministrów: 
Skrzeszewskiego i Dybowskiego do 
Żelazowej Woli, gdzie jako znany mu 
zykolog zwiedził z wielkim zaintere­
sowaniem dom rodzinny Chopina. Mi 
nistrowi towarzyszył ambasador Re­
publiki Czechosłowackiej w Polsce 
Pisók wraz z małżonką. ■-

W drodze powrotnej min. Nejedly 
zatrzymał się w  Łowiczu, zwiedzając 
liceum pedagogiczne oraz Nieborów 
ze słynnym zamkiem.

W dniu 21 października br. opuścił

Warszawę udając się do Szczecina 
czechosłowacki minister oświaty prof. 
dr Nejedly.

Odjeżdżającego ministra żegnali na 
dworcu minister oświaty Skrzeszew­
ski, dyr. dep. I  w  Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Sobierajski, 
oraz wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Oświaty. Ze strony czechosłowackiej 
ambasador Czechosłowacji w War­
szawie Pisek.

W podróży do Szczecitia towarzyszą 
min. Nejedly podsekretarz stanu w  
Min. Oświaty Jabłoński i  radca Min. 
Oświaty Kolankowski oraz redaktor 
Czeskiej Agencji Prasowej (CTK) — 
Martinek.

W 30-Iecie Republiki Czecboslowuckiei
U r o c z y s t a  a k a d e m i a  w  „ R o m i e “

W dniu 23-go października przypa­
da 30 rocznica odzyskania niepodle­
głości Republiki Czechosłowackiej.

Chcąc podkreślić przyjaźń, jaka łą. 
czy bratnie naroch-, Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej or 
ganizuje w  całym kraju akademia ? 
imprezy, W Warszawie 28 bm. stara­
niem Zarządu Głównego TPPC, w sa 
li „Roma“ odbędzie się uroczysta a. 
kademia, na program której złożą się 
przemówienia okolicznościowe i  re­
ferat politycznj'.

REZOLUCJA MEKSYKAŃSKA
o wzmożeniu współpracy międzynarodowej

p r z y j ę t a  j e d n o g ł o ś n i e
N a s *  specjalny wysłannik na  sesję O N Z  J- M A J S K I te lefonuje

s p e łn i konieczne jest przede wszystkim uwzględnienie zam- 
¿T^owań i  potrzeb młodzieży w pracy świetlicowej, konieczne jest 
k p ie n ie  je j korzystania ze świetlic i  wszelkich imprez o charakterze 

turalno - oświatowym.
- 0 tóż niestety bardzo często nie widać żadnych wysiłków w tym  kie- 

itku. Jaskrawym przykładem jest fabryka Cegielskiego. Chodzi tu  
Graz o drobne sprawy, które jednak w sumie wyrządzają młodzieży 

* °Ważną krzywdę. Droga do naprawienia zła wiedzie przede wszystkim 
r W c i ą g n i ę c i e  młodzieży do wszystkich ogniw pracy świetlicowej 

kulturalno - oświatowej, przez uaktywnienie samej młodzież}' w te] 
pracy. Chodzi o to, aby nie hamować tego procesu, lecz go przyśpieszać.

Przytoczyliśmy parę ty lko  przykładów niezrozumienia potrzeb mło- 
_zieży. Jest ich daleko więcej. Adm inistracje zakładów pracy, rady 
■̂ ■kładowe i  koła partyjne winny raz jeszcze zanalizować pod tym  
zSlędem sytuację na swoim odcinku i  wyciągnąć wnioski,
Więcej troski o młodzież!

PARYŻ, 21 października.
Komisja Polityczna w  ciągu dzi­

siejszego dnia zakończyła dyskusję 
nad rezolucją meksykańską w  spra­
wie zwróeenia się z apelem do wiel­
kich mocarstw o wzmożenie wysił­
ków' w celu usunięcia istniejących 
między nimi rozbieżności, które są 
przyczyną zaniepokojenia narodów 
całego świata i nie zapewniają trwa­
łego pokoju.

Przemówienia przedstawicieli pra­
wie wszystkich delegacji stanowiły 
właściwie krótkie deklaracje, w któ­
rych mówcy wyrazili swoją solid ar. 
Ilość z wnioskiem meksykańskim.

Pierwszy przemawiał delegat Sta­
nów Zjednoczonych John Foster 
Dułles, który oświadczył, że rezolucja 
daje wyraz powszechnemu pragnie­
niu jak najszybszego zawarcia trakta 
tów pokojowych i Stany Zjednoczone 
obiecują podjąć wysiłki w  tym kie­
runku.

Po przemówieniach delegatów sze­
regu małych krajów wystąpił delegat 
Francji, Couve de Merville, popie­
rając zasadniczo rezolucję i wnosząc 
kilka poprawek, które, jak się 
później wyraził wicemin. Wyszyń­
ski nie przyczynią się do sprecyzo­
wania wniosku meksykańskiego.

Przedstawiciel Chin oświadczył, że 
jego rząd poparł wniosek meksykań­
ski, jak  poparłby każdą inną inicja­
tywę, zmierzającą do szybszego za­
warcia traktatu pokojowego.

Z  krótkim przemówieniem wystą-

p ił delegat radziecki, Wyszyński, któ­
ry oświadczył, że rezolucja meksy­
kańska jest zgodna z duchem i zasa­
dami Karty Narodów Zjednoczonych. 
Zasady te są rzeczywiście wielkie i 
wzniosłe i zasługują na poparcie 
wszystkich tych, którzy dążą do

wzmocnienia pokoju i współpracy 
międzynarodowej. Dlatego Związek 
Radziecki w  całości poparł rezolucję 
meksykańską. Delegacja radziecka 
zapowiedziała wniesienie kilku drób 
nyeh poprawek.

(Daiszy ciąg na str. 2.giej)

W części artystycznej wystąpią: ze 
spół Filharmonii Warszawskiej oraz 
soliści czechosłowaccy i polscy.

■----- o------

A k a d e m ia  p rz y ja ź n i 
polsko - radzieck ie j 

w  N K W  SL
W ramach miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej odbyła 
się w  dniu 21 bm. w NKW  Stronnictwa 
Ludowego uroczysta akademia, w  któ­
rej wzięli udział członkowie władz na 
czelnych Stronnictwa Ludowego i Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego: pre­
zes SL — min. Wincenty Baranowski, 
sekretarz generalny — wicepremier 
Korzy Oki, wiceprezes NKW SI- — min.
Podedworny, zastępca sekr. gen. S L __
pos. Juszkiewicz, sekretarz naczelny 
PSL — pos. Banach oraz jego zastęp­
cy: dr Thomas i red. Szayer. ,

Poza tym na akademię przybyli licz­
nie posłowie SL oraz inni działacze 
i członkowie Stronnictwa z terenu mia 
sta Warszawy.

Treść rezo luc ji m eksykańskiej
PARYŻ, 21.10. (PAP). — Jak donosi! ważne niebezpieczeństwa dla pokoju 

PAP w rezolucji meksykańskiej stwier J międzynarodowego.
dza- się m. in., żę zasadniczym celem) 
ONE jest utrzymanie pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego i że w 
tym celu należy skoordynować wszyst­
kie wysifiii, ażeby, drogą zastosowania 
środków pokojowych, uregulować roz­
bieżności albo sytuacje o charakterze 
międzynarodowym, które mogłyby pro 
wadzić do naruszenia pokoju.

Mocarstwa sojusznicze, które na dru 
giej konferencji moskiewskiej przyję­
ły  odpowiedzialność za przygotowanie 
i zawarcie traktatów pokojowych, nie 
mogły po trzyletnich wysiłkach wyko­
nać w  całości swej najwyższej misjk 
ustanawiając pokói sprawiedliwy i 
trwały. >

Nieporozumienia między mocarstwa 
mi, dotyczące spraw żywotnych dla 
wszystkich Narodów Zjednoczonych, 
są w  obecnej chwili powodem poważ­
nej troski wszystkich narodów świata.

Narody Zjednoczone, jeśli nie mają 
uchybić swej misji, obowiązane są po 
śpieszyć z pomocą i współpracą dla 
uregulowania sytuacji, której utrzy­
manie mogłoby pociągnąć za sobą po-

Rezblucja przypomina deklaracje, 
złożone przez Churchilla, Roosevelta i 
Stalina w  Jałcie 11 lutego 1945 r.. r 
w  których sygnatariusze „potwierdzili 
swą wiarę w zasady Karty Atlantyc­
kiej i  swą wierność deklaracji wa­
szyngtońskiej Narodów Zjednoczonych 
z dnia 1 stycznia 1942 r. oraz swe zde 
cydowanie zbudowania, we współpra­
cy ze wszystkimi innymi narodami 
miłującymi pokój, świata, w którym 
rządziłoby uświęcone prawo pokoju, 
bezpieczeństwa, wolności i dobrobytu 
całej ludzkości.

Rezolucja aprobuje treść tych dekla­
racji i wyraża przekonanie, że wielkie 
mocarstwa sojusznicze uzgodnią swo­
ją politykę w ich duchu oraz zaleca 
mocarstwom, które podpisały układy 
w  Moskwie 24 grudnia 1945 r. i mo­
carstwom. które przystąpiły następnie 
do tych układów, by wzmogły wysiłki 
w duchu solidarności i wzajemnego zro 
zumienia w celu zapewnienia jak naj­
rychlej cakowitej likwidacji skutków 
wojny i zawarcia wszystkich trakta­
tów pokojowych.

R e k to r  i Senat A S P  
potęp ia ją  sp raw có w  

z-ijść w  Sule jow ie
Rektor i Senat Akademii Sztuk 

Pięknych w Warszawie, w obliczu nie 
słychanego napadu na studentów hi­
storii sztuki ze wszystkich środowisk 
uniwersyteckich, pracujących nad nau 
kową inwentaryzacją zabytków sztuki 
w powiecie piotrkowskim, na posie­
dzeniu .w dniu 18 bm. potępili jego 
inicjatorów, wykorzystujących dla sia 
nia zamętu najciemniejszy fanatyzm 
religijny nieuświadomionego tłumu.

Równocześnie Senat Akademicki 
wyraził współczucie ofiarom barba­
rzyństwa. ,

------o------

24 p a źd z ie rn ik a  br. 
dniem  N a ro d ó w  
Zjednoczonych

Dzień 24 października obchodzony 
będzie na całym świecie jako „Dzień 
Narodów Zjednoczonych“. Data ta zo­
stała wybrana dla upamietmien'a da­
ty ratyfikacji w dniu tym w roku 
1945 Karty Narodów Zjednoczonych 
przez pięć wielkich mocarstw i więk­
szość pozostałych sygnatariuszy, a m. 
in, 1 Polskę,
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na tema
W tS ti,

Zasa^aieasia w y p o w ie d ź
% powodzi wrzaskliwych, pani- 

kierskieh wypowiedzi rozmaitych 
polityków amerykańskich warto 
wyłowić interesującą, nie w rzaski- 
wą i nie panlkierską wypowiedź 
wybitnego członka partii republi­
kańskiej, senatora z tej parLi, Mr- 
Flandersa.

Wypowiedź ta zasługuje r.a uwa­
gę dlatego, że senator zajmuje po­
ważna stanowisko w swojej partii, 
a pcza tym jest członkiem Komisji 
Bankowej Senatu Stanów Zjedno­
czonych i mężem zaufania poważ­
nych kół przemysłowych swego kra 
ju. Senator Flandere właśnie po­
wróci! z podróży po Europie i po­
dzieli! się swoimi wrażeniami z 
dziennikarzami w Waszyngtonie.

Podstawową swoją przesłankę, *  
której wyciągnął dalsze wnioski, 
senator Flanders sformułował w  
następujących prostych słowach:

„Zakładanie, że ZSRR pragnie 
wojny, jest błędne“.

Dalszym wnioskiem, jaki wycią­
gnął senator Flanders, było stwier­
dzenie. że:

a) nie wolno (Stanem Zjednoczo 
nym) poddawać się histerii i  forso 
wać planów zbrojenia Eurcpy za­
chodniej;

b) nie należy rozdymać budżetu 
wojskowego Sianów Zjednoczo­
nych,

Dla braku miejsca nie cytujemy 
innych wniosków senatora Flander 
sa, tym bardziej, że powyżej cyto­
wane są najważniejsze i w dzisiej­
szej Ameryce mają niemal sensa­
cyjny wydźwięk.

Zważmy, że słowa te zostały wy 
powiedziane publicznie w chwili, 
gdy w Stanach Zjednoczonych sza­
leje rozpętana przez monopoiistyez 
ną prasę i radio histeryczna kam­
pania wojenna. Zważmy również, 
że słowa te wypowiada praktyczny 
amerykański businessman, wolny 
od podejrzeń o lewicowość.

Wypowiedź senatora Fiandersa 
dowodzi, że nawet wśród przedsta­
wicieli wieJlńego kapitału amery­
kańskiego, istnieją zupełni© prze­
ciwstawne zdania w zakresie poli­
tyki zagranicznej. Przeciwstawność 
tych zdań tiumaczy się częściowo 
różnicą bezpośrednich interesów 
różnych ugrupowań kapitału ame­
rykańskiego. Nie jest chyba przy­
padkiem, że senator Flanders repre 
zentuje wielkich producentów ob- 
rahiarek, którzy zawsze robili świe 
tne interesy na zamówieniach ra ­
dzieckich. Nie dziwnego, że tacy lu 
d/.ie szybciej zaczynają zdawać so­
bie sprawę z tego, w jakim ślepym 
zaułku znalazła się polityka depar 
lamentu stanu.

Naturalnie, senator Flanders mógł 
by stwierdzić pokojowość polityki 
ZSKR, nie wyjeżdżając z Ameryki, 
gdyby tylko wejrzał za kulisy po-, 
lityki swoich kolegów — wielkich 
finansistów amerykańskich — zaj­
mujących się zaognianiem stosun­
ków międzynarodowych. Stwierdził 
by z łatwością, że źródła kłamstw 
i panicznych nastrojów miał pod 
bokiem. Senator Flanders, amery­
kański businessman, na miejscu, w  
Ameryce, tego nie umiał stwier - 
dzić. Ale stwierdził, że atmosfera, 
jaką wytworzono w Ameryce, ma­
ło sprzyja interesom, więc poje­
chał do Europy, zobaczyć o co cho- 

* dzi.
Nawet jeśli z tej podróży przy - 

wiózł tylko jeden jedyny podsta­
wowy swój wniosek, który zacyto­
waliśmy na początku, to i tak war­
to mu było pojechać. (wik)

IC O  P IS Z E  P R A S A  Z A G R A N I C Z N A

„Ł A PA J Z Ł O D Z I E J A
c z y l i  t a k t y k a  m o c a r s t w  z a c h o d n i c h
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w  s p r a w  i e B  e r 1 i u a
Wczorajsza prasa moskiewska opu- ] Usiłują oni jednak ominąć wszy- 

błikowała depeszę specjalnego kores j stkie sprawy, dotyczące naruszania 
pond anta „Tassa“ z Paryża o dęba-i przez USA, W. Brytanię i Francję 
tach w Radzie Bezpieczeństwa w  | zobowiązań. międzynarodowych, przy
sprawie Berlina,

Korespondent specjalny pisze, że 
debaty w sprawie Berlina coraz bar 
dziej przekonywują, że USA, Wiel* 
ka Brytania i Francja zorganizowały 
całą tę imprezę po to. aby zasłania­
jąc się Radą Bezpieczeństwa, kon­
tynuować wbrew powziętym zobowią 
zaniom międzynarodowym swe dzia­
łania w celu ekonomicznego i poli­
tycznego rozczłonkowania Niemiec.

Wystarczy wskazać, że w  czasie 
gdy USA, Anglia i Francja — wbrew 
statutowi ONZ — narzuciły Radzie 
Bezpieczeństwa rozpatrzenie tżw. za 
gadnienia berlińskiego, w zachod­
niej części Niemiec pomiędzy amery 
kańskimi, brytyjskimi i francuskimi 
dowódcami sił zbrojnych został pod­
pisany i 8 października br. układ o 
połączeniu francuskiej strefy okupa­
cyjnej z Bizonią. •

Układ ten jeszcze bardziej pogłę­
bia naruszenie przez rządy USA, W. 

'Brytanii j Francji Uchwał Poczdam­
skich o. traktowaniu Niemiec jako 
niepodzielnej całości*

Specjalny'- korespondent „Tassa“ 
wskazuje, że społeczeństwo francu­
skie oraz liczni obserwatorzy poli­
tyczni uważnie śledzą przebieg de­
bat w Radzie Bezpieczeństwa w tzw. 
sprawie berlińskiej.

Coraz bardziej przychodzą oni do 
przekonania, że rządy USA, W. Bry­
tanii i Francji nie ujawniają uczci­
wej chęci uregulowania sprawy 
Berlina na zasadzie kompromisu 
zadowalającego wszystkie cztery 
państwa okupujące Niemcy.

Państwa te usiłują za pomocą ma­
newrów propagandowych zamasko­
wać swą działalność rozbijacką w  
Niemczech Zachodnich.

Przedstawiciele — amerykański, 
francuski i brytyjski — chętnie 4 ob­
szernie mówią o ścisłym wykonywa­
niu zobowiązań międzynarodowych, 

j o prawach USA, Anglii i  Francji w  
| Berlinie, o względach humani-tar- 
* nych w  stosunki! do ludności Berli­

na itd.

jętych w  ramach porozumienia czte­
rech państw w odniesieniu do Nie­
miec.

Między innymi przedstawiciele 
USA, Anglii i Francji w Radzie Bez­
pieczeństwa pominęli milczeniem 
fakt. że rządy ich uchyliły w Pocz­
damie w roku 1945 wnioski rządu 
radzieckiego o niezwłocznym utwo­
rzeniu ogóLnoniemieckiej administra­
cji centralnej.

, Przemilczeli oni również propozy­
cje radzieckie w sprawie niezwłocz­
nego utworzenia cgólnoniemieckiego 
rządu demokratycznego, o przyspie­
szeniu przygotowania traktatu poko­
jowego z Niemcami i o wycofaniu 
wojsk okupacyjnych z Niemiec.

Usiłując przemilczeć i ominąć te 
ważne zagadnienia, od których rze­
czywiście zależy uregulowanie zagad 
nienia niemieckiego, zależy pokój i 
bezpieczeństwo narodów; przedsta­
wiciele USA, Anglii i  Francji w Ra­
dzie Bezpieczeństwa występują z fał­
szywymi, tendencyjnymi deklaracja­
mi, usiłując przerzucić odpowiedział 
noże za wytworzoną sytuację w  
Niemczech na ZSRR, przedstawiając

sprawę w ten sposób, iż wprowadzona 
przez Radzieckie Władze Wojskowe 
w Niemczech ograniczenia komuni­
kacji Berlina ze strefami zachodni­
mi stwarzają groźbę pokoju i bez­
pieczeństwa!

Lecz, jakby nie pragnęli przedsta­
wiciele USA, Anglii i Francji omi­
nąć prawdę, szydło prawdy wyłazi 
se wszystkich dziurawych końców 
worka propagandowego.

Prawda polega na tym, że przed­
stawiciele państw zachodnich syste­
matycznie i brutalnie naruszali u- 
zgodnione pomiędzy czterema mocar­
stwami, decyzje dotyczące Niemiec, 
poważnie naruszając tym samym 
również i zobowiązania nałożone na 
nich przez statut ONZ.

Specjalny korespondent „Tassa“ 
stwierdza również, że samo posta­
wienie na Radzie Bezpieczeństwa 
sprawy berlińskiej stanowi narusze­
nie statutu ONZ, a w szczególności 
Postanowień artykułu 107-ego.

Stwierdzić należy — pisze kores­
pondent „Tassa“ w zakończeniu — 
że oskarżając stronę radziecką o na­
ruszenie statutu ONZ i o działania 
sprzeczne z celami Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, przedstawicie 
le USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
działają w myśl znanej zasady — 
„Łapać złodzieja“.

Socjalizm gwarantuje Polsce
niepodleg ły i  suw erenny b y t  p a ń s tw o w y  
— s t w i e r d z a  ob.  L e o n  C l i a j n  

gen. sekr. S tronn ictw a D em okratycznego

K ra jo w a  narada a k ty w u  P P R
p r z e m y s ł u  p a p i e r n i c z e g o

Dnia 19 bm. odbyła się w Łodzi I gnięć i niedociągnięć przemysłu pa. 
Ogólnokrajowa Narada aktywu gospo j piemiczego w świetle uchwał Plenum 
darczego PPR przemysłu papierni, j sierpniowego KC PPR. 
czego. : - ________________ _

W związku z uchwałą Rady Naeze] 
nej Stronnictwa Demokratycznego, 
która podkreśliła, iż SD będzie towa. 
rzyszyło masom pracującym w ich 
marszu do socjalizmu — przedstawi, 
ciel SAP uzyskał od Sekretarza Ge. 
neralnego SD, wicemin. Leona Chaj. 
na, następujące oświadczenie.

Uchwały Rady Naczelnej i  krajowe 
go aktywu Stronnictwa Demokratycz. 
nego o złączeniu wysiłków pracującej 
inteligencji i postępowego mieszczan, 
stwa z wysiłkami robotnika oraz chło 
pa w budownictwie Polski Socjali. 
stycznej oparte były na następują, 
cych przesłankach;

Po pierwsze:
na antykapitalistyeznej i antyfaszy. 

stowskiej tradycji SD, 
po drugie:
na uznaniu prawdy o konieczność 

procesu rozwojowego demokracji lu. 
dowej do wyższych form ustrój o. 
wych, ponieważ balsamowanie ustro. 
ju demokracji ludowej oznaczałoby 
proces degresji tego ustroju, 

po trzecie:
na uznaniu wyższości gospodarki so 

cjalistycznej nad gospodarką kapita. 
listyczną.

Ponadto Rada Naczelna SD_ oparła 
swoje uchwały na pełnej świadome., 
ści wspólnoty interesów inteligenta 
pracującego i drobnego wytwórcy z 
interesem robotnika i chłopa, na uzna 
niu bezspornej zasady, że socjalizm 
to sprawa kultury i że likwidacja u. 
posiedzenia oświatowego i kulturalne 
go wsi jest możliwa jedynie przy pod 
niesieniu bazy materialnej. Stanie się 
ona osiągalna na drodze postępu go., 
spodarczego, rozwoju środków mecha 
nicznych na wsi oraz przez realizację 
wiejskiej spółdzielczości produkcyj. 
nej. , ,

Dalszą Dcdstawą podjętych przez 
Radę Naczelną SD uchwał jest fakt, 
że w  warunkach Polski obrona kapi. 
talizmu oznaczałaby obronę intere. 
sów imperialistycznych, a więe i obro 
nę odwetowych dążeń niemieckiego

imperializmu i taka postawa dopro. 
wadziłaby do konfliktu z podstawo, 
wym interesem państwa polskiego.

SD jest w pełni świadome, że socja 
lizm gwarantuje Polsce jej nieoodle. 
gły i suwerenny byt państwowy oraz 
że przejście do form socjalistycznych 
będzie się w  Polsce odbywało bez a. 
wanturnietwa i <Jekretowania. Urno. 
żiiwi to uświadomienie znacznej czę. 
ści ludzi sektora gospodarki prywat, 
nej o konieczności dostosowania ich in 
teresów do interesu społecznego.

K R O N U c ą - i J o u TYCZNA

PRZYJĘCIA W BELWEDERZE
Prezydent R. P. przyjął w dniu 21 

bm. na audiencjach sprawozdawczych 
ambasadora RP w Pradze J. Olszew. 
skiego i posła R.P w Hadze Kazanie, 
rza Prószyńskiego.

*
Nowoprzybyły ambasador Stanów 

Zjednoczonych w Warszawie, p. Wal. 
demar Gallman wydał w dniu 21. 10. 
przyjęcie dla prasy. Na przyjęciu, 
które odbyło się w salach Amfc-asady 
USA obecni byli przedstawiciele pra. 
sy krajowej i zagranicznej.

J E R Z Y  B O R E J S Z A
odznaczony kom andorią  

„Polonia Restituta“
Jerzy Borejsza, prezes Spółdzielni 

Oświatowo. Wydawniczej „Czytelnik“ 
i sekretarz generalny Kongresu Ince. 
lektualistów odznaczony został Krzy. 
żem Komandorskim z Gwiazdą Ordę. 
ru Odrodzenia Polski za zasługi w  
dziedzinie upowszechnienia twórczo, 
ści kulturalnej w  Polsce oraz na polu 
łączności międzynarodowej postępu, 
wych działaczy nauki i kultur-.

Udział w konferencji wzięli dele. 
gaci ze wszystkich fabryk papierni­
czych z całej Polski w liczbie ok. 400 
oraz przedstawiciele Min. Przemy, 
słu i Handlu, KC PPR, CZPP oraz 
Zw. Z a w. Papierników z wicemini­
strem Golańskim, dyrektorem Waa. 
giem, dyr. Gedem, przedstawicielem 
KC PPR tow. Blinowskim, -rzew. 
Żarz. GL Zw. Chemików — Dróż. 
dżem, dyr. CZPP Kutarbą na czele. 

Celem konferencji było omówienie 
dotychczasowej działalności, os:ą.

RUCH POWSTAŃCZY
w  p ld . K o r e i  r o z w i j a  s i ę

K om ornikat am eryk ań s k i o rew o lc ie  ża n d a rm e rii
PARYŻ, 21.10 (PAP). —  Agencja 

France Presse donosi, że oficjalny ko­
munikat amerykańskiego sztabu woj­
skowego potwierdza fakt rewolty żan 
darmerii koreańskiej, znajdującej się 
pod kontrolą amerykańską.

Oddziały koreańskie odmówiły po­
słuszeństwa w chwili, gdy miały od­
płynąć z portu Yosu Perrefus na wy 
spę Czejudo dla stłumienia powstania 
chłopów koreańskich. Komunikat ame 
rykański stwierdza dalej, że zrewolto­
wane oddziały zajęły miasto Sunczon 
i posunęły się w kierunku.miasta Nam 
won, lecz zostały zatrzjunane przez in 
ne oddziały koreańskie, pozostające 
pod rozkazami amerykańskimi.

Agencja France Presse stwierdza, 
że „optymizm" władz amerykańskich

co do rozwoju sytuacji nie jest po­
dzielany przez koreańskie kola polity­
czne w  Seulu. Koła te podkreślają, że 
odmowa oddziałów koreańskich stłu­
mienia powstania na wyspie Czejudo 
dowodzi, iż władze amerykańskie nie 
mogą liczyć na wojska koreańskie w  
wypadku rozszerzenia się powstania 
chłopskiego.

Władze amerykańskie muszą się li­
czyć ze wzrastającym niezadowole­
niem ludności Korei południowej.

LONDYN, 21.10 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Tokio, że powstańcy 
w Korei południowej zajęli dwa mia­
sta: Yosu i Suchoń i posuwają się w  
kierunku północnym. Marionetkowy 
rząd Korei południowej ogłosił w  ca­
łym kraju stan wyjątkowy.

Józef Grzim ek-SS-m an I prowokator
K a t o b o z ó w  koncentracy jnych

s t a n i e  p r z e d  s ą d e m  w  W a r s z a w i e

R E Z O L U C J A  M E K S Y K A Ń S K A  
przyjęta jednomyślnie na O N Z

Prokuratura Sądu Okręgowego w  
Warszawie sporządziła akt oskarżenia 
przeciwko Józefowi Grzimkowi, oskar 

C> żonemu o to, że w  latach wojny 1939- 
1945 na terenach Polski brał czynny 
udział w  powołanych pTzez władze nie 
riueckie zbrodniczych organizacjach 
„Sztafety Ochronne“ Schutzstaffete 
,.SS‘‘ w  stopniu Unterscharrfuhrera i  
w oddziałach SS. Totenkopf w  stopniu 
Hauptscharrfiihrera oraz że w  tym 
okresie na terenie Rawy Ruskiej, 
Lwowa. Bolechowa, Jaktorowa, Pło- 
szowa, Szebni, a następnie Oranien- 
burga - Sachsenhausen i  Herbsbruch 
wchodził w  skład kierownictwa obo­
zów koncentracyjnych.

Akt oskarżenia zarzuca Grzimkowi 
branie udziału w  masowych i indywi­
dualnych zabójstwach Polaków i Ży­
dów oraz bestialskie traktowanie 
więźniów dtp.

Akt oskarżenia przedstawiając syl­
wetkę i przeszłość oskarżonego pod­
kreśla m. in. jego czynny udział w  
organizowanych przez Niemców w  
miesiącach popędzających wybuch 
-wojny 1939 r. prowokacjach antypol­
skich.

Osk. Józef Grzimek pochodził ze 
zniemczonej rodziny polskiej — za­
mieszkałej na .Dolnym Śląsku dawniej 
niemieckim. W r. 1930 wstępuje do 
partii hitlerowskiej, a w  dwa lata póź 
niej zaciąga się ochotniczo do sztafet 
ochronnych SS.

V/ c».ru 30 sierpnia 1939 r. Grzimek 
wra- z oddziałem SS w polskich mun­
durach i uzbrojeniu — został przewie­

ziony do miejscowości Hohenlinden. j Tą prowokacją kierownictwo Rze- 
SS-maM otrzymali rozkaz udania 'się j szy chciało przerzucić odpowiedzial­
na d samą granicę polską. Nakazano j ność za wybuch wojny na Polskę, jak 
wszystkim mówić wyłącznie po polsku, j również wykazać światu, że podjęte 
śpiewać polskie pieśni patriotyczne, a przez Rzeszę działania wojenne — są
następnie wznosząc okrzyki antyrue- 
mieckio i  strzelając w  powietrze do­
konać napadu na niemiecką strażnicę 
celną i  zdemolować budynek wraz z 
urządzeniami.

Rozkaz został wykonany. Przed tym 
przywieziono samochodami kilka tru­
pów, które umieszczono koło strażni­
cy, by tym samym stworzyć pozory, 
że napad pociągnął za sobą ofiary w 
ludziach.

konsekwencją tego faktu.
Po tej akcji Grzimek szybko awan­

suje — jest komendantem szeregu obo 
z ów koncentracyjnych — na którym 
to stanowisku odznacza się wyrafino­
wanym sadyzmem i nieludzką bez­
względnością.

Przesłuchany przez sędziego śledcze­
go — tak jak inni, jemu podobni zbrod 
niarze — do winy przyznaje się tyiko
częściowo.

Z a  w r o g ą  p r o p a g a n d ę
bogacz w ie js k i skazan y  na 12 la t

rowanych przeciwko ustrojowi Pań­
stwa, polityce Rządu i sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim. M. in. oskar -

Wojskowy Sąd Rejonowy we Wro­
cławiu na sesji wyjazdowej we wsi 
Uniekosz powiat Lubań rozpatrzył
sprawę bogacza wiejskiego Władysła-; żony rozpowszechniał oszczercze in- 
wa Okonia, oskarżonego o uprawianie j synuacje, jakoby władze w wojewódz-
wrogiej propagandy, skierowanej 
przeciwko ludowemu ustrojowi Pań­
stwa Polskiego.

Osk. Okoń b. legionista Piłsudskie­
go był kolejno członkiem POW, 
BBWR i OZN-u.

twie kieleckim wprowadzały przemo­
cą kołchozy na wsi zaś 200 sprzeci­
wiających się temu chłopów kielec­
kich zostało zamordowanych.

W toku przewodu sądowego Woj­
skowy Sąd Rejonowy uznał winę o-

A kt oskarżenia zarzucał Okoniowi ‘ skarżonego oszczercy za całkowicie
świadome rozpowszechnianie fałszy-, udowodnioną i skazał Okonia na 12 
wych 1 oszczerczych wiadomości, skie la t więzienia.

Po Wyszyńskim przemawiał przed 
stawiciel Wielkiej Brytanii, Shav- 
crcss, wypowiadając się za rezolu­
cją meksykańską.

55 ramienia delegacji polskiej wy­
stąpił ambasador Oskar Lange, któ­
ry oświadczy! że rząd polski przestu­
diował z żywą sympatią wniosek 
meksykański. ,

Rząd polski zawsze uważał, że przy 
jacielska współpraca pomiędzy wiel­
kimi mocarstwami, która pozwoliła 
na wygranie wspólnej wojny z fa­
szyzmem jest jedyną podstawią dla 
budowy trwałego i  sprawiedliwego 
pokoju. Delegacja polska wykorzy­
stała wszystkie możliwości, jakie na­
darzały się w ciąga ostatnich dwóch 
lat na forum Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ i Rady Bezpieczeństwa, 
aby przyczynić się do współpracy po­
między wielkimi mocarstwami.

Mówiąc o sprawie zawarcia pokoju 
z Niemcami i  Japonią, amb. LaRge 
podkreślił, że prace w  tym kierunku 
posuwają się wolniej, niż byśmy so­
bie tego życzyli. Pewne częściowe wy 
żuki już osiągnięto i można mieć na­
dzieję, że misja ustalenia pokoju bę­
dzie doprowadzona do pomyślnego 
końca.

Rezolucja meksykańska powołuje 
się Ina umowę Jałtańską.

Niemniej uważamy za rzecz pożą­
daną — mówi amb. Lange — wzsnian 
kowanie również o innym układzie, 
który — jeśli chodzi o pokój z Niem­
cami — posiada podstawowy cha­
rakter. Jest to układ zawarty pomię­
dzy trzema wielkimi mocarstwami w  
Poczdamie i stwierdzam tutaj z ża­
lem, że pewne mocarstwa, które go 
podpisały, nie zawsze całkowicie po­
szanowały jego postanowienia. ,

Amb. Lange damagal się, by zgod­
nie z istniejącymi przepisami, oddziel 
ne organa pracowały nad traktatem 
pokojowym z Niemcami i z Japonią 
oraz by sprawą likwidacji skutków 
wojny zajęła się powołana do tego 
Rada Ministrów Spraw Zagranicz­
nych.

Po zakończeniu dyskusji, wyłonio­
no Podkomisję, której polecono roz­
patrzyć wszystkie wniesione popraw 
ki i uzgodnić tekst rezolucji, który 
mógłby być przyjęty jednomyślnie. 
W skład Podkomisji weszli przedsta­
wiciele: Meksyku, Holandii, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczo 
nych, Wenezueli, Birmy, Chin, Cze­
chosłowacji, Francji i Haiti.

Podkomisja zebrała się po połud­
niu i po krótkiej naradzie, po przy­
jęcia poprawek, wniesionych przez 
delegację Związku Radzieckiego i 
Francji, JEDNOMYŚLNIE PRZYJĘ­
ŁA TEKST REZOLUCJI. Rezolucję 
zreferuję na jutrzejszym posiedzeniu 
Komisji Politycznej delegat Czecho­
słowacji Prochazka.

Atmosfera dzisiejszego posiedzenia 
Komisji Politycznej przyczyniła się 
do ożywienia, pogłosek kuluarowych 
przed jutrzejszym posiedzeniem Rady 
Bezpieczeństwa, na którym ma być 
zakończone rozpatrzenie sprawy ber­
lińskiej. Jak zapewniają w kołach 
poinformowanych „neutralna szóst­
ka“ po trzydniowych obradach przy­
jęła tekst uchwały, który moi-e —  
zdaniem jej autorów — przyczynić 
się do zlikwidowania zatargu berUń 

skiego

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .
Uchwała ta, która zostanie na ju­

trzejszym posiedzeniu wniesiona pra 
wd upodobnię przez Chiny albo Bel­
gię, ma być zredagowana w formie 
„rekomendacji“, a nie w formie de­
cyzji, ponieważ „neutralna szóstka“ 
liczyła się z tym, że Związek Ra­
dziecki nie uznaje kompetencji Rady 
Bezpieczeństwa! w tej sprawie.

Uchwala zwraca się do wszystkich 
czterech mocarstw z rekomendacją, 
aby nie czyniły nic, co mogłoby kom 
plikować sytuację i doprowadzić do 
konfliktu i  wyraża zdanie, że wpro­
wadzone ograniczenia komunikacyj­
ne winny być zniesione, a jednocze­
śnie powinna być wprowadzona mar 
ka wschodnia, jako jedyna waluta w 
Berlinie. Potem ma nastąpić zwo­
łanie Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych dla omówienia całokształtu 
sprawy niemieckiej.

Gdy w Kdmisji Politycznej przyj­
mowano rezolucję meksykańską, pod 
komitet zbrojeń typu klasycznego Ko 
misji Politycznej ONZ, zakończył w 
czwartek dyskusję nad radziecką pro 
pozycją w  sprawie rozbrojenia- Na 
ostatnim posiedzeniu wygłosili^ prze­
mówienia delegaci 55SRR, Wielkiej 
Brytanii, Francji i  Chin.

Odpowiadając na wystąpienie dele
gata brytyjskiego — Falia, przedsta­
wiciel ZSRR -7  Malik, oświadczył, że 
stanowisko Wielkiej Brytanii i USA 
dowodzi, że mocarstwa te nie chcą 
zmniejszania zbrojeń.

Podkomitet odrzucił większością 
głosów wniosek radziecki natychmia 
siowego głosowania paragrafami nad 
złożonym projektem.

Następnie podkomitet przeszedł do 
rozpatrzenia projektu rezolucji sy­
ryjskiej, który zaleca kontynuowa­
nie prac w sprawie ograniczenia zbro 
jeń przez Komisję Zbrojeń Lm ; kia 
syeznego.

W K o m is ji do spraw społecznych 
zakończyła się dyskusja nad art. 3 
p ro je k tu  D e k la ra c ji praw Człowieka. 
Delegacja radziecka zgłosiła własną 
wersję tego a rtyku łu .

Pierwsza część tego artykułu w re 
dakcji radzieckiej, przewidująca, że
„KAŻDY CZŁOW IEK M A PRAWO 
DO ŻYCIA", została przyjęta bez gło 
sowania. Druga natomiast część t— 
zalecając.'! uchylenie kary śmierci w  
okresie pokoju >— została odrzucona 
21 głcsamł przeciwko 9, przy 18 
wstrzymujących się. przedstawiciele 
10 państw opuścili salę posiedzeń

1 - e j )
jeszcze przed głosowaniem. Powszech 
ną uwagę zwraca fakt, że PRZE­
CIWKO ZNIESIEN IU  KARY SMIER  
CI GŁOSOWALI DELEGACI USA 
A N G LII I  FRAhjCJI.

Jest rzeczą również znamienną, że 
prasa burżuazyjna państw zachod­
nich, która dość obszernie oświetlała 
przebieg ¡trwającej już od tygodnia 
dyskusji w  komisji społecznej nad 
Deklaracją Praw Człowieka, pominę­
ła CAŁKOW ITYM  M ILCZENIEM  
propozycję radziecką zniesienia kary 
śmierci w okresie pokoju.

Za zniesieniem kary śmierci głoso­
wali przedstawiciele: ZSRR, Białoru­
skiej SRR, Ukraińskiej SRR, Polski, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Kuby, 
Republiki Dominikańskiej i  Meksy­
ku.

T ran sp o rto w cy  hessey 
w y g ra li s tra jk

BERLIN, 21.10. (PAP). W Hessen 
(amerykańska strefa okupacyjna Nie­
miec) trwający pięć dni strajk robot­
ników transportowych zakończył się 
pełnym ich zwycięstwem. Przedsię­
biorcy przyjęli wszystkie żądania ro­
botników zgadzając się m. in. na 13 
proc. podwyżkę płac.

BERLIN, 21.10. (PAP). W środę od­
była się w Heidelbergu (amerykańska 
strefa okupacyjna) demonstracja 15 
tys. robotników, domagających się 
podwyżki plac oraz obniżki cen. W 
czasie demonstracji, która trwała go­
dzinę, tramwaje nie kursowały, a 
wszystkie sklepy były zamknięte.

Poprzedniego dnia, jak już donosi­
liśmy, w  Mannheim odbyła się analo­
giczna demonstracja 60 tys. robotni* 
ków niemieckich.

----- o------

N i e m c y  n i e  c h c ą  
c z y t a ć  p i s m  

podżegaczy w o jennych
BERLIN 21. 10. (PAP). — Wskutek 

bojkotowania przez ludność Berlina 
pism Propagujących hasła wojenne, 
zmniejszyły sję znacznie nakłady 
dzienników, ukazujących się w sekto, 
rze amerykańskim i brytyjskim. Pół. 
urzędówka brytyjska „Telegraph“ mu 
siała zmniejszyć swój nakład o 100 
tysięcy egzemplarzy, a półurzędówka 
amerykańska „Der Tagesspiegel“ o 80 
tysięcy egzemplarzy.

S TO LIC A  M EG EVU -BEERSHEBA
za ję ta  p rz e z  w o jska  Iz ra e la

LONDYN, 21. 10. (PAP). — Agen 
cja Reutera podaje oficjalne pótwier 
dzenie przez rząd Izraela wiadomo­
ści o zajęciu w czasie operacja na pu 
styni Negev miasta Beersheba przez 
wojska żydowskie. Poprzez zdobycie 
tego miasta odcięto całkowicie gar­
nizony egipskie w  Betleem i Jerozo­
limie od źródeł dostaw.

Beersheba jest. stolicą prowincji 
Negev i liczy 6 tysięcy mieszkańców. 
Opanowanie tego miasta stanowi 
wielki' sukces wojsk żydowskich, któ 
re posunęły się znacznie naprzód w  
ciągu ostatnich dwóch dni.

Według nieoficjalnych wiadomości,

wojska Izraela okrążyły całkowicie 
miasto Gaza na Wybrzeżu, oraz inne 
bazy egipskie odcięte uprzednio na 
drogach pustyni Negev.

Agencja Reutera donosi z Kairo, 
że według oświadczeń'a sekretarza 
Ligi Arabskiej Azzam Pasza, wojska 
egipskie miały odbić Beersheba.

PARYŻ, 21.10 (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Tel Avivu, że 
wediug oświadczenia rzecznika Izrae­
la, miasto Beersheba na pustyni Ne­
gev znajduje się mocno w rękach ży­
dowskich, a słowa Azam Pasza o jc3° 
rzekomym odbiciu nie odpowiadają 
zupełnie prawdzie.
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0 CZYM N IE  WOLNO ZAPOMINAĆ
UCHW AŁA Rady Państwa z dnia niczych. Nadzwyczajna Komisja w f szym rzędzie przodowników pracy, to 

15.IX .lQ 48r n dwumiliardowymi Radomiu, odbyła 5 posiedzeń. Z a -  wreszcie oszczędność grosza pubhcz

1500 dni „R ZEC ZYPO SPO LITEJ"

— 15.IX.1948 r. o dwumiliardowym j Radomiu, odbyła 5 posiedzeń. Za - 
funduszu na poprawę sytuacji miesz i kwalifikowano obiekty, wybrano fa 
kaniowej robotników, na stworzenie! ehową komisję techniczną, na podsta
1. _ . _ • . - . i  r _J. u n r lr r ir io
ludzkich warunków bytowania w 
zniszczonych dzielnicach robotni­
czych — sformułowana jest jasno 
1 niedwuznacznie. Poważny zastrzyk 
gotówki dostarczony samorządom 
■■niejskim u schyłku roku, to nie pod 
Wyższenie normalnego budżetu, to

środek do załatania te j czy innej 
wyrwy w codziennej gospodarce 
miast — o tym  nie wolno zapominać 
ani przez chwilę. Sumy pochodzące 
z dwumiliardowego funduszu prze- 
znaczone są ty lko  i  wyłącznie na po­
trzeby komunalne klasy robotniczej, 
na remont mieszkań robotniczych, 
aa naprawę dróg I u lic  — ale tylko 
jeśli naprawa u ła tw i dostęp do 
miejsca pracy czy do osiedla robot­
niczego; na rozszerzenie sieci komu 
nikacyjnej — al© jedynie w wypad­
ku, gdy nowa lin ia  służyć będzie w 
pierwszym rzędzie potrzebom robot­
ników itd . itd .

Komisje Nadzwyczajne, w skład 
których weszli ludzie rozumiejący 
nie ty lko  gospodarczą, ale w pierw­
szym rzędzie klasową treść uchwały 
z dnia 15. IX ., właśnie w ten, a me 
inny sposób pojęły intencje uchwały 
Rady Państwa i zgodnie z tym i in ­
tencjami — mimo drobnych wypa­
czeń — wykorzystują przyznane 
miastu sumy w interesie mas robot­
niczych. Tam gdzie tych jasnych in ­
tencji nie zrozumiano, bądź tez, 
gdzie kierując się wyłącznie przesłań 
kami gospodarczymi, świadomie 
sens uchwały wypaczano, robotnik 
nie odczuje bezpośrednich korzyści 
*  Wydatkowanych przez Państwo
sum.

Inspekcje, prowadzone w te j chwi 
i i  z dużym nasileniem przez Kance- 
larię Rady Państwa dostarczają me 
kawego i  pouczającego materiału w 
te j Sprawie.
D  ADOM nie ma publicznej gospo 
* '  darki lokalam i. W ynik tego sta 

nu rzeczy? Wygodne, w ielopokojo­
we mieszkania w  śródmieściu, zaję­
te w większości przez element nie - 
produktywny i  dzielnice robotnicze 
z nędznymi mieszkaniami w skupio 
nych domach. Zaprowadzenie spra­
wiedliwego porządku w te j dziedzi­
nie leży w kompetencjach M iejskiej 
Rady Narodowej. Póki to jednak nie 
nastąpi Komisje Nadzwyczajne skon 
centrowały swe w ysiłk i na odbudo. 
wie i naprawach w dzielnicach robot

Ludwik Sawicki
Hyr. Państw. Muz. ArcUyoojgiczneg® 

w Warszawie

wie złożonych ofert zlecono wykona 
nie robót SPB i firm om  prywatnym. 
Roboty na wszystkich obiektach są 
w toku, a niektóre prace zostały już 
ukończone. Członkowie Kom isji oso 
biście lustru ją  roboty. W tych wa^- 
runkach mimo takich niedociągnięć,

wreszcie oszczędność grosza publicz 
nego, znajdująca swój wyraz w pro 
wadzeniu szeregu robót systemem 
gospodarczym itd . itd .

W woj. wrocławskim Komisja 
Nadzwyczajna nie została dotąd po­
wołana — ten fa k t znajduje swoje 
odbicie w sytuacji w terenie. Wy star 
czy tylko przykład Wałbrzycha -— 
miasta przemysłowego, w którym , ̂ W '-'---  --- - ' i -Ł-------- ^ ----- • —o 7 * '

jak zbyt słaba mobilizacja do udzia j mimo braku zniszczeń wojennych,
łu w pracach samych zainteresowa - 
nych, mimo zbyt małej ilości robot­
ników na niektórych obiektach — 
akcja w, Radomiu odbywa się zgod­
nie z interesami i  z pożytkiem dla 
miejscowych robotników

Gorzej jest w bliskich Staracho­
wicach — tu  uderza np. dyspropor­
cja między sumami, przeznaczonymi

niejedno można by dla poprawy wa 
runków komunalnych robotników 
zrobić. Tu miejscowa Komisja Nadz 
wyczajna uprościła sobie zadanie w 
sposób zupełnie niedopuszczalny. 
Przeznaczoną dla miasta sumę 18 
mil. zł postanowiono rozdzielić po 
30 tys. zł między lokatorów 600 
mieszkań na drobne, raczej kosme-

Nasze organizacje partyjne i  orga 
nizacje bratn ie j PPS, jak i  związki 
zawodowe delegują swych ludzi, do 
prac w Komisjach Nadzwyczajnych. 
Ludzie ci w inni wykazać szczególną 
aktywność i  ze swej działalności win 
n i składać sprawozdanie instancjom 
partyjnym  i  związkowym. W tygo - 
dniach, dzielących nas do końca 
roku, a więc i  do końca akcji, wśród 
wielu obo wiązków ciążących na na - 
szych organizacjach, opieka nad „ak 
cią dwumiiardową“  musi zająć po ­
ważne miejsce.

Naprawienie w porę dachu nad 
mieszkaniem robotnika ma swój 
sens Masowy, O tym  nie wolno ani 
przez chwilę zapominać.

A. Bronecki

Najstarsza gazeta odrodzonej Pol-1 
ski obchodziła wczoraj uroczystość 
wydania 1500 numerów.

P raw dziw ym  odznaczeniem i w y ra ­
zem uznania pożytecznej pracy pisma 
jest odręczne pismo Prezydenta R P • 
k tó re  otw iera  uroczyste w ydan ie  dzień 
n ika :

Warszawa, dn. 20 X  1948 r.

Prezydent
Rzeczy pospolite.! Polskiej

Zespołow i p racow n ików  „ Rzecz­
pospo lite j“  — pierwszego pisma, 
ja k ie  ukazało się na w o ln e j z iem i 
p o lsk ie j w  C hełm ie dn ia  23 lipca  
1944 r. przesyłam w  d n iu  ukazania  
się 1500-go num eru życzenia da l­
szej pom yślne j p racy•

(— ) B O LE S ŁA W  B IE R U T

W artykule wstępnym redakcja 
podsumowuje rezultaty 4-letmej prze­
szło pracy:

Zamieszczony w pierwszym  ̂nu­
merze „Rzeczypospolitej" Manifest

'-'JOL OlAiiłU iAli, Jr' * i
na naprawę nawierzchni u lic (8 m il- : tyczne remonty wewnętrzne, 
zł), a kwotami na remont mieszkań
(1,250.000 zł). Na ulicach widoczny; 
jest pewien postęp w pracach; w | 
domach mieszkalnych remonty są do 
piero w zaczątku.

Dla zrozumienia przyczyn tego . 
stanu rzeczy warto wskazać mię- j 
d::y innym i na fakt, że K om isja . 
Nadzwyczajna odbyła dotąd jed - j 
no ty lko  posiedzenie, a więc, że nie 
czuwa należycie nad właściwym 
wykorzystaniem subwencji. Nic 
też dziwnego, że w takich waran 
kach biurokratyczne elementy w 
Zarządzie M iejskim  uzyskały oka 
zję da upieczenia swojej pieczeni, 
przesuwając przy braku czujnoś-; 
ci ze strony kom isji ciężar zagad­
nienia na rzecz spraw ogolą»* 
komunalnych ze szkodą dla inte­
resów robotniczych.

„Radosna twórczość" Komisji 
została na czas zahamowana przez 
inspekcję Kancelarii Rady Pań - 
stwa, ale ten przykład wskazuje 
dowodnie do czego może doprowa 
dzić biurokratyczny stosunek do 
akcji spłecznej. Przykład ten s y ­
gnalizuje konieczność roztocze­
nia baczniejszej opieki nad Korni 
fcjami przez organizacje społecs - 
ne i polityczne. Niewątpliwie gdy 
by Miejski Kom itet naszej Partii, 
gdyby miejscowa organizacja 
PPS, bliżej zainteresowały się pra 
cami Komisji nie doszłoby do tak  
jaskrawego wypaczenia intencji 
Rady Państwa.

R ZY K ŁA D Y  dobre, złe i  
przeciętne można by mnożyć. 

Inspekcje trw ają  i niewątpliwie nie 
tylko dostarczą dalszego ciekawego

2.000.000 z! DLA STRAJKUJĄCYCH
» ó r n i k ó w  f r a n c u s k i c h
O b ra d y  p lenum  Z a rz ą d u  G łó w neg o  Z Z K

' cuskim światem pracy, przekazać, za
Centralnej

1 "  roDotmczycn. . , , ■ „ r  . . ,w  n  t ! materiału, ale i naprostują wiele wy
W Częstochowie Kom isja o J „ . „ . a i  naprawią wiele niedocląg -

już 7 posiedzeń. Wszyscy członkowie 
Kom isji osobiście sprawdzają postęp 
prac na wytypowanych obiektach. 
Na naprawę ulic przeznaczono około 
5 milionów, na remont paru kilku - 
mieszkaniowych domów, zajętych 
przez ludność robotniczą, a znajdu­
jących się pod zarządem miejskim 
pójdzie siedem i pół m iliona. I)o 31 
domów doprowadza się kosztem pra 
nie 11 milionów zł wodę. Większość 
robót prowadzi się w dzielnicy ro - 
botniczej: na tak macoszo traktowa 
nym dotąd Ostatnim Groszu i  Rako 
wie. Częstochowska Kom isja rozu­
mie intencje ustawy. Praktyczny wy 
raz tego zrozumienia to  aktywność 
członków Kom isji, to  tra fny  dobór 
obiektów, to staranie o poprawę wa 
runków mieszkaniowych w pierw-

paczeń i  naprawią wiele niedocląg - 
nięć. Ale ta  akcja o charakterze ra 
czej administracyjno - fachowym nie 
wystarczy. Przydział i wykorzysta - 
nie dwumiliardowego funduszu, to 
akcja w  pełnym tego słowa znacze­
niu społeczna i dlatego musi się od 
bywać pod kontrolą społeczną.

W dniu 21 bm. rozpoczęły się we 
w łasnym  gmachu ZZK  dw udniowe 
obrady plenum Zarządu Głównego 
ZZK. w obecności przedstaw icie li 
K C Z Z .i Ministerstwa K o m u n ik a c ji

Na czoło obrad postawiono sprawę 
solidarności ze strajkującymi górni­
kami francuskimi i w związku z tym 
uchwalono rezolucję która stwierdza 

m. im:
„Związek Zawodowy Pracow ników  

K o le jow ych  Rzeczypospolitej Polskiej, 
solidaryzuje się w całej pełni z przo­
du jącym i francuskiej klasie robotni.

— górnikami francuskimi. Pełen 
podziwu dla ich nieugiętej postawy 
w walce o lepsze jutro Związek nasz 
śle im gorące, braterskie życzenia jak 
najrychlejszego, całkowitego zwyci?
stwa.

Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego pracowników Kolejowych Rze­
czypospolitej Polskiej, na swym ple­
narnym posiedzeniu, odbytym w dmu ^ Jrr.az.y gorącej sympam i i ow ocnej j
21 października 1948 r„ postanowił w , wytrwania w walce o słuszne prawa o U t - • -ei pracującego ludu.
imię .solidarności, z walczącym frau. świata pracy.“ , ^ ~ ' ' ...  ■—

.pośrednictwem Komisji 
Związków Zawodowych, kwotę uwórb 
milionów zł. na posnąć rodzinom stra.; 
kujących francuskich górników".

Po wygłoszeniu przez Sekretarza 
Generalnego, Cieślika, podstawowego 
referatu organizacyjnego, który doty. 
czył niedociągnęć organizacyjnych 
Związku oraz realizacji uchwał ple­
num KCZZ, wywiązała się żywa i rze 
czowa dyskusja. Obrady trwają. ,

*  *  *

W fabrykach grudziądzkich „raz w 
licznych innych zakładach pracy a. 
chwalono rezolucje, w których m. in 
czytamy:

„W związku z walką, jaką prowa. 
dzą robotnicy Francji i  Wioch o Chleb 
powszedni i swobody demokratyczne, 
o wolność swych krajów i  wolność 
ruchu zawodowego piętnujemy z obu. 
rżeniem mobilizację reaKcji i  między, 
narodowego kapitału, przesyłamy "vaj 
czącym robotnikom i  bratnim zwią­
zkom zawodowym Francji i Włoch

PKWN proklamował zasady demo­
kracji ludowej jako wytyczne budo­
wy nowej naszej państwowości, jako 
program walki o nowy’ ustrój spo­
łeczny i polityczny w Polsce. P ier­
wszy od września rząd Rzeczypo­
spolitej, sprawujący władzę na te­
rytorium narodowym i rozporządza­
jący w kraju narodową siłą zbrojną, 
walczącą z najazdem, utworzyli ci 
sami ludzie, ludzie lewicy, którzy 
w podziemiu powołali do życia Kra­
jową Radę Narodową i Armię Ludo­
wą, a na emigracji w  ZSRR Związek 
Patriotów Polskich i I  Armię.

Byliśmy od początku, jesteśmy i 
pozostaniemy organem wałki o no­
wy kształt życia polskiego, organem 
obozn, który w walce tej przewodzi 
narodowi. Przez cały glob ziemski 
i przez nasz kraj, biegnie front wal­
ki dwóch światów: świata kapitaliz­
mu i imperializmu z jednej, świata 
demokracji 1 socjalizmu z drugiej 
strony, obozu reakcji i obozu postę­
pu, sał tyranii i sił wolności. Jesteś­
my po tej stronie światowego fron­
tu walki, w armii postępu, wolności 
i socjalizmu.

Wzięliśmy udział w zwycięskiej 
walce z kontrrewolucyjnym terro­
rem i sabotażem, z podziemną i m r 
kolajezykowską ekspozyturą anglo­
saskiego imperializmu sięgającego 
po n-szą wolność i niepodległość. 
Służyliśmy obozowa demokratyczne­
mu w wyborczej walce o oblicze kia 
sowę Sejmu Konstytucyjnego. To­
warzyszymy ludowi pracującemu 
miast i wsi w jego wielkiej efensy 
wie na wszystkich frontach, prowa­
dzonej przez marksistowsko - leni’ 
newską awangardę ruchu robotni­
czego, czołową sił? demokracji lu­
dowej i rewolucji socjalistycznej.

*
A r ty k u ł w stępny  nosi ty tu ł:  

1500 dni. Lecz nie zapom ina jm y, ze 
jest to re zu lta t 1500 dn i i  1500 nocy 
redakcy jne j i d ru ka rsk ie j roboty.

Całemu redakcyjnemu zespołowi 
składamy serdeczne gratulacje, ży­
czymy „Rzeczypospolitej“ dalszej

ZKOIil zawodowym n a m ji  1 , u « ^
wyrazy gorącej sympatii i zachęty d o . owocnej p racy d la  dobra Rzeczy-

P r z e d  i n h i l n u z e m  K o m s o m o l«l  £  S  Z  C  u m a a e -   

iO D O W M lC Z Y C II K O M U N IZM U
fcSs*e i&tmw 7(jołnvch do wykonywania

. .  Ha .  za n o -' -  pierwszy odezwał się Komsomol. ¡ P ■£' przed nhm bu-
IS TN IE JE  M *  - * ^ * 1  S T x t í í V S S i  “ “ V S t r a w i , bu-
s dzieżą asprawą socjałtemu. Związek _arí... 0f :a,rnei i pełnej » * . sęmolcj
ten doskonale uchwycił Lenin gdy 
pisał jeszcze w -okresie rewolucji 
1905 r.: . Jesteśmy .partią przyszłości, 
a przyszłość należy do młodzieży. Je

ZACIEŚNIA S l(  fSPŚŁPBACA
F OLSKO - C ZE C H O S ŁO W A C K A

NIEDAWNO odbył się w Czechosło­
w acji doroczny zjazd sprawo-

«a-wczy Instytutu Archeologicznego.zd
Zjazd obradował w miejscowościach: 
Uherskie Hradisztie, Uherski Bród i 
^baczowice i połączony był ze zJa" 
zderp delegatów Związku Muzeów Cze
nhosłowaekich, dzięki czemu uczestni­
c y *0 w nłm ponad 200 osób — archeo­
logów, współpracowników terenowych 
Instytuty w dziedzinie akcji ochrony 
Ubytków i muzeologów.

Bogaty program połączonych zia‘ 
zńóvv obejmował szereg referatów nau
k°Wych j  sprawozdawczych, dyskusje, 
zwiedzanie muzeów oraz prac wykepa- 
Hakowych. W muzeum J. A. Komen- 
^ e g o  w Uberskim Brodzie każdy z 
Uczestników otrzymał, prócz literatu- 
ry Przewodnikowej, piękny medal pa­
r k o w y ,  wybity -na uroczystość 354 
/ ‘«znicy urodzin tego wielkiego Pa-
,'°ły czeskiego. Ponadto uczestnicy 

Ujazdu wzięli udział w  odsłonięciu ta-
>  Pamiątkowej, ufundowanej przez 

^eszkańców wsi Veletin, ku uczcze- 
Pamięci prof. Lub ora Niederle 

^bitnego archeologa czeskiego, twór- 
Cy kierunku słowiańskiego w  bada- 
^lach przedhistorycznej przeszłości 
Słów'rian.

W zjeździe uczestniczył z ramienia 
°Kki prof. dr Józef Kostrzewski, kie 

r°Wnik Instytutu Starożytności Sło­
wiańskich Uniwersytetu Poznańskie- 

°raz autor niniejszego artykułu 
aukę francuską reprezentował dr J• 

Mauduit s Paryża — sekretarz Fran­

cuskiego Towarzystwa Prehistoryczne 
go. Pragnie on odwiedzić również Pol­
skę w celu nawiązania francusko-pol­
skiej współpracy naukowej w dziedzi 
nie prehistorii.

' Po zakończeniu zjazdu na propozy­
cję dyrektora Instytutu Archeologicz­
nego w Pradze — docenta dra J. Boh- 
ma, uczeni polscy zwiedzili słynne z 
arcydzieł sztuki paleolitycznej stanowi 
sko lessęwe paleolitu młodszego w Doi 
nich Vestonicach na Morawach, aże­
by zaopiniować metodę badań tego sta 
nowiska, prowadzonych z ramienia In 
stytutu przez młodego i  zdolnego pre- 
historyka czeskiego, dra Klima z Zem- 
skeho Narodniho Muzea w Brnie.

Narada przedstawicieli prehistorii^!
protohistorii czechosłowackiej i pol­
skiej odbyła się w lokalu państwowe­
go Instytutu Archeologicznego w Pra­
dze. W naradzie wzięli udzia* ze stro­
ny czechosłowackiej: dyr. Bohm i prof. 
dr Jan Filip — wybitny uczony i wiel 
ki przyjaciel Polski, kierownik Insty 
tutu Archeologii Przedhistorycznej i 
Wezesnohistorjmznej Uniwersytetu ima. 
Karola w Pradze. Narada miała na ce­
lu ustalenie i  realizację ścisłej współ­
pracy naukowej na odcinku archeolo­
gii i zagadnień organizacyjnych mu­
zealnictwa.

W wyniku narady sprecyzowane zo­
stały i przyjęte następujące postulaty: 

Wzajemnego zgłaszania progra­
mów badawczych prac terenowych, 
opracowanych w  skali państwowej; 
zatrudniania młodych pracowników

W 1936 na X -ym  swym zjeździe Kmn dQwnictwo socjalUtyczne. Wychowań
^ Z \ Z v  nartią oFarnej i pełnej » *  somolcy z zasłużoną dum ą meldowali Komsomołu winni być , są wJesteśmy p a r iią o i arue, i ojczyźnie że w  ciągu ośmiu lat wyz
mozaparcia walki ze zgnilizną ^  ukońn2* fQ ponad 300.000
rego p o rzą d k u a n a  oBarną c- it>nków Związku,
gamc^aparcia walkę m.otiz.eż j Młodzież radziecka wychow;wała
pójdzie pierwsza . _ s,-p od nierwszei chwili w duchu, , , . . „ »0- si? °d pierwszej chwili w

Łączność młodzieży z walką^o_ twórczej pracy pokojowej. Ale kie- 
cjalizm skrystalizowała się 3P . dy przyszła wojna, komsomolcy wraz 
niej w życiu, pracy i walce orgam- } narodem radzieckim oddali
zae i. która w  tych dniach obchodzie ^

a r g  •
związkowego Leninowskiego A-canu 
nistycznego Związku Młodzieży — po 
polarnie zwanego Komsomołem.

na robotach badawczo - wykopali­
skowych w  charakterze praktykan­
tów; wspólnego prowadzenia badań 
obiektów o znaczeniu międzynaredo 
wym; wymiana profesorów na okre 
sy semestralne lub krótsze w celu 
wygłaszania cyklu wykładów z za­
kresu archeologii przedhistorycznej 
kraju, reprezetnewanego przez dane 
go uczonego; udział w  dorocznych 
zjazdach archeologicznych, konser 
watorskich i  Związku Muzeów; tłu­
maczenie ważniejszych prac czeskich 
na język polski i polskich na język 
czeski; opracowanie i wydanie pol­
sko - czechosłowackiego i czechosło­
wacko - polskiego słownika archeo­
logicznego; podjęcie publikacji spe­
cjalnego, reprezentacyjnego czasopi­
sma jako organu naukowego w za­
kresie archeologii przedhistorycznej 
krajów słowiańskich.

Czasopismo publikowane byłoby w 
kilku językach, nakładcą byłby Pań­
stwowy Instytut Archeologiczny w 
Pradze. Redakcję stanowić będzie ko­
mitet, składający się — na razie — z 
wybitnych archeologów polskich i  cze­
chosłowackich z tym, że w  przyszło­
ści skład komitetu redakcyjnego zo­
stanie rozszerzony na przedstawicieli 
archeologii innych krajów słowiań­
skich.

Realizacja podanych w skrócie po­
stulatów zapoczątkuje nowy etap roz­
woju wzajemnych stosunków nauko­
wych krajów słowiańskich w dziedzi­
nie archeologii i prehistorii.

swe siły i całą swą wiedzę 
sprawie walki o zwycięstwo. Wojna 
pokazała, że Związek Radziecki, par 
tia bolszewicka i  Komsomoł wycho­
wały nie pojedyńczych bohaterów 

jlarn.e « » « w u  iw m sum ».—  , . .! lecz całe pokolenie heroiczne, poko- 
jeśll się chce w  sposób na jbardzie j len le  zdolne do najwyższej ofiarno- 

wyczerpujący określić rolę Kum®0- ści i najwyższych osiągnięć zarówno 
molu w Związku Radzieckim  i  _ w na. froncie jak i w  dziedzinie produ.i 
wa'ce o socjalizm, wystarczy stwier- c;j ^
dzić że zasłużył on sobie na napar Jak; id eal wychowawczy reahzowa 
dziel zaszczytne określenie pierw- Komunistyczny Związek M łodzieży 
szego i najlepszego pomocnika »*ar' w swej 30-letniej pracy? P°d kie- 
tii bol«ewicksej. ! rownictwem partii bolszewickiej por.

■nj ciągu 30 lat swej pracy pod przewo kierownictwem Lenina i Stalina Kom 
dnictwem partii bolszewickiej nagro somoł stawia sobie za zadanie wy- 
madził Komsomoł niezwykle bogate chowanie młodzieży w duchu komu 
doświadczenie w  dziedzinie wycho- nizmu.
wawczej. Najbardziej znamienną ^  Na trzecim zjeździe Komsomołu 
chą pracy Komsomołu w  tej dziedzi- Lenin mówił do młodzieży: „Winmś- 
nie iest nierozerwalna jej łączność z cje wychowywać s>? na komunistów, 
praktyką życiową, z życiem i z 'vaY  Zadanie Związku Młodzieży polega

kowie Komsomołu winni być 1 są w 
rzeczywistości tymi, którzy prze­
kształcają przyrodę, którzy rewolu­
cjonizują techniką, i którzy tworzą 
nowe formy stosunków nuędzy ludz-

Wsżechz wiązko wy Kom unistyczny 
Związek Młodzieży _ jest organizacją 
młodzieżową szczególnego rodzaju. W 
do'u swego' 30-lecia będzie on bar- 
dziei jeszcze m łody, bardziei jeszcze
zdolny do nowatorstwa, do szukania 
nowych dróg we wszystkich dziadzi 
nach życia, będzie bardzie j przepo­
jony entuzjazmem, amzelj był nup 
przed 30-ma laty. Nie ma w tym nic 
dziwnego. Ogromne możliwości ustro 
ju socjalistycznego dają młodzieży 
radzieckiej warunki nieus annego roz 
woju. nieustannego bogacenia skej 
wiedzy i kultury, pognębiania  ̂ 1 roz- 

.wijania indywidualności w nierozer­
walnej więzi z życiodajną siłą twór 
czego ' kolektywu. Wykorzystując te 
możliwości Komsomoł n;eus*annle 
pogłębia i wzbogaca treść i formę 
swei pracy. Stają s ę one co-  z bar-

tracsc ir ' akże

ka narodu. Było tak w  ciągu całych 
tych 3° lat. Zmieniały się tylko za­
dania, jakie stały przed Kome°m<>- 
łem ale łączność pomiędzy wycho­
waniem a praktyką nie ustawała ani 
na chwilę

na takim zorganizowaniu swej dz ą- 
łalności praktycinej. aby ucząc się 
organizując się. jednocząc się i vv, 
cząc — młodzież wyciiowywała sie­
bie i wszystkich tych którzy widzą 
w niej swego przewodnika — by wy 
chowywała komunistów. Trzeba ze-

dziej dojrzałe, nie 
nie z nieocenionych ;.valorów młodo- 
ści.

Wyniki tej pracy mają ogromne 
znaczenie nie tył li o dla młodzieży 
Związku Radzieckiego ale i dla mło 
dzieży i dla ruchu robotniczego ca­
łego świata. Komsomolcy przeszli tru 
dną i wielką drogę pod doświadczo­
nym kierownictwem partii b olsze wicw  iKitt.i snefiu  p *--------------- — . nym  r---- '

W okresie wojny domowej i wal- chowywała komunistów. Trzeba ze;|k ie j. Wiele problemów, przed lriory- 
V! n utrwalenie władzy radzieckiej, by cała akcja wychowywan a, kszU | mf stoi jeszcze młodzież innych Irra

- - - -----« — * ----- *-■ m iiNhi«» 1 znaiaz}0 już rozwiązanie w
Związku Radzieckim Młodzież ra­
dziecka chętnie i szczodrze dzieli 
się swymi doświadczeniami z mło­
dzieżą ’ innych krajów. Świadoma 
swej przodującej roli w ruchu mło­
dzieżowym całego świa+a młodzież 
komsomolska po bratersku udostęp-

rr> trzeci komsomolec był w armii, cenią i nauki współczesnej młodzieży 
W okresie odbudowy: z inicjatywy była wychowywaniem w mci m wai- 
Komsomołu zaczęły powstawać w ro ności komunistycznej... U pojsta 
irn 1927 pierwsze brygady szturmo- moralności komunistycznej leży wal 
we w których młodzież wykuwała ka o ustalenie i zbudowan e komu- 
noww socjalistyczny stosunek do pra nizmu“.
cy. Komsomolcy byli inicjatorami Uczyć się komunizmu — -wskazy-
współzawodnictwa pracy i następnie wall twórcy partii bolszewickiej c r -  -  ~-
ruchu stachanowskiego — tej wyz- to znaczy przyswoić sobie szczytowe nia swoje doświadczenia młodym lu - 
szei formy współzawodnictwa. W o- osiągnięcia wiedzy ludzkiej. „Opa- dziom na całym święcie. W krajach 
kresie pierwszych pięciolatek. 350000 nowywać naukę, wykuwać nowe ka kapitalistycznych istnieją niestety tyj 

Komunistvczneeo Związku drv bolszewików, specjalistów we ko ograniczone możliwości wykorzy-
wśzelk!ch dziedzinach wiedzy, uczyz stania doświadczeń raazieckich. Ale

~ =-■- d]a młodych chłopców i dziewcząt
w naszym kraju i w innych kra­
jach ludowo-demokratycznych nie 
ma lepszej szkoły pracy i wa!k: niż 
dośw:adc enia młodych chłopców i 
dziewcząt ZSRR,

Jubileusz Komsomołu, który w  
Związku Radzieckim będzie okresem 
podsumowania doświadczeń i wyty­
czania dalszego działania, winien 
się stać okresem, w którym młodzież

członków Komunistycznego Związku 
Młodzieży poszło dobrowolnie P̂ ®c0 
wać na wielkich budowach i młodzi 
budowniczowie przyczynili się w o- 
gromnej mierze do dźwignięcia zna­
nych na całym świecie fabryk 1 za­
kładów, które stały się nie tylko for­
tecami walki o socjalizm, ale w P°z 
niejszym okresie — również .¿.e~ 
cami walki o zwycięstwo nad hitle­
ryzmem.

W walkę o socjalistyczną przeby- 
dowę rolnictwa a następnie o wyso­
kie urodzaje w  kołchozach, komso­
molcy włożyli cały swój zapał i ini­
cjatywę. Gdy partia bolszewicka 
wezwała do dokonania rewolucji kul 
turalnej i do masowego kształcenia 
nowych kadr inteligencji radzieckiej

s:ę, uczyć sie, uczyć się *  najwięk­
szym uporem" — takie zadania sta­
wiał komsomolcom i całej młodzieży 
radzieckiej Józef Stalin. Komuni­
styczne wychowanie opiera sie na 
znajomości praw rozwoju społeczne­
go, na znajomości marksizmu-lem 
nizmu. Bez nieustannej pracy nad o- 
panowaniem teorii marksizmu me 
można liczyć na sukcesy w dziele wy
chowania młodzieży. w upou.,—

Wychowanie w duchu komunizmu nasza zapoczątkuje szersze i głębsze 
jes<- wychowywaniem w duchu pa- prace nad zaznajomieniem sie z bo- 
triotvzmu radzickiego i w  duchu gactwem i wielostronnością życia , 1 
•międzynarodowej solidarności ludzi osiągnięć młodzieży radzieckiej by 

Test to wychowywanie ludzi, czerpać z nich potnymi garściami, 
zdolnych do bohaterstwa w walce i!  ' J. KOWALEWSKI
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Utworzenie Lodowej Republiki Koreańskiej otwiera no­
wy rozdział w  historii Dalekiego Wschodu. Jest to pierwszy 
kraj kolonialny, który po wojnie — i w wyniku wojny — uzyskał praw 
dziwij niepodległość, w przeciwstawieniu do rzekomej wolność«, udzielo­
nej przez Wielka Brytanię Indiom, czy Birmie. Jest to jeszcze jeden 
przykład polityki pokojowej, pro- wadzonej przez Związek Radziecki, 
który zmierza do oswobodzenia uciskanych ludów spod kolonialnego ja ­
rzma i włączenia ich do rodziny wolnych narodów świata. Jest to wre­
szcie wzmocnienie całego obozu pokoju przez powstanie nowej eino 
kraeji ludowej, nowego państwa wyzwolonego z impena.tó yczneg
m łrilucisku.

Umowa międzysojusznicza ZSRR 
S t Zjednoczone, zawarta w  r. 1945, 
po wyzwoleniu Korei dzięki Arm ii Ra 
diieckaej, przewidywała dwustronną

ltoozona Partia Pracy Uczy na Pół­
nocy „k. 600.000 glonków, z czego 
blisko jedną trzecią stanowią komu­
niści.

1 ucopiąn. —
tworzenia form swej państwowości. 
Wybory zarządzone przez koalicję de 
mokratycznych partii północy i P°" 
łudnia stały się ogromnym sukcesem 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego. 
W północnej Korei brał0 w  nich u- 
dział 99 proc. ludności; w południo­
wej części kraju, pomimo terroru 
Amerykanów — ponad 77 proc. mle' 
szkańców poszło do urn. W sumie— 
ponad 80 proc. Koreańczyków _ wy­
brało w tajnym, równym, bezpośred­
nim i powszechnym głosowaniu 
pierwszy parlament Wolnej Korei.

Parlament ten — Najwyższe 
Zgromadzenie Narodowe — 
się z 572 posłów, z czego 9i50, a 
więc 65 proc- pochodzi z połud­
nia. Reprezentowane są w  nim 
wszystkie demokratyczne par&e 
Korei: Partia Pracy, Chendomgo 
(religijna partia buddyjska), Par­
tia Demokratyczna, mająca duże 
wływy wśród inteligencji, grupy 
protestanckie i katolickie, masowe 
organizacje kobiece i młodzieżowe, 
związki zawodowe itd. Jest on nie 

wątpili wie — nawet zdaniem reak­
cyjnego „New York Times'a je­
dynym przedstawicielstwem por.tycz 
nym Korei.

Parlament ten w ypracow ał demo­
kratyczną konstytucję, która sank­
cjonuje dotychczasowe osiągnięcia

15-LECIE „u r a ł m a s z u
----- ------- / — i ośrodkiem produkcji najbardziej

i  a„. do. ludu koreańskiego w północnej czę-! kanie jęli przemilczać całą 1 skomplikowanych urządzeń dla ra-
bezpośredniojo| ludu^toean  ̂ przy^ ego , a zarazem zaostrzyli dzieckiego przemysłu uiętalurgKznego

części kraju terror przeciwko | są zakłady budowy ciężkich maszyn
mentom demokratycznym. Przeszło j ^ Swier(j iOWsku „Urałmasz“. ZAKŁA- 
29.000 więźniów w obozach koncen- J n y  TE OBCHODZĄ OBECNIE 15»
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ści kraju i daje wytyczne przyszłego 
rozwoju koreańskiej republiki- |

„Cala władza — czytamy w 
pierwszym artykule konstytucji 
naifeży do ludu, a wyrazicielem jej 
jest Najwyższe Zebranie Ludowe 
oparte o Rady Narodowe lokalne 
w miastach i wsiach".
Konstytucja zawiera również sze­

reg paragrafów, dotyczących nacjo­
nalizacji bogactw naturalnych i Prze 
mysłu kraju, reformy rolnej, rozwo 
ju oświaty itd. Wreszcie, po raz 
pierwszy w Korei, daje ona w  każ­
dej dziedzinie życia pełne równo- 
uprawnienie upośledzonym do ty c i  
czas kobietom.

W ślad za uchwaleniem konstytu­
cji i  utworzeniem demokratycznego
rządu dn. 35 sierpnia br. przyszła 
prośba demokratycznych władz Ko­
rei o wycofanie wojsk okupacyjnych 
z terytorium republiki. ZSRR. wier­
ny swej polityce poszanowania .me'  
podległości innych narodów, wpo- 
wiedzial pozytywnie na to 
Do końca br. nie będzie juz na tere­
nie północnej Korei ani jednego żoł­
nierza radzieckiego.

Inaczej, oczywiście, zareagowali 
Amerykanie. Po licznych próbach 
wykręcania się i  pomniejszania wa­
gi radzieckiej ewakuacji — Amery

me ¿i*./A'***'***'-*-'«*'“' * , . 1
a zarazem zaostrzyli, w  południowej 
części kraju terror przeciwko eie-

• -rn vm Przeszło ], „  ̂, r_____ __________
¿„.„„u -  -----------  . , i j u  i vj OBCHODZĄ OBECNIE 13-
tracyjnych, liczne „pacyfikacje" P ° |LECIE SWEGO IS T N IE N IA  W tym 
wiiach, masowe areszty działaczy po ł okrps;]e powstały tutaj mechanizmy 
stępowych po miastach — oto odpo- j ; „rządzenia Kużniecka i Magnitogor- 
wiedź imperialistów amerykańskich I gka_ Tu przygotowano urządzenia dla 
na narodowo - wyzwoleńcze dążenia I Kanaju Białomorskiego oraz kanału 
Koreańczyków. J Moskwa — Wołga, dla metra mos-

. ■ d7Hvneeo 7» — w prze- 1 kiewskiego i wielu innych obiektów.

rejestrującej wielkie postępy pół- | wal s p r z ę t ^  ^rejestrujc^-j vv  ̂ - . i
nocnej Korei — na południu kraju 
potęguje się opozycja przeciwko im­
perialistycznym okupantom a rodzi­
mym QuiiElingom.

Ludowa Republika Koreańska po­
wstała w  wyniku akcji wyzwoleń­
czej Armii Radzieckiej i  głębokich
przeobrażeń społeczno-politycznych,
dokonanych przez postępową awan­
gardę ruchu narodowo - wyzwoleń­
czego Jest to  nie tylko pokrzyżowa 
nie° imperialistycznych planów za­
mienienia całej Korei w kolonię ame 
rykańską, — ale zarazem stanowi to

wai . .
istnieje całe miasto robotnicze, obej­
mujące dziesiątki tysięcy robotników
i pracowników technicznych. Zakłady 
posiadają własne instytucje kultural­
no -  oświatowe, medyczne, szkoły i 
domy wypoczynkowe.

ELEKTRYCZNY MOZG  
Grupa uczonych radzieckich, pra­

cowników instytutu energetycznego 
Akademii Nauk z ZSRR SKON­
STRUOWAŁA TZW. INTERGRATOR  
ELEKTRYCZNY, KTÓRY u m o ż l i ­
w ia  W YKONYW ANIE SZYBKO, BEZ 
POMYŁEK, NAJBARDZIEJ SKOM­
PLIKOWANYCH OBLICZEŃ, OKRE­
ŚLAJĄCYCH RÓWNOWAGĘ SAMO-

_ A ____ n»iAiir o u r r i  ATTI

go jarzma-
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W. WASILEWSKA 0 CHURCHILLU
................................... „  .^ k s le  ot. ..Faszystowski obłęd Churchilla« go rozwiązania kwestii spornych rWanda Wasilewska w artykule pt. „Faszystowski obłęd 

pisze «V czasopiśmie „Literaturnaj a Gazeta"

Granica między Południową

okupację Korei, przy czym linia po­
działu miała biec wzdłuż 3« rownplez 
nika.

Taki podział pozostawiał na i»®*' 
nocy, w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej. 125.000 km kwadr, oraz wnęk 
szość instalacji przemysłowych i ko 
palń, a na południu w strefie ame­
rykańskiej okupacji — 96.000 km 
kwadr, ziemi przeważnie rolniczej. 
W  całej Korei mieszka ok. 30 mi­
lionów ludzi.

Według tej umowy oba państwa mia 
ły  doprowadzić do powstania nieza­
leżnej republiki koreańskiej poprzez 
wolne wybory w  których udz.ał ra i 
łv bv wszystkie antyfaszystowskie par 
tie. Ale nie leżało to bynajmniej w  m 
tereste USA; przeciwnie — celem »*• 
Zjednoczonych było maksymalne ®P
nieBie chwili uzyskania niepodległości
przez Koreę i  rozbudowanie w mięczy 
czasie reakcyjnej administracji, złożo 
nej a pro-japońskich QuislingoW, wiel 
kich obszarników i elementów faszy­
stowskich.

Wielokrotne apele ZSRR o rozwią­
zanie kwestii koreańskiej pozos-ały 
bez skutku, podobnie jak i_ wysiłki 
Związku Radzieckiego, zmierzające 
do równoczesnego wycofania woj&c o 
kupacyjnych i  utworzenia demokraty 
cznego rządu.

„Znów dochodzi nas głos Winstona 
Churchilla. Tym razem wystąpił on z 
przemówieniem na konferencji kon. 
serwatystów w Londynie. Karykatu­
rzyści angielscy często rysują Chur. 
chilla jako buldoga. I  rzeczywiście, 
przypomina on nie tylko wyglądem 
zewnętrznym to miłe stworzenie. Vt 
przemówieniu angielskiego' polityka 
więcej jest wściekłego ujadania bul. 
doga, niż dźwięków mowy ludzkiej- 
Chwilami ryczenie jego przechodzi 
w sentymentalne chlipanie, by znów 
przejść do zajadłego szczekania. Wiru 
ston Churchill dosłownie upaja się 
samym słowem „wojna“. Myśl o tym, 

. I że istnieje możliwość rozwiązania 
Coraz lepiej rozwijający się ruch ; h problemów światowych, bez

niepodległościowy opierał się Więc P t V T T F > 5 5  TliGGO floty

a Północną Koreą przebiega wzdłuż 38 rów. 
noleżnika

użycia uzbrojonej przez niego floty 
doprowadza go do wściekłej, nieokieł 
zanej starczej pasji. W najwyższym

na mocnej podstawie. Trzonem jego 
były elementy postępowe z komuni­
stami na czele. Dążeniem tego ruchu -----------
było całkowite wyzwolenie Korei. _  , zachwycie obwieszcza on światu o 

Gdy zawiodły wszelkie wysiłki ^  stany zjednoczone dozbra.

S  -“ i *  z * » * •  1 te -F r -

cja, Belgia 1 Holandia wytężają wszy 
stkie siły dla stworzenia zachodniego 
frontu oporu pod kierownictwem 
Wielkiej Brytanii i przy niezbędnej 
pomocy. Stanów Zjednoczonych“-. Tak 
więc Churchill znów nawołuje do 
wojny.

„Jednym silnym, pewnym i  w!a. 
ściwyrn orężem w  obronie pokoju 
głosi on — to bomba atomowa. Jeśli, 
by Stany Zjednoczone zniszczyły 
swój zapas bomb atomowych byłyby 
one winowajcami utraty wolności 
przez całą ludzkość.“

Jednym słowem symbolem pokoju 
i  postępu — to bomba atomowa. W 
tym cynicznym oświadczeniu mieści 
się sens wszystkich churchillowskich 
ględzeń na temat człowieczeństwa i 
ludzkości, demokracji i  wolności na. 
rodów'.

Największym rozczarowaniem dla 
i Churchilla jest możliwość pokojowe.

rykańską, — ale zarazem Sianowi lo I x/0TÓW. OKRĘTÓW, REGULACJI 
poważny krok naprzód w dzte.e wy- I t u r b OGENERATOROW. Skcmpliko- 
zwolenia całej Azji spod kolonialne- j wgJ(a } o ry g i^ n a  ta, instalacja pozwą

ia na rozwiązywanie wszelkich rów­
nań różniczkowych i algebraicznych. 
Obliczenia, wymagające normalnie kii 
kumiesięcznej pracy, wykonuje inter- 
grator w kilka godzin.

PO PRACY — POLOWANIE  
Kopalnie węgla i huty donieckie są 

otoczone bezkresnymi stepami. Stepy 
te obfitują we wszelkiego rodzaju 
zwierzynę i są celem wypraw myśliw-

. . »t • • • _  l. - i«  I rWr% nrł« .

go kwestii spornych miej
dzy narodami. I  dlatego .dumny A nJ
glik", przedstawiciel „potężnego im .{zwierzynę i są celem wypraw my.»*.»- 
neriuin brytyjskiego“, którego slawęlskich. Uprawiają je rohotntcy Zagłę-penuni 0ry1y3sK.cs , - I bia Donieckiego, poświęcając polowa-
głosi w każdym swoim przemówieniu wfllny ^  p0 pracy w kopat-
_  pełza niczym »u.dog na b m l- L  .Przewodnikiem górników i hut- 
cliu przed Stanami Zjednoczonymi, w j „jków jest stary myśliwy Milanczen- 
pas kłania się Waszyngtonowi, panie I n0. W CIĄGU TRZECH N IEDZIEL
l , i  1™  i  ">« “ H S m '
n„  w  to  < i * » 4 i
wojenny. Stany Zjednoczone natn.l ____
miast dzierżą berło bomby atomowej. I BUDOWA NOWYC - - •
Obłęd faszystowski Churchilla — pl-J ORMIAN SK ^
~ e dalej Wanda Wasilewska — niel Zgodnie z postanowieniem Rady M l

jest tyl^o jego własnym rdeałem, i esl I ^ a N IE  TAM , W NAJBLIŻSZYM  
to równocześnie ideał koalicji konser I f;ZAS| E- K IL K A  NOWYCH MIAST. 
watystów i prawych lauborzystów I {t0/p oi-/ęto już budowę miasta Oktem- 
X właśnie dlatego Churchill bez koń. I beriana. Będzie to ośrodek przemysłu
C, 1 miary wychurala poBW ,
niczną rządu labourzystow. * i w 1 kalnych. Zbudowano już wiele gma- 
on też swoją partię do podtrzymania I użyteczności publicznej, insty-
tego rządu wszystkimi siłami stoją. I tuc|j kulturalnych i zakładów medycz- 
cymi jej do dyspozycji. Wzruszająca J nych. Zatwierdzono projekty pnzełra- 
harmoiłia między wodzem konserwa. 1 iłowy miast Nor - Bajazeta, Goris, A r-

- - J —• I tik i inne.
I POPULARNOŚĆ AGROBIOLOGII 
* RADZIECKIEJ

tystów, a angielskimi socjalistami“!

>dze dwalomatycznej — narou i ^ ■111 ____— ______________________ w  w

KOBIET A  NOWEJ B U Ł G A R I I
.  . ^  K o b i e t  B u ł g a r s k i c h  t o w .  C Z A R A K C Z E J E W

W y w ia d  Z  p rzed s taw ic ie lką  Zwtą _ d ym ro.  obywatelskie wychowanie kobiet
7 . . ------- - ----^ .« rn n a c z e  rewmetwo kobietom oawnyu a,„M  erf

Koi-zystając z pobytu przedstawi­
cielki Związku Kobiet Bułgarskich 
w Polsce tow. Czarakczejewej, zwróci­
liśmy się do,piej z prośbą o udzielenie 
n.am wywiadu.
_Nasze kobiety niedawno otrzy­

mały pełne prawa obywatelskie i  nie 
daw-no zaczęły brać udział w  życiu 
państwowym, a mimo to osiągnęły juz 
00ważne wyniki w  swojej pracy 
mówi z dumą tow. Czarakczejewa.

Korzystając z wolnej chw ili tow. 
Czarakczejewa starała się nam opowie 
dzdeć wszystko ó kobietach swego
kraju. . . . L
__ Kochamy naszą ojczyznę 1 cnę,.-

nie dla niej ofiarowujemy nasze umie­
jętności i nasz trud. Front Ojczyźnia­
ny i najwybitniejsi przedstawiciele

Państwa z Georgi Dymitrowem na cze
le, widzą w kobietach bulgarski-ch 
źródło nowych sił twórczych 1 dlate­
go chętnie popierają wszelką 311 1 
tywę kobiecą.

W naszym parlamencie żasiada dziś 
18 kobiet — posłanek. Ministrem poczt 
i telegrafów jest znana działaczka lso 
ła Dragcjerewa. Dwie zajm ują «J *® '

! wiska wiceministrów, a KaKa - ra- 
I mowa jest członkiem ^ezydm m  Par­
lamentu i wybitną dziaiawk.ą Parhi. 
Marny dużo kobiet lekarzy, nauczy­
cielek, inżynierów, prawników. - amy 
utalentowane literatki, pianistki, ak­
torki i malarki. Nie ma takiej dziedzi­
ny, w  której by kobieta bułgarska me 
dorównywała mężczyźnie. _

W wielu fabrykach po erzcnoKie-

rcwnictwo kobietom — dawnym ro 
botnicom, które i na tych stanowiskach 
doskonale wywiązują się ze swych 
zadań.

— JAKA JEST DZIAŁALNOŚĆ  
Z.WIĄZKU KOBIET BUŁGAR­
SKICH?
_Nasza organizacją zrzesza w

chwili obecnej pół miliona kobiet Jest 
to cyfra poważna jeśli się zwazy, ze 
Bułgaria ma zaledwie 8 mil. a}”
ców. Związek posiada ponad 4.000 koi, 
które działają w  miastach i we wsiach. 
Najliczniej reprezentowane są w  Zwiąż 
ku kobiety wiejskie, Bułgaria bowiem 
jest krajem rolniczym i chłopi stano­
wią większość ludności. Naszym na­
czelnym zadaniem jest praca kultu­
ralno - oświatowa oraz polityczna 1

ny i  najwyo'uucjM  ̂ *>•

M A R S H A L L  L U S T R U J E  K O L O N IE  U S A
w  E U R O P I E

1 Praca radzieckich agrobiologów He- 
(szy się szczególnym zainteresowaniem 
I radzieckiej opinii publicznej. Ze spra- 
I wozdasiia Towarzystwa Popularyzacji 
i Nauk w'ynika, że na terenie kraju wy­

głoszono K ILK A  TYSIĘCY ODCZY- 
ivwatelskie wcćhowanie kobiet. | y & v  o  OSIĄGNIĘCIACH AGROBIO  
Osiągamy zaś swój cel organizując [ ł o g H, w  czym szczególnie dużo re» 

odczyty, pogadanki, wędroyme biblio- j j^a tów  poświęcono działalności Ku­
tek! i wydając pismo, w  którym oma- j cxurina. W Moskwie wygłoszono 420 
wiamy wszystkie zagadnienia zw .ą-1 odczytów,

7T o g: S L T ; S T Ś c z ą S m  zagad- M ILIO N  WIDZÓW  W MOSKWIE  
nień polityc™ 0 - gospodarczych. Uczą I OGLĄDAŁO JUŻ F IL M  „MŁODA  
cne również kobiety wiejskie í»k ms;J GWARDIA"

h ig S y hr i a k aL 5 o S a ć P nJnow Sze 7. ekranów kin radzieckich t í « « ! »
S y c z ę  techniki w prowadzeniu go- dzi pierwsza seria « “ » 
W darstwa domowego. Przed wyjaz- Gwardia“, osnutego na tle Powieści 
dem do Polski wizytowałam jedno z A. Fadiejewa. Obraz z ogromnym po- 
, ...ipickich. Kobiety z którymi roz-1 wodzeniem jest wyświetlany w kinach 
mawiałam powiedziały mi w tedy, że I Moskwy, Leningradu, Kijowa, Odessy, 
dopiero w ustroju demokracji ludowej Mińska, Mładjmostoku 1 nmych miast 
znalazły cza» na zainteresowania n ic i W stolicy radzieckiej „Moda Gwar- 
związane z ich czynnościami gaspodar | dia“ jest wyświetlana w 21 kinadi i w  
skimi Bowiem dzięki racjonalnej or- j przeszło 10 klubach 1 pałacach knltn- 
S Ł l i  pracy w wiejskich »półdziel ry. W ciągu tygodnia w Moskwie obra* 
filach, zostały cne w  znacznym stop- te« obejrzało przeszło 1 milion osob.

Dobrze wiadomo po co Marshall le

W północnej Korei, w wyniku aK- 
cV. politycznej postępowych partn 
przeprowadzono wiele podstawowych 
reform, usuwających, choć w  części 
zacofanie kraju. Reforma ™Jna roz­
parcelowała ok. 1.000.000 ha ziemi -----------------------------
obszarników I  Japończyków. Ponad ^  do Ate,n; ^  licznych „ostateez 
700.000 chłopów skorzystało z nadz ofcnaywa<.h“ greckich monar­

cho-faszystów, które regularnie kon 
czyły się klęską trzeba było podnieść 
morale kacyków tubylczych w |,,! 
nej z najważniejszych kolonii amc. 
rykańskich.

O czym Marshall rozmawiał z pa­
pieżem -  także można się domyśleć; 
przecież oś Watykan -  Waszyngton 
„je ogranicza się do „duchowej 
wspólnoty interesów, ale ° I» « a  się 
przede wszystkim na konkre^ e.i 
współpracy politycznej, ktorej J*“  
pikantnym wyrazem była me  ̂
yyiadomość o przekazam i przez 
tykan pokaźnych sum na cele wyb 
cze p ariil republikańskiej.

Najciekawszą w  całej serii musia­
ła jednak niewątpliwie być rozmowa 
Marshall -  Sforza. Albowiem „AME
R YK AN SKI M IN IS TE R  DO SPRAW 
W ŁOSKICH“, jak nazywa Sforze de 
mokratyczna prasa rzymska, musiał 
przedstaw1 ć waszj-ngtońsldemu gene­
rałowi niezbyt pocieszający Jadło­
spis: od chudli wejścia w  życie pla-

ła ■ziemi. Zarazem unarodowione zo- 
stałv wszystkie kluczowe gałęzie prze 
mvsłu i górnictwa, .przede wszystkun 
liczne kopalnie węgla, zakłsdy energe 
tyczne, fabryki włókienicze itd-

Miarą postępów gospodarczej od­
budowy mogą być liczby wytwórczo 
ści: produkcja górnicza i  przemysło­
wa wynosi dziś na pomocy ok 60 
proc. poziomu przedwojennego (w r.
1946 __ 12 proc.), na południu za..
15 — 20 proc. (w r. 1946 — 35 proc.).
Dalszym dowodem może byc masov.a 
imigracja z południa (gdzie jes P 
nad 300.000 bezrobotnych) na poi 
noc, gdzie odczuwa się duży brak 
rąk roboczych.

Rozwój stosunków politycznych w  
obu strefach okupacji jeszcze bar­
dziej uwydatnił różnice mnędz>jm  
periałizamem, a antyimperiaUznrem^
Pomimo terroru Amerykanów 1 ich 
marionetek. We®ba komunistów w  
ołd. Korei w' ciągu 6 miesięcy, od 
końca 1945 r. do maja 1946 wzrosła 
*  3.000 do 100.000. Front Narodowo- 
Demokratyczny, grupujący wszystkie 
nostepowe siły kraju, włącznie 7. hcz

zwiąkami rellgijnjTni — gru- _________ ----- -
puje dziś 11 milionów członków z ^ Ma„ hałla sytuacja Włoch ze zlej

¿e«o 5 milionów na południu. Zjed- «« Ma

stawała się coraz gorsza, przechodzi 
w  katastrofę.

_ Liczba bezrobotnych, która w
grudniu 1947 wynosiła 1,780.000 o-
sób wzrosła obecnie do 3.000 000;

— Dług państwowy Włoch Pr/e *“"”
czył już astron«mTczną cyfrę 2.o 
miliardów lirów;

— Deficyt tegorocznego budżetu
sięga „imponującej“ sumy »00 151
liardów lirów;

_  gtopa życiowa klasy robotniczej 
spadla o blisko połowę na przestrze­
ni 12 mies:ęcy.

Jak więc widzimy konfrontacja 
Marshalla ze skutkami planu M ar­
shalla wypadła raczej.-, niezadowa- 
jąco. Za to im bardziej pogłębia się 
katastrofa gospodarcza Włoch 1>TO 
"łośniej Sforza chwrall politykę ame 
rykańską 5 stara się całkowicie uza­
le ż n i Rzym od Waszyngtonu. „Od 
dnia dzisiejszego — pis** na margme 
sie wizyty Marshalla wielkokapitali­
styczny dziennik „Stampa“, organ 
koncernu F IA T — staje się Jasne, że 
atakowame polityki Sforzy jest rów 
nieznaczne z atakowaniem polityki

merykańskiej“ . Nie można Jaśniej 
przyznać się do stanu zależności, ani 
żeli uczyniło to pismo burżuazji wło­
skiej.

Tylko, że jeśli na statut kolonialny 
zgadza się wielki kapitał włoski —* 
klasa robotnicza coraz mocniej mani 
festuje swą wolę obrony republiki. 
Dowodem tego był strajk 1,5 miliona 
pracowników państwowych z 14 bm.; 
dowodem są wałki chłopów w  polu* 
dniowych Włoszech o nadziały zie­
mi; dowodem wreszcie są krwawe re 
presje rządu de Gasperiego przeciw 
ko robotnikom.

I  właśnie w  czasie, w  którym Mar 
shall przybył z Paryża do Rzymu — 
z Rzymu do Paryża, na sesję ONZ 
wysłana została petycja z podpisami 
3.000 000 kobiet włoskich żądających 
gwarancji pokoju i bezpieczeństwa.

„Podróże kształcą“ — mówi przy- 
slowtó. Podczas swoich wizyt w Pa­
ryżu, Rzymie i Atenach Marshall 
mógł się przekonać jak silna Jest 
NIENAWIŚĆ NARODOM’ EUROPY 
DO IM PER IA LIZM U  i jak potężna 
jest ich wola obrony pokoju.

<S)

macn, z
nu odciążone od nawału kto
re nakładał na kobiety wiejskl^.ustrój 
kapitalistyczny. Dziś więc che' po­
święcała wolne chwile samekSiAice* 
niu i  pracom społecznym.

— CZY ISTNIE.JE YfSEOŁPRA-
CA M IĘD ZY KOBIETAM I WSI
I  MIAST?
_W okresie żniw z miest wyrusza

ją specjalne brygady kobiece, które 
opiekują się dziećmi kobiet wiejskich 
i prowadzą ieb gospodarstwa. Ostat­
niego łata zorganizowano na wsiach 
2.500 dziecińców. Pcaa tym Istnieją 
stale brygady, rekrutujące stó z ko­
biet miejsfetób — iid io w w w . które 
objeżdżają «sie i uczą młode Roy.po- 
d yn ie  kraeslectwa, tkactwa czy też. in­
nych zawodów. Opieka nad matką i 
dzieckiem została przez rząd powierzo 
na organizacjom kobiecym. Dzięki 
nim każdego roku poprawia się zdro­
wotność dzieci bułgarskich.

Kobiety opiekują się także bryga­
dami młodzieżowymi. Jeżdżą do miejsc 
pracy, sprzątają baraki, łatają odzież 
i leczą chorych- W Gabrowie, najpięk­
niejszym mieście przemysłowym Buł­
garii, pracownice fabryk uszyły ubra­
nia dia młodzieży pracującej w  oko­
licy. Do każdej paczki dołączyły owo­
ce i słodycze zakupione za własne 
pieniądze.

Wyzwolone *  wielowiekowego zaco 
fania kobiety bułgarskie dzielnie 
współpracują ze swymi mężami . 
braćmi przy budowie nowego, lepsze­
go społeczeństwa — społeczeństwa 
soc jałis tyctzn ego.

I .  Kaśko

ijl UiDCjl KŻIJU pil /JCSMU M.

W dn. 22 października na ekranach 
radzieckich ukaże się druga seria te­
go filmu.
R IAZAN — MIASTO RODZINNE  

PAWŁOWA
Rlazań to miasto rodzinne jednego 

z największych fzjoiogów radziec­
kich IW A N A  PAWŁOWA. Rozpoczę­
to tam ostatnio przygotowania do u* 
rocasystego obchodu jego urodzin w  
roku 1949, W domu, w  którym Paw­
łów się urodził powstanie muzeum 
jęto imienia. Wszystkie jego prace 
naukowe i popularno-naukowe zosta 
ną zebrane w  osobnym wydaniu. Zor 
gańzuje się również wiele akade­
mii i odczytów na temat doniosłej 
jego roli we współczesnym życiu nau 
kowym.

NOWY REPERTUAR TEATRÓW  
KIJOW SKICH

Teatry kijowskie stoją w oblicza 
nowego sezonu. Teatr akad«m :cki 
Opery i Baletu wystąpi na początek 
z operą G L IN K I „IW AN SUZANIN - 
Poza tym w przygotowaniu są opery: 
ŁYS IEN K I „n a t a l k a  p o ł t a w - 
SKA“. OFENBACHA , OPOWIEŚCI 
HOFFMANA“, oraz CZAJKOW SKI* 
GO balet „ŚPIĄCA KRÓLEWNA'- 
Teatr Bra-natyosny przygotowuje f®* 
re t v-TSńółczesnych sztuk radziecki® 
a to: SZTAINA „W IM IĘ  HONO' 
Rt;“, SAFRONOWA „CHAR A K i’®”  
MOSłUUWST«“, — PAWLENRI 
„SZCZĘŚCIE“. Akademicki T ej\_  
Ukraiński otworzy nowy sezon s*  
ka BERNARDA SHAW „UCZb*» 
D IA B ŁA “.
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„PONÄDKLASOWY" WRÓG
K L A S Y  R O B O T N I C Z E J

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  P R A C Y  
W  R O L N I C T W I E  

p rzy c zy n ia  się do lik w id a c ji odłogów
w  i « , o  ' C Ä ' i t S E »

Pourtat zawierciański w  wojewódz- hiski ni« bojkotuje. Wyróżnienie to
^Wja śląsko - dąbrowskim, nie należy 
do powiatów bogatych.

W powiecie istnieje oko?o 20 tysię­
cy gospodarstw mało i średniorolnych, 
Posiadających w sumie zaledwie 4.850 
koni, czyli przeciętnie 1 koń na cztery 
gospodarstwa. Mimo braku siły pocią­
gowej, braku ośrodków maszynowych,

1 niedostatecznej siły roboczej — powiat 
zawierciański w rekordowo krótkim 
czasie przeprowadził żniwa, orkę i 
akcję siewną. Zebrano plony o 40% 
większe, niż w  roku ubiegłym.

Jeśli mimo dotkliwego braku siły po 
ciągowej dokonano tego imponującego 
wysiłku, to przede wszystkim dzięki 
szeroko rozwiniętej tutaj pomocy są­
siedzkiej i aktywnemu współzawodnic
lwu pracy. Niemały udział w tych o- 
Riągnięciach mają komitety gminne » 
kola wiejskie naszej Partii, istnieją­
ce w każdej najmniejszej nawet wsi 
powiatu. Mało 1 średniorolni towarzy­
sze z wiejskich organizacji PPR bra­
li żywy udział w komitetach żniw­
nych, rozwijali akcję pomocy sąsiedz­
kiej i współzawodnictwa pracy. Brali 
bezpośredni udział w akcji rozpow­
szechnienia kwalifikowanych zbóż, wre 
szeie w bieżącym roku rzucili hasło 
zaorania i obsiania nieużytków. Dzię­
ki ich nieustannej, codziennej pracy 
znacznie zwiększono obszar użytków 
rolnych. Dzięki pomocy klasy robotni- 
czej już w bieżącym roku powiat zy- 
*ka kilka ośrodków maszynowych.

Na tle tych poważnych osiągnięć na 
loży zwrócić uwagę na to, że siła or­
ganizacji partyjnej, rozmach, twórcza 
Inicjatywa, podnosząca gminne czy 
wiejskie koło do roli faktycznego kie 
równika życiem społecznymi, politycz­
nym i gospodarczym wsi, do roli fak­
tycznego realizatora wskazań Rządu i 
Partii — wywołały wściekły opór wro 
Sa klasowego.

Dbok tysięcy ludzi uczciwych, odda­
nych sprawie klasy robotniczej i spra
Wie biednego i średniego chłopa, do 
Wiejskich organizacji partyjnych w po 
wiecie, wkradła się pewna ilość zama­
skowanych wrogów, karierowiczów, 
elementów obcych ideologicznie i kla­
sowo — sprawie socjalizmu. Sierpnio­
wo -  wrześniowe uchwały Komitetu 
Centralnego PPR. a w  ślad za nimi 
idąca krytyka 1 samokrytyka, która 
objęła wszystkie wiejskie koła partii 
w powiecie, zaostrzyły czujność kla­
sową towarzyszy,

Czujność ta kazała zwrócić uwagę 
towarzyszy z organizacji gminnej w 
Mierzę ciach na osobę przewodniczą­
cego Gminnej Rady Narodowej i pre­
zesa gminnej spółdzielni Sam opom ocy 
Chłopskiej, członka PPR — Czaplę.

Czapla roztaczał wokół siebie mil 
-‘aIciejs r.ponadklasowej sprawiedlrwo- 

, którą jako przedstawiciel władzy 
»dal reprezentować. M it jakiegoś ab­
strakcyjnego „ponadklasowego intere- 
łu  Państwowego". Ten nie istniejący w  
rzeczyvvistości „ponadklasowy interes 
bańsiwrowy kazał mu dokoopt°wad do 
*arz^du gminnej spółdzielni Samopo- 
tnocy Chłopskiej księdza Wacława Ka- 
hakiego. który publicznie z ambony 
natrołuje ludność do bojkotowania 

PPR i innych partii demo- 
-^tycaąyck Czapli jednak ksiądz Ka

mówi samo za siebie.
Wielu towarzyszom z Mierzęcic wy­

dawało się, że przewodniczący Rady 
Narodowej istotnie powinien realizo­
wać jakąś „wyższą", „ponadklasową" 
politykę państwową. Towarzysze cl nie 
dość jasno zdawali sobie sprawę, że 
Państwo nasze i  cały nasz aparat ad­
ministracyjny mają charakter ludowo- 
demokratyczny i służą wyłącznie in­
teresom mas pracujących.

Członkiem komitetu gminnego PPR 
w  Mysżkowie Jest bogacz wiejski, Sta­
nisław Kulak. Postawa Kulaka na ze­
braniach partyjnych, na które dość 
regularnie uczęszcza, nie budziła do 
niedawna poważnych zastrzeżeń ze 
strony towarzyszy z Myszkowa. Choć 
był on członkiem rnikołajczykowskie- 
go PSL-u, mógł przecież przekonać 
się o słuszności naszej drogi. Lecz kry 
tyka i samokrytyka towarzyszy z My 
szkowa ujawniła w  Kulaku wroga kia 
sowego.

Jeżeli liczyć hektary ziemi posiada­
nej przez Kulaka, to trudno zaliczyć 
go do bogaczy wiejskich. W oczach 
Wielu towarzyszy bardzo dobrze pro­
sperujące gospodarstwo Kulaka było 
wynikiem ciężkiej pracy i wrodzonych 
zdolności. Obecnie towarzysze z My­
szkowa ujawnili, że Kulak doszedł do 
dobrobytu drogą wyzysku i spekulacji, 
że dotychczas wyzyskuje siłę najemną 
i spekuluje na ludziach pracy. Obec­
ność jego w  Parta miała ukryć i zatu­
szować ten wyzysk.

Kupiec Edmund Bulski, właściciel 
dwóch kamienic, jest również człon­
kiem myszkowskiej organizacji PPR- 
•Jego „szeroki gest" zjednywał nie­
których towarzyszy, którzy pozostając 
z nim w zażyłych stosunkach towarzy­
skich, nie widzieli w nim wroga kla­
sowego. Poprzez krytykę i samokryty­
kę uświadomili oni sobie szkodliwość 
takiego tolerancyjnego stosunku do 
wroga klasowego i wyciągnęli z tego 

aieżyte wnioski.
Członkiem gminnej organizacji par­

tyjnej w Siewierzu jest bogacz wiej­
ski i kupiec Jan Koru&iewlcz. Podob­
nie jak Kulak z Myszkowa, doszedł on 
<5o znacznego majątku drogą

sku i spekulacji. Korusiewicz był pe­
wien, że drobne usługi w rodzaju kre 
dytu, rabatu itp., jakie wyświadczał 
towarzyszom z Myszkowa, zdołają od 
wrócić uwagę od jego spekulacyjnej 
praktyki. Rzetelna krytyka i samokry 
tyka towarzyszy z organizacji mysz­
kowskiej postawiła sprawę jasno: Ko­
rusiewicz jako bogacz wiejski — wy­
zyskiwacz i spekulant jest wrogiem 
klasowym.

Sekretarzem wiejskiego koła PPR w 
Mrzygódce, gmina Mrzydłót, jest 
Władysław Pucek. Koło w Mrzygódce, 
które wysunęło tow. Bogusława Gęb- 
kę na stanowisko drugiego sekretarza 
Komitetu Powiatowego w Zawierciu, 
należało do niedawna do rzędu najle­
piej pracujących kół w powiecie. Do 
niedawna, to znaczy do chwili powie­
rzenia stanowiska sekretarza Pucko­
wi. od tej chwili zebrania odbywały 
się rzadko, Pucek nie utrzymywał zu­
pełnie kontaktu z Partią. Upijał Się

często, awanturował, napadł kiedyś na
milicjanta. Lecz samorzutnie zorgani­
zowane zebranie, szeroka krytyka i sa 
mokrytyka towarzyszy z Mrzygódki 
położyły kres temu stanowi rzeczy. Pu 
cek został usunięty ze stanowiska sc- 

. krętacza.
Rozmawiałem z wieloma towarzysza 

mi z wiejskich organizacji Partii, K a i w
dy z nich mówił o bardzo poważnych j menie w województwie 
osiągnięciach swojej organizacji, o wie! ' eirxv
kich zadaniach, stojących przed Par­
tią i o tym, że aby dobrze wykonać te 
zadania, trzeba oczyścić organizację z 
obcego elementu. Mówili swoimi sło­
wami to samo, co pisał członek Biura 
Politycznego KC PPR. tow. Jóźwiak:
„Partia ¡-— czołowy oddział klasy ro­
botniczej, sztab kierujący walką o lep­
sze jutro mas pracujących, »noże wy­
konać swoje zadania jedynie wtedy.

^  ____ . Ł.CyGGriSk» »V ---- ---- ----------- ------  '  1 » XT
ku  wspólzawmdnóctwo pracy w celnie | ma^akże województwo poznańskie. Na 
iwie przyczyniło się do zlikwidowanie wahnie Ziem Dawnych
znacznej ilości odłogów

W woj. olsztyńskim za.g&spcdarews.- 
no 205.857 h3 z ogókiej ilości 327.036 
ha odłogów. Akega likwidowania cito
pów prowadzona jest w  dalszym ciągu 
i ma charakter masowy. Powiaty jak 
no. M o r« , po zlikwidowaniu odło­
gów na swoim teren;«, tnteoaywnSej 
pomagaiją w zagospodarowaniu odlo/i 
gów w ’ innych powiatach. Na wyr«*- 
ciieii'« w  woj-ewód.Łtwie oisziyaakiiKi 
zasługuje powiat Kętrzyn, w  którżfcn 
awiiiiiy Ł in laakew * i Rjedaaatta w .je» 
dtiym tylko dniu zagospodarowały/ o- 
koło 1.00 ba odłogów. ,

Z  ogólnej ilości zagospodarowas^yca 
odłogów w raaiadi pomocy sąsjedz- 
kiiej w województwie el&zŁyns*^* za* 
gospodarowano 32.235 ba. \

W woj. wrocławskim *agc»powtr<wii 
no z ogólnej Ilości 87.320 ha ddłogów 
87,068 ha. Najwięcej odłogów, zagos­
podarował powiat Głogów — jt.900 ha 
co wynosi 100 procent odiogó-jjt w po- 

— — ----------- , , wiecie. W akcji likwidowaćfu «Bo­
gdy skład» się *  najlepszych i «»Je* ( gów wyróżnił się także pow.-Bt » » *•  
fiarniejszych synów klasy robotniczej. | s iw ieć, który dzięki pomocy sąSiecj

J. W. i kie} zagospodarował 3.784 ha aierok

t_ ___ _________zagospodaro­
wano odłogi w 190 proc. W powiatach 
'¿ero: Lubuskiej z ogólnej ilości 38.001 
ha odłogów, zagospodarowano 24.623 
ha. W czasie likwidowania odłogów 
/wyróżniły się powiaty Kościan i  Kro- 
t jsn jni oraz na Ziemi Lubuskiej, pow. 
Strzelce.

W akcji zagospodarowania odłogów 
wyróżniły się również województwa: 
byógoekle. rzeszowskie oraz katowic­
kie.

W woj. bydgoskim zagospodarowano 
cały obszar odłogów wynoszący 22.912 
ha. W akcji wyróżniły się powiaty: 
Brodnica. Bydgoszcz i Grudziądz.

W woj. rzeszowskim z zaplanowa­
nych do zlikwidowania 88.933 ha od­
łogów, zagospodarowano 79.019 ha, 
czyli przekroczono plan o 1.086 ha.

W woj. katowickim zagospodarowa­
no 9.975 ha odłogów. Do całkowitego 
zagospodarowania odłogów pozostało 
jeszcze 2.343 ha i to przeważnie tere­
nów zaminowanych.

Akcja zagospodarowania odłogów 
ns terenach innych województw ma 
przebieg również pomyślny.

OSADY PONIEMIECKIE HA ZIEMIACH DAWHYCH
dla biednych i średnich chłopów

. .•» a.   i  ..l. *94 *»***(«>*«$<• i 91 W I
W M in is terstw ie  Rolnictwa i Re­

form Rolnych odbyła się w  dniu 21 
października br. konferencja praso­
wa na której tow. wicemin. Kowa­
lewski omówił szczegółowo zagadnie 
nie weryfikacji gospodarstw ponie­
mieckich na Ziemiach Dawnych.

W wyniku reformy rolnej powstało 
zagadnienie zagospodarowania i  mil. 
ha gospodarstw poniemieckich. Ob- i 
szar gruntów poniemieckich na Zie- ■ 
nilach Dawnych posiada w  przeci­
wieństwie do obszaru ziemi powsta­
łej z rozparcelowania wielkich włas­
ności ziemskich około 100 tys. kom­
pletnie zabudowanych gospodarstw, 
czyli przeciętnie jeden komplet za­
budowań przypada na 10 ha ziemi.

W okresie, kiedy polityką rolni­
ctwa kierował Mikołajczyk, gospo-

Z chw ilą  oczyszczenia M inisterstw a 
Rolnictwa z elem entów  reakcyjnych 
nastąp ił zasadniczy z w ro t w  po lityce 
nadzielenia gospodarstw poniemiec- 
k ich  na Ziem iach Dawnych. M in is te r 
Rolnictwa i Ref- Rołn. w y d a ł w dniu 
8 listopada 1947 r .  zarządzenie w 
spraw ie k o n tro li i  p rzydz ia łu  gospo-

w c z a s ó w  r o b o t n i c z y c h

11 zainteresowani w pracy na roi 
Przy przydzielaniu gospodarstw n*ie 
uwzględniano ich obszaru. Były licz- 

. ne wypadki nad.ąwan>ią gosgodąrsiw 
'•wyży- ' o powierzchni do 70 ha i więcej.

darstw poniemieckich im  Ziemiach) najemnej a więc 
Dawnych/ które określa, że wielkości ula kapitalistycznych form  prouuK 
gospodarstwa poniemieckiego wahać j cji rolnej.
się może w  granicach od ,7 do 12 ha, 1 Kontrola gospodarstw pomemiec- 
w zależności od klasy giiintu. i kich została powierzana Głównej Ko

Tym  samym  zahamowano proce* j m i s j j  ziemskiej na szczeblu central- 
powstawania nowych większych j Ry n  wojewódzkim oraz powiato- 
trospodarofw. korzystajjącjreh *  siły i wym  komisjom ziemskim. W skład
— ...................— ......... ............tych komisji wchodzą wojewódzkie i

__ — T _  ig  »  powiatowe władze administracyjne,N O W A  O R G A N I Z A C J A  ; przedsta^ciele czynnika sitoleemego, 
^   ̂ m l delegaci rad narodowych i ZSCh.

Komisje mają ta. zadanie weryfi 
luwać akty nadania gospodarsrw 
pocli -tŁieckich. tak, aby gospodar- 
slhva te przydzMane były tylko tym 
bezrolnym robotnikom i pracowni 
koro rolnym oraz drobnym dz er- 
rawcom, którzy prowadzą samo­
dzielnie gospodarstwa domowe, » 
praca na roli stanowi dla nich za­
wód. dający główne źródło utrzy­
mania. Zasada ta stosuje się rów­
nież do repatriantów, z tą jednak 
różnicą, że repatriant, któremu 
przysługuje prawo osiedlenia się na 
roli otrzymuje ekwiwalent w po­
staci gospodarstwa poniemieckie­
go na Ziemiach Odzyskanych.

7 dniem 1 Stycznia 1949 r. wchodzi, dniowe wcaasy póbniaonowej « **1  
m t-ycp  ncwa organizacja wczasów i s*y pracowniczej, 
macormkzych. Jak informuje przed ! Od nowego roku ^  !
^tew cS a  SAP tow. Bolesław Kania, j dotychczasowe stałe t-umusy ktarc; 
d yrek to r Funduszu Wczasów Pracow-j były w okresie ok. 1 i ok. 16 każde-; 
S  k CZZ- najistotniejsza inno- go «mes ąca główną przyczyną tłoku , 
waeia polegać będzie na zmianie ST 1 na kolejach. Obecnie wraasowu jc  

darstwa poniem ieckie na Ziem:ach l 'racja w domach! dą wyjeżdżali <jp domów wypoczyn.
Dawnych dostawały się często w ręce! kowrch w różnych terminach,
ludzi niepowołanych, którzy nie byr \ '  ‘„‘ interesem szerokich rzęsa..; Przeprowadzone w prasie ankic.y

" „„oowniczych. skierowania na wcza-! na temat działalności wczasów orni 
sy S n w w a ć  będą rady zakładowe, głosy indywidualne wczasowiczów

ROBOTMIGY-IHSPEKTOHflMI PRfiCY 
po ukończeniu specjalnego kursu

W Spalę odbywa Się trzymiesięczny I duje zrozumienie u ludzi z przedwo. 
kurs dla kandydatów do służby w j jennego aparatu In-spckcji Pracy.

_     . „ i „ t . . . „  n ..^  « a v*v’oir.i *

i ’ kola związkowe, a nie oddziały 
związków zawodowych, jak to było 
dotychczas. Innymi słowy, — decy­
zja co do tego, kto i kiedy ma wy-

wykazały, ż° największą bolączką sta; 
ły się niewygodne przejazdy kolejo­
we. odbierające nieraz całą wartość j 
urloou. Wskutek starań Fundusz*!;

5  na w f ^ ; ° p « S ^ k Ó :  wczasów. Minist^stwo Komunikacji
ł?L<* w rece zainteresowanych. i zarezerwuje w ^afejym pociągu, uda­

jącym się do rmejsc wypoc*ynko-

Inspekcji Pracy, zorganizowany przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Spoiec.z 
hej. Na kursie jest 52 słuchaczy. M;: 
nisterstwo Pracy i Opiek; Społecznej 
Pragnie wprowadzić do a p a ra tu  in­
spekcji Pracy nowych ludzi. Stosowa 
nie bowiem ustawodawstwa o c h ro n .  
nego pracy oraz zapewnienie J3“2- 
Płecznych i higienicznych warunków 
w zakładach przemysłowych wiąże 
się ściśle ze zwiększeniem wydajno, 
ścj i  poprawą jakości p r o d u k c j i .  V»a_ 
ga tego zagadnienia nie zawsze znaj.

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo. 
łącznej postanowiło v/łączyć do In . 
spekcji Pracy odpowiednio przygoto. 
wanych robotników, mających za so. 
bą zarówno pracę zawodową w  prze 
myślę, jak i  ugruntowaną znajomość 
zagadnień budownictwa ustroju so. 
cjałiśtycznego.

60 kandydatów zostało wybranych, 
przy współdziałaniu centralnych ko. 
mitetów obu partii marksistowskich- 
Po przeprowadzeniu egzaminu wstęp 
nego przyjęto na kurs 52 osoby.

i wicie w ręce zainteresowanych, 
i Rady zakładowe i kola związków 
i (przydzielać będą skierowania do do- 
! wczasowych n-a 5 tygodni przed

terminem ro?poczęcia urlopu przez 
pracownika. Niewykoreystane miejsca 
mają być zwrócone oddziałom związ­
ków lub okręgom, które przydzielą 
ie z kolei tym radom zakładowym * 
kołom związkowym, które zgłoszą 
dodatkowe zapotrzebowania.

Do 1 stycznia 1949 r. ukończona 
zostanie centaraiizacja wszystkich 
domów wczasowych, co umożliwi 
rozdzielenie 32 tysięcy rotoisc w  
sposób planowy i zsynchronizowa­
ny z urlopsn-i wszystktoh zakła­
dów pracy. Według przewidywań, 
w 1949 roku udostępnione będą 14-

wjrch. specjalne wagony, craeznsczo 
ne dla wczasowiczów. VI ten sposób 
każdy pracownik, udający się na 
wczasy, posiadać będzie zarezerwo­
wana miejsce siedzące. Wagony, ta

WBREW SABOTAŻOWEJ REACJI
Wszelkie sporne i  zawiłe spra-wy 

opiniuje -i rozstrzyga ostatecznie Cen 
tralna Komisja Kontroli Społecznej 
w skład, której wchodzą posłowie 
Chełcbowski, Gros i Dura.

Z chwilą przystąpienia Minister
•— , -  r -  «twa Rolnictwa i Ref. Roln. do osta-

kie lairsować będą ró*amies w  drodze. teczne?;o „regulowania sprawy go- 
powrotnej. : gpodarstw poniemieckich wyłoniły

Uproszczono także wydawanie ski.e .g}ę spo^rodowane brakiem
rowań i biletów kolejowych, które j dokładnych danych o gospodarstwach 
obecnie stanowić będą jeden blan-5 ^„ie^ jedrich  i  ich nowych właści- 
fclet zamiast dotychczasowych -rzęch’ ci6lach lub iw iadome sabotaże wro- 
nr^efln-ałAw v n M n m a  nHhi!fcksmi. Wv i elementów

Po roku wytężonej pracy można 
stwierdzić znaczne sukcesy na polu 
weryfikacji gospodarstw poniemiec­
kich. I  tak na dzień X lipca br. zwe

oryginałów z ośmioma odbitkami. W,T. 
dawanie biletu kolejowego, którego 
wypisywanie w  kasie kolcowej trwa 
lo . snoro czasu, zastąpione zestalę 
przyłożeniem stempla kasy kolejo­
wej.

.'i,M l C<1/ i' H i' I IO V j.>/! v <
„cz. NOWOTCZYiiSKI \  SKA‘‘ 

SZVKANDJE PASAŻERÓW
W  häwMch otrsftpnotiti&My daza Iw 

Uf, w których ezyteMey opwują

O D E Z W A  Z  O K A Z J I D N IA  
R T P D  i C hTPD

Komitet Organizacyjny Zjednoczo- 
Ü'TS1 towarzystw Przyjacdół i>z;cci 

Fdał z okazji dnia RTPD i  ChTPD 
następUjącą odeawę:

dążność ruchu rob«4* 
*f«8o ~ «łiiopskicao do zbudowanśa 
^ “Iski Socjalistyczne.,! powoduje 
’"'SHóliią troskę robohńków i  obło* 
bńiy e wychowanie dziecka pofekiesu 
w duchu postępu i Sprawiedliwość« 
*b0’lec3!nej-

Dlatego też zarządy główne 
^ n  spoiecxuych organizacji 
^»ncao - w r chowawczych — Roł^ ; ‘ 

Touwi^sdww Drzyj»® "1 
zip-! ora® Chłopskiego T ow ary ' 

uTa Przyjaciół Dzieci peshmowHy 
'"’'dnofuyśjuiis rjediiMHJsyć tdę “*® 
^WółneJ »prawy dziecka, lud« I*® ’ 
"“lącego. Nowe, jednolite, zjedno®5« 

e Towarzystwo Przyjaciół D****5 
"**®®wió hędrie mesą trik jmwszech- 

ri,ch’.i społecznego w sbiżm« 
Mństony skupić wszy3*’*“ 6 

, kępow e siły spcłeczeiisinw w c<r 
.maksy mata ego ycęjMddzia to-nf5* % 

Afistweai w  dsitedziaie opiekuucBO* 
wychowawczej.
„.Ylólnopolski „Dzień R TF» 1
y hTPß« 24 pazdriernika jest yridemą 
«emonstracją tych dążeń. RohotnS- 
Cy i chłopi hioirą w  swe ręce wycho 
"'aule polskiego dziecka w  duchu

dziwne właściwości bommniSkmp meto 
bmerwej na Unii Warszmea —  P io tr 
ków

I .

ryfikowano ok. _70 tys. gospodarstw 
na obszarze ok. 600 tys. ha.

Akcja kontroli i weryfikacji go­
spodarstw poniemieckich w ostat­
nim czasie przybrała na sile 5 wg. 
planu Min. Rolnictwa i R. R- zosta- 

. nie zakońazona w grudniu br. 
i Na dzień 1 marca 1949 r. 100 tys. 
j gospodarstw poniemieckich na obsza 

_  ! rze 1 mil. ha znaidzie się we właś-
ienia ruchu pasażerskiego od godz. j rękach mało i średniorolnych

chłopów.

» o r a z j a ś n i e j u

socjałtamu, «ntużjaaanu i beagrasiĘ
czuej wierności dia Polski Ludowej,
w duchu braterstwa narodów' i po­
stępu.

Z okazji ogólnopolskiego „Dnia
RTPD i  o h T E ir  wzywamy masy 
pracujące do jak naiaktywmejszego 
tmpieraawa placówek wyehowaw- 
ozye.h Towarzystw«, które obsługu­
ją już w  bieżącym roku wiej* dzie­
siątków tysięcy dzieci w  mieście i 
»a wsi. Działalność tę rous-my w 
Przyszłości uwicłokroiaiić, odno­
wić siły bioiogieaine narodu i węr- 
cliować nowego czlowtelia.

Musimy otoczyć czidą trwslcą i o- 
pleką placówki obydmi toiva- 
rzystw, jak  najwydatniej rozbudo­
wać sieć przeclszUoii, żłóbków * P«®* 
któw opieki nad matką i drieclcem, 
domów dziecka i prewentoriów, świc 
tlić i dziecińców, poradni * 
ków jordanowskich, kolonii > Pu£* ° ' 
«orali, szkól i hu!"», bibliotek dziecię­
cych i teatrów.

Robotnicy i chłopi! pracownicy 
umysłowi!

Pop5 rajcie działalność Robotni- 
sssego I Chłopskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Dziect-

Stańcie w szeregach przyjaciół 
dzieci!”

W dniu 29 września br. wsiedliś 
my w trójkę do kursującego na 8®*
Piotrków — Warszawa autobusu 
N r T-77059 firmy Cz. Nowotczyński i
Ska. Przedsięborstwo Autobusowe 
Sp. z. o., Warszawa, Chmielna 25.
Gdy w drodze przy płaceniu popro 
siliśmy o jeden bilet do Mszczono 
wa, hond aktor odmówi, tłumacząc 
się, że może wydać wszystkie bilety 
do Warszawy i zainkasował po 330 
zł, podczas gdy bilet do ..Iszczono 
wa kosztuje tylko 80 ad. ,3W .

Nie mogę zrozumieć, dlaczego; 
chcąc jechać 15 lim, łumd się piacie 
za 109 km.

Zaznaczam, że konduktor nie 
chciał mi udzielić żadnych wyja­
śnień it odmówił podania mimeru 
swojej legitymacji służbowej.

WACŁAW OSTATEK 
11

Na trasie Warszawa — Piotrków 
utrzymuje osobową komunikację sa- 
mochodowa pizedsięiuorsty.o „SPA i \ \  zn^ą*i;u *  listem pt. „Kto jeźdf* 
Cz. Nowoiczyński“. Przedsiębior- _  ten w4e“ z dnia 22.VHI tur. H 
stwo to stosuje dziwną taryfę za rat Prasowy Ministenstwa Komumto*' 
przejazdy pasażerów, a mianowicie: w-̂  jaśnla:
Z Warszawy do Rawy Maz L!n>a Jelenia Góra — Karpaca je*1
lość 80 ten) bilet bezpośredni kosztu- wybitnie górską — jej warunki
to 400 zl, natomiast Warszawy do prowa-
Mszczonowa (odległość 50 kun) cena więcej niż 2 wagonów przy *a*
biletu wynosi 150 zl, a *  trakcji parowej.
«w do Rawy (odlc^łosc 30 kro) " . , . ....
również 150 zł, rayll w sumie za; Mała pojemność p o a ą g ó w  ró żo w a  
przejazd z W arstw y do Rawy Maz żona jest ^ O « rw o ś o ą  tóh ten^o-
5 ™ „ .  p « e 3.» z. -  s - l S S f c  " , s

Przyczyna razbteżnoścł w  cenach j «»**- .— -
biletów tkwi w  tym, że do MawsMr | 6 do 24 kursowało 7 par potóągów.
nowa dojeżdżają antotmsy PKS, któ- ...... ............ .... —
re za przejazd pobierają tylko 158 j 
zt 1 na tym odcinku firma Oz- No- j 
wwiczyński dootosewała się do tej j 
ceny. Na in n y c h  zaś odcinkach firma : 
ta wyfwbaska ceny dowolne.

W swoiun ezasite wfadse pomśato-
we Rawy Mazowiecldej P » « *r  *  ¿tanie rozprowadaanyćh około * ,5 1 miesięczna żarówek dorównuje .tui 
przekaz»«** ohstugi tej linii • ks*. ^  żarówek. Należy przypomnieć, ie  i produkcji przedwojennej, a o iłe cho- 
Warto by się nad (vm zastan<nvie. |

Dający się odczuwać od dłuższego | m  produkcja żarówek wzrosła w sto- 
eaaau głód żarówek w  sprzedaży *o- ¡ranku do 1946 roku niemal trzykrot* 
stał ostatnio zaspokojony. W ciągu I nie a w  «taranku do ubiegłego roku 

! czwartego kwartału br. w kraju w  j o około 50 proc. Obecna produkcja

WAV. |
(raaaiwisko i adres* w redakcji! |

Nie :,ent chyba pnzyipacikieim te  |
riJm  OWteMcy i  dhcóch róteych m ity-

 ̂sco-wości śkctrżą e if na firm ę vOz. Ner

lEtofofuw czynmiki pourmny zaintc- 
’ resoumS tif cenami biletów i  cbstuyą 
| cnftdbwsów prywatnej fmny Ko-
j ux>tczff>vśld.

\ Śladem naszych listów

7 PAR POCIĄGÓW — TO ZA MAŁO

1938 1946 1947

Przeciętno produkcjo -rtiosięczn« — tyaSccocb sztulc
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Z jodnej tuedwłd hoegy»*»4

34

w rota» ubiegłym w tym samym ofcr*- 
me rozprowadzono zaledwie 299 tys.
sztuk.

Statystyka przeciętnej produkcji 
miesięcznej żarówek za lata 1938, 1946, 
1947, 1948 wykazuje, U  nasza oheo

ta l o stosunek jednej żarówki do Bo- 
tci mieszkańców — przewyższa ją 
nawet. Podczas gdy w 1938 roku jed­
na żarówka przypadała na 34 miesz­
kańców, obecnie jedna żarówka przy­
pada aa 2? mieszkańców.
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%  notatnika W arszaw y

„Z a m ro żo n e “ u c h w a ły
Nie mało foraaków jest jeszcze w o® 
dziennym życiu. I  zwykle braki te 
tłumaczy się ciężką powojenną sy* 
tuacją, różnego rodzaju przeszkoda­
mi, itp. Czasami trudno zająć w ja 
feiejś sprawne stanowisko, czasami 
trzeba „uzgadniać“, dyskutować, 
glosować. To jest rzecz zupełnie zro 
zumiała i naturalna. Mniej jednak 
zrozumiałe jest, dlaczego niektóre 
sprawy, tysiąc razy już „przedysku 
towane", „uchwalone“ i  „postano­
wione“, miesiącami całymi czekają 
na realizację.

Oto jeden mały lecz bardzo ja ­
skrawy przykład. Na Grochówie 
istnieje szkolą specjalna i bursa Ula 
chłopców trudnych do prowadzenia, 
Otóż bursę tę swego czasu połączo­
no z bursą dla chłopców' normal' 
nych i kierownik je j zaczął chłop 
ców „trudnych“ usuwać. Jednym 
słowem zaczął likwidować bursę 
„specjalną“. W sprawie tej DRN  
Praga — Południe wniosła protest 
do SRN. Protest był szeroko oma 
wiany na Komisji Kulturalno ■ 
Oświatowej SRN, uznany za słusz­
ny i zatwierdzony przez prezydium 
SRN. Zdaje się, że zrobiono wszyst 
ko co było można zrobić.

Tymczasem... tymczasem uchwała 
uchwałą, a bursę w dalszym ciągu 
likwiduje się. Gdzie się podziała, 
gdzie utonęła uchwała? Dlaczego 
nie wchodzi w  życie mimo, że od 
powzięcia jej minęło już parę ty ­
godni?

A  oto drugi przykład. Postano­
wiono zlikwidować targowisko koń 
side na Grochówie i na jego m iej­
scu urządzić ogródek jordanowski. 
W  sprawie tej jest decyzja SRN. A 
targowisko jak było, tak jest mimo, 
że DRiN ¡kilkakrotnie składaki już 
wnioski o przyspieszenie tej akcji.

Nie są to  wypadki odosobnione. 
Odpowiedzialne za to czynniki po­
winny dobrze poszukać, w  jakich 
to  szufladach, na jatach biurkach 
giną, czy „popadają w  sen zimowy" 
poważne, przez wysokie instancje 
samorządowe powzięte uchwały.

JUHAüY z SP KOHCZĄ PRACOWITY SEZON
KAŻDA BRYGADA OTRZYMA SZTANDAR

D o m  K u ltu ry  D z ie c k a
b u d u j e  R T P D  n a  K o l e

ZŁÓŻ OFIARĘ 
=  na RTPD =

Kiedy w  maju br. ukazały się po raz 
pierwszy na ulicach W arszawy grup­
ki młodych, roześmianych chłopców 
w  zielonych drelichach, przechodnie 
przystawali i z ciekawością przyglą­
dali się niezbyt jeszcze sprawnym ude 
rżeniom kiloiu i  taczkom powoli napeł 
niającym się gruzem.

Mijały miesiące, junacy z SP opalili 
się na brąz i stali się niejako składową 
częścią podnoszącej się z ruin stolicy. 
¡Przyzwyczajono się do nich i nawet 
nikt się nie obejrzał, kiedy trzeci z ko 
lei turnus doszedł do końca tegorocz­
nego pracowitego sezonu junaków. A 
tak. Październik jest ostatnim miesią­
cem i trzeba będzie znów czekać do 
wiosny, aby zobaczyć znajome zielone 
drelichy i zawadiacko zsunięte na ucho 
furażerki.

625.549 PRZEPRACOWANYCH  
DNIÓW EK

Zgrupowanie warszawskie Służby 
Polsce, to 6 brygad .zmieniających się 
przez 3 turnusy. Należy do tego zgru­
powania jeszcze jedna brygada, jed­
nak już sama nazwa „lotnej*1 wskazu­
je na to, że bezpośrednio z odbudową 
Warszawy nie była ona związana,

Początki, jak zawsze, były trudne. 
Brak opracowanych norm, doświadczę 
nia i praktyka wpłynęły na to, że pier 
wszy turnus przeciętnie wyrabiał oko 
ło 90 proc. normy. Później, znacznie 
się polepszyło i już w  ostatnim turnu­
sie dwie brygady stale wyrabiały po-, 
nad 200 proc.

Żaden chyba zespół nie może się po­
szczycić taką liczbą przodowników pra 
cy, jak właśnie junacy warszawscy. Bo 
proszę: 1.429 osób ma na swoim ,,kon 
cie*‘ od 200 — 1.000 proc., a znaleźli 
się nawet tacy jak Jan Rogowski, Sta 
nisław Bugajewski, Władysław Kubik 
i Stefan Koza, którzy osiągnęli 1.125 
prc. normy.

Wyniki mówią same za siebie. Ile  
jest jednak winna Warszawa tym ju­
nakom niech Stwierdzi fakt, że ci ostat 
ni poświęcili jej odbudowie 625.549 
przepracowanych dniówek.

DUZE KORZYŚCI
Praca Jednak nie wypełniała całego 

dnia junaka. Nie tylko jej poświęcano 
wszystkie wolne chwile.

Oto parę cyfr ilustrujących korzy­
ści, jakie wyciągnęli junacy ze swego 
pobytu w „Służbie Polsce“. Chodzi tu 
przede wszystkim o chłopców ze śro­
dowiska wiejskiego.

A więc: nauczono czytać i pisać 1.233 
analfabetów, skierowano do szkół i na 
kursy zawodowe 1.765 junaków, zaś 
4,201 zasiliło szeregi Związku Młodzie­
ży Polskiej.

Wyświetlono 119 filmów, zorganizo­
wano 78 wycieczek,

O żywym ł intensywnym życiu kul­
turalnym wśród brygad może świad­
czyć fakt istnienia 180 własnych zespo

lic u siebie i stwarzaniu (niestety do­
tychczas rzadkich) kółek sportowych.

SZANDARY DLA SP
Junacy zostawiają po sobie miłe 

wspomnienie. Liczne listy pochwalne 
od wielu przedsiębiorstw i podarki (ro 
wery, zegarki, książki) świadczą naj­
lepiej tym, jak wielką popularnością 
Cieszy się SP. Są już wypadki zama­
wiania przez firmy budowlane juna­
ków na rok przyszły mimo, że zgru­
powanie warszawskie będzie ich posia 
dało w drugim roku znacznie więcej 
i ilość brygad wzrośnie podwójnie.

Stolica żegna hufce SP w  najbliższą 
niedzielę. Z dobrowolnych składek spo

„Każde dziecko Koła w  świetlicy“ 
— tafcie zadanie postawił przed sobą 
cieszący się wielką sympatią ludności 
wolski oddział RTPD.

Zgodnie z tym założeniem zgroma­
dzono drogą dobrowolnych składek 
znaczne fundusze i przeznaczono je na 
budowę dzielnicowego Domu Kultury 
Dziecka. Dom ten to właściwie zespół 
gotowych już baraków, które odpo­
wiednio wyposażone służyć będą dzie­
ciom koła za przedszkola, świetlice, Sa 
le- zabaw itp. .

Polkreślić należy niezwykły ofiar­
ność robotników i pracowników umy­
słowych zamieszkałych na Kole, któ­
rzy dobrowolnie pomagali przy usta­
wianiu i obmurowywaniu baraków, 
nieszczędzono ponadto datków piemęż

łów redakcyjnych, 69 artystycznych i | łeezeństwa ufundowano sztandary, któ 
102 śpiewaczych. Junacy, powracający | rych uroczyste wręczenie odbędzie się 
do domu na wieś będą mieli doskonałe j na Placu Zwycięstwa w niedzielę o 
doświadczenie przy zakładaniu świet- ! godzinie 10.30. (ar)

W yd zia ł Opieki Społecznej
o rgan izu je  k u rs y  szko len iow e d la  k o b ie t

NOWINY TYGODNIA

MILION NA B A Z A R  
PR ZY U L IC Y  P U S T E LN IC K IE J

Bazar p rzy  u l.  P u s te ln ick ie j znany Jest 
ze sw ych b a jo r w  czasie deszczów i  ku rzu

„ D “ czy  „P “
Pomóc rjïc, oczekujących anegdaj na 

metobws M Z K  (przystanek' róg Nowe­
go Światu i A le i Sikorśldego) —  po 
nadje chanihi czerwonego w ełdkilłu spot" 
koła niespodzianka. Nadjechał miano­
wicie autobus omaazoriy jednocześnie 
dwiema lite ram i ,J )U i  „P“.

Chcąc przyjść z pomocą niewykwa. 
lifikowanym, a muszącym zarabiać 
na własne utrzymanie kobietom, Wy. 
dział Opieki Społecznej organizuje, 
wzorem lat ubiegłych, szereg kursów 
szkoleniowych. Kursów takich uru. 
chomiono już 13, w  przygotowaniu 
są dalsze. Stosunkowo ¿o wzrostu 
ilości kursów wzrasta także liczba 
przeszkolonych kobiet, która w tym 
roku wyniesie 900 osób (w roku ubie. 
głym tylko 575 osób).

Do dyspozycji więc wdów, obarczo. 
nych dziećmi j  młodych dziewcząt, 
którym okupacja uniemożliwiła na u. 
kę. stoją kursy biełiźniarsko _ kra. 
wieckie, tkackie, trykotarskie, szew. 
sko .  cholewkarskie j kursy maszy­
nopisania. Uczennice zdolniejsze po 
ukończeniu jednego z wyżej wspo. 
mnianych kursów 3_miesięcznych, mo 
gą być przyjęte na 6_m:esięczny kurs 
dokładniejszego przeszkolenia.

Po złożeniu egzaminu i otrzymaniu 
świadectwa, kursantki zostaną zatru­
dnione w swoim zawodzie, a nawet 
będą mogły brać do domu prace z 
zakresu krawiectwa, bieliźniarstwa 
czy trykotarstwa ze spółdzielni 
„Współdziałanie“, stworzonej przez 

< Wydział Opieki Społecznej,
Tenże wydział prowadzi także wła­

sny warsztat szewski przy ul. Lubel­
skiej, gdzie przeszkolone kobiety mo­
gą być z powodzeniem zatrudnione- 
Warsztat pracuje wyłącznie na po­
trzeby własne Opieki Społecznej, szy 
jąc bambosze i obuwie dla chłopców 
oraz dziewcząt podopiecznych, wysy. 
łanych do szkół przysposobienia prze­
mysłowego, albo przerabiając nie.

■ -  ' ' z darów

Pożyczek Bezprocentowych. Spłaty 
pożyczki dokonuje się w przeciągu 
dwóch lat. (ar).

----- o------

P o ra n e k  k u ltu ra ln y  
n a  P r a d z e

W ram ach miesiąca „W y m ia n y  K u ltu ­
ra ln e j m iędzy Polską a Zw iązk iem  Ra­
dzieck im  „O d dz ia ł P rask i Z w iąz i ru  Uczest­
n ik ó w  W a lk i Z b ro jn e j o N iepodległość i  
D em okrac ję  o rgan izu je  w  na jb liższą nie­
dziele, dn . 24 bm . o godz. 11- te j,  w  sali 
„D om u  W edla“  na Pradze poranek, na 
k tó ry  złożą się: p re lekc ja  na tem at soju­
szu i  p rzy ja źn i ze Z w iązk ie m  Radzieckim , 
oraz w yśw ie tlen ie  f i lm u  radzieckiego.

Dla cz łonków  Zw iązku , podopiecznych i  
w prow adzonych gości — wstęp bezpłatny.

a k a d e m i a

w  rocznicę 30-lecia 
is tn ien ia  K om som olu

Zarząd Główny Z. M. P. przy 
współudziale Zarządu Stołecznego 
Z. M. P. organizuje Uroczystą a- 
ltademię z okazji 30-lecia Kom- 
semołu. Akademia odbędzie się 
dnia 23 bm. o godz. 16 w sali 
„Roma“. Na program złożą się:

1) Przemówienie min. Skrze­
szewskiego

2) P rz e m ó w ie n ie  m in .  Świąt­
kowskiego

3) Referat o 30-Ieciu Komso- 
m d j przew. ZG ZMP gen. 
Zarzyckiego

4) przemówienie przedstawicie 
la młodzieży radzieckiej

5) Część artystyczna w wyko­
naniu zespołów ZMP orga­
nizacji warszawskich.

Wstęp wyłącznie za zaprosze­
niami.

nych. Wiele firm budowlanych, a mi* 
dzy innymi SPB i Zarząd WSM asy  
gnowały dość znaczne sumy oraz pew 
ne ilośai materiałów budowlanych.

Dzięki pomocy społeczeństwa baraki 
już stoją. RTPD ma nadzie ję uzyskać 
ze SFOS kredyty, które umiżliwiłyby 
wykończenie ośrodka na wiosnę przy­
szłego roku. (jm)

------o------

Z  ż y c i a  
org. w a rsza w sk ie j 

P P R
Z E B R A N IE  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  D Z IE L!» .

ŚRÓDMIEŚCIE - POŁNOC 
D n ia  22.10. b r. o godz. 16.30 odbędzie «1» 

W lo ka lu  K D  (Senatorska 42) odpraw a 
dz ies ię tn ików  w szystk ich  k ó ł.  S taw ien­
n ic tw o  obow iązkowe.

Z M IA N A  TELEFONÓW
K o m ite t W arszawski PPR podaje do wta 

domośel, Iż z dn iem  18.10. b r . zosta ły 
zm ien ione następujące te le fo n y :

X Sekre tarz n r  s ta ry  8-60-26 na n r  8-13-80, 
I I  Sekre tarz n r  s ta ry  8-52-09 na n r  8-1S-81,

O D W O ŁA N IE
O dw o łu jem y ogłoszenie, k tó re  ukazało 

się w  „P ra s ie “  z dn ia 26.9. 1948 r .  1 któro 
rek lam ow a ło  p racow nię  g ra ficzną  p rzy  
K W  PPR- W stosunku do w in n y c h  um ie ­
szczenia tego ogłoszenia, w yc iągn ię to  zo­
staną odpow iednie  w n io sk i.

W Y D Z IA Ł  PR O PAG AN D Y 
K W  PPR

U W AG A , N A U C Z Y C IE LE  -  C Z Ł O N K O W I* 
PPR D Z IE L N IC Y  ŚRÓDMIEŚCIE!

Zebran i«  K o ła  N auczyc ie li D z ie ln icy  
Śródm ieście odbędzie się w  d n iu  22.10. 
b r . (p ią tek) o godz. 17 w  sa li K D , u l.  M o­
kotow ska 4B.

ZE B R A N IE
K O Ł A  AR TYSTÓ W  - C ZŁO N KÓ W  P PB
W p ią tek , dn ia  22.10. o godz. 13.80 W 

m a łe j sa li ko n fe re n cy jn e j K W  PPR A l- 
je ro zo lim sk ie  23, U  p., odbędzie się ze­
b ran ie  a rtys tó w  i  p ra co w n ikó w  scen w a r­
szawskich -  cz łonków  PPR- 
ZE B R A N IE  PRELEGENTÓ W  PPR I  PPS 

D Z IE L N IC Y  W O LA
Dziś, dn ia  22 paździe rn ika  o  godz. 16.00 

w sali K D  W ola, u l. D zia łdowska 6 odbę­
dzie się zebranie p re legentów  PPR i  PPS.

Obecność obow iązkowa.

D R N  Praga-Polwdnie obraduje

R zeczow a sam o krytyka  radnych
n a p r a w i a  p o p e ł n i o n e  b ł ę d y

W d n i gorąco i  suche. K ilk a  m iesięcy te­
m u  stw orzono w  d z ie ln icy  Praga — Po­
łu d n ie  K o m ite t U porządkow ania bazaru.
K o m ite t zebra ł do te j p o ry  oko ło  1 m ilio n  
z ło tych  od kupców , k tó rz y  zobow iązali się _ . . .
p o k ryć  po łow ę kosztów  przeprow adzenia j zh e d n V  d o  u ż y tk u  m a te r ia ł  
ka n a liza c ji. W  M iesiącu O dbudow y S to- 
l ic y  w yw iez iono  na bazar k ilk a  w ozów  u i\ i iv rw \ .  
g ruzu  dla w yrów n an ia  zagłębień na p la ­
cu. W  na jb liższym  czasie m a ją  być roz­
poczęte następne prace. Po przeprow adze­
n iu  ka n a liza c ji na bazarze, do s iec i będą 
m o g ły  do łączyć się i  inne  b lo k i.

„D " na szczyciłe „P“ pod widomą po 
krytwą z przodu wrzu.

C i z ,J )" zaczęli się pehai do „P" 
(bo ,,D’“  było przecież i  a a  z
,J>* do „D ”  (bo „P“ było róuinicz

Ze ■ powstał, bałagan, ścisk, tło k , to 
rzecz ycenpcisla. Może by M ZK  zatnie- 
chały fig lów . —  P rim a a p rilis  je s t do 
piero w kwietniku

Nie zapomniano także o kobietach, 
które chcą mieć własne narzędzie 
pracy. Te mogą uzyskać pożyczkę w  
wysokości 50 tys. zł z tzw. Funduszu

Kilka ostatnich plenarnych posie­
dzeń Dzielnicowych Rady Narodowej 
Praga -  Południe miało jedną dużą za 
letę ,a mianowicie miały one — jeżeli 
się tak można wyrazie — pewne obli 
cze. Porządek dzienny obrad, dyskusja 
i  wnioski zbiegały się do jednego, cen 
trafnego, najaktualniejszego w tym  
czasie zagadnienia. Raz były nim spra 
wy kulturalno - oświatowe, innym ra 
zem ogródki jordanowskie.

Ostatnie plenarne posiedzenie, które 
odbyło się 20 bm., ze względu na róż­
norodność poruszanych zagadnień, by­
ło jakby wstępem do zanalizowania 
całej działalności Rady Narodowej, ce 
lem przestawienia jej na właściwe 
tory.

99
99 L a w i n a "  w a r z y w

na ryn ku  warszawskim
Zbliżająca się coraz szybszymi kro

W  PR ZED SZKO LU
PR ZY  U L . P O D S K A R B IŃ S K IE J N IE  M A  

D Z IE C I ROBOTNICZYCH
D zie ln icow a Rada N arodow a Praga —

P ołudn ie  dokonała  w  przedszkolu p rz y  u l.
P odska rb ińsk ie j in sp e kc ji. K om is ja  s tw ie r 
dzia ła , że 90 proc. w ychow anków  pocho­
dzi z ro dz in  dobrze sytuow anych, a ty lk o  
10 proc. dzieci p rzy ję to  ze środow iska ro ­
bo tn iczego lu b  chłopskiego. W szystkie  { — 7— 7- ‘ Ł '  _ (rvm>knrVł
dz iec i p rzy jm ow an o  do przedszkola bez j kami Zima spowodowała, na. ry 
zaświadczeń rodz iców  z m iejsca p racy  w a rs z a w s k ic h  normalną sezonową 
D R N  in te rw en io w a ła  w  te j spraw ie  w  -i w a r7 V W  ; n a b ia łu .  Jest
K u ra to r iu m  oraz M in is te r f lw io  Oświaty j z w yzK ?  oen warzyw l n a o i^ .  
i  w ys tą p iła  7. w n iosk iem , b y  pow tórzono ; jednak faktem niezmiernie p o c ie s  a.i ą 
p rz y ję c ia  dz iec i do przedszkola p rzy  u l. Cy m  ¿e jeżeli chodzi O warzywa 1 ja j- 
P odska rb ińsk ie j z uw zg lędn ien iem  p ie rw  j k?> ^  rynld warszawskie są dosłow-

| nie zasypane tymi .artykułami- 
ZA DZIESIĄTKĘ!

szeństwa dz iec i robo tn iczych  i  ch łopskich.
OGRODEK JO R D A N O W S K I PR ZY U L ;
O TW O C KIEJ N IE  W YK O R ZYS TA N Y

D zie ln icow a Rada N arodow a Praga — 
P o łudn ie  doszła do w n iosku , że ogródek 
jo rd a n o w sk i p rz y  u l. O tw ock ie j n ie  jes t w  
p e łn i w yko rzys ta n y . W ydz ia ł Wczasów 
przeznacza na prow adzenie ogródka b a r­
dzo m a ło  p ien iędzy, p o s iłk i w yd a je  się w ięc 
tu  ty lk o  80 dzieciom . Jest to  bardzo mało. 
gdyż z ogródka może* ś m ia ^  korzystać 
300 dzieci. Ponieważ jes t to  dzie ln ica czy­
sto robotn icza , kw estia  p o s iłk :w  w  ogród­
ku  jo rd a n o w sk im  jes t n iezm ie rn ie  ważna 
1 w p ływ a  to  bardzo na fre kw e n c ję  dzieci 
i  stosunek rodz iców  do ogródka. (m)

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
T E A T R Y

T e a łr.P O L S K I (Karasia 2)
godz. 19 „F a n ta zy “ .

K LA S Y C ZN Y  (M oko tow ­
ska 18) godz. 19 ..Seans"

o godz. 19.30. w  sobotę 1 
n iedzie lę  o godz. 16 i  19.30. budka m łodzieżowa. 5.13 

Streszczenie w iad . porań. 
E T ilS J \  5.20 K onc. po r. dla św iata
i a ł i n -t»  p racy  — transm . z Łodzi.

A T L A N T IC  (C hm ie lna 88) do Czechosłow acji. 6.10 
.Narzeczona z T u rk m e n ii“  d z . p o r. 6.23 M uz. po r. z 

LE TN I* (Polna 26) o godz pocz. seansu: 13, 15, 17, p ły t.  7.00 W iad. dz. pór.
, q , ,  N itouche“ . 2 ł> d la z w - Z a w - °  19“e5- 7.25 L e kc ja  języka  ro s y j-

_ „  „ „ . - „ a , ,  P A L L A D IU M  (Z to la >-9) skięgo. 7.40 M uz. po r. Z 
M A Ł Y  (M arszałkow ska 81) j Iw a n  o ro ż n y “ . Początek p ły t.  8.55 A u d . szkolna dla 

o  godz. 19. kom edia *1®” ' seansów o godz. 13, 15, 17, k las  starszych. 9.30 And. 
cuska „P od róż pana Per- lg Zw z aw. o 21. dla cho rych  w  oprać. ks.
rich o n  . PO LO N IA  (M arszatknw- M icha ła  Rękasa. 11.40 A u -

POW SZECHNY (Żarno)- . p o je d y n e k “  do-  d y c ja  szkolna d la  k las
skiego 20) o godz. 19 „F a ry  czątek ge’ans.: godz. ’ l3.00, m łodszych 12.04 W iad. po- 
zeusze i  grzesznik c z y li Da 15 ft0 19 00 t  2100. zw  zaw _ łu a n . 12.10 M uz. popu l. z
ma z W inogrone m ". 17 n{!' p ły t.  12-20 A u d . d la wsi.

. • __ _  15.30 „B ia łe  K r u k i“ , aud.
CO M O ED IA (Szwedzka 2) STYLO W Y (M arsza łków - 3fj 0„  Dz p 0p o łu dn . 16.30 

godz. 19 „P o w ró t“ . ska 112) .P rzeczucie“ , p rod . s lcrz_ o g  ic.-to Recytacje
T e a tr „P L A C Ó W K A " g o -cze sk ie j. Pocz. seans, o  /ko n ku rso w e . 17.00 Konc. 

dżina 19 „K rw a w e  G ody - godz. 18, 15, 17 i  21; zw . p rzodow n ików  pracy.ss;sua“i™.A. »ss.K,v“irns'»
po™,,» •mzjęojrSStfrn.-dStS. BPTEWŁSf- SS

grzyna*1 w k ró tc e  prem iera  1 6 f ° : / 5Wh W‘ « 1?'30 „U lic z k a  k la s z to rn a “  pow 
D om u ^ W ^ t e l o - ^  „ TĘ7 Z A J 5 °  b ó r* „ Suf 1" f  19.90 „S łużba Polsce“ . Ei.134) „N au czyc ie lka  w ie jska  _. -T-r-ansni. i  części kon certu

NOW Y (Puław ska
O statnie

W R Ó BELEK W AR S ZA W  Pocz. seansów godz. 15, 17 2Ó.00 Dz." w lecz. 21.00
5 K I Zygm untow ska 8, co- i  21: zw- 19. _ u tw o ry  d a w n yc ii m is trzów
dzienn ie  rew ia  p t. 4 : 1 .  Po A K T U A L N O Ś C I N r I  w  w y k . H a lin y  C zerny-S te

k i  ¿zr*«* goaz ^
i ‘ JU 1 ’ codziennie o gada- 11, s tró j w s i ra d z ie ck ie j“ , po

R O ZM A ITO Ś C I A K T U A L N O Ś C I N r. « gadanka. 21.32 Z  życ ia  B u ł 
Szelm ostwa Sca Syrenle> In żyn le rs !;s  2) g a rjL  ^  u lu b lo n e  m e.

. eczynne. lo d łe  — gra S ekste t PR.
T e a tr D ziec i W arszawy ______

(TM C A ) -  W próbach „B u  R Ą . D I O  » "» z . M . Sałecklego _
dow a li m os t". _ tenor. 23.00 O sta tn ie  w ła -

„  • . w  . P IĄ T E K , 23 M n . 1948 L  domoSel> 2S.10 M uz. tan. 
C Y R K  (PI- S ta ryn k le w l- s 19 Sygnał czasu 1 po- 

eza): O statnie d n i. Pocz. _________

T e a tr 
godz. 13 
p ina ‘\

Z p ły t .  28.30 H ym n .

W dużych ilościach po jawiły się zno 
wu rzodkiewki. Pęczek kosztuje 10 zł, 
duży — 15. Niektórzy sprzedawcy po­
trafią jednak kalkulować niżej i sprze 
dają dwa pęczki za „piętnache“.

Równie tanią jarzyną są kalafiory. 
Kalafiory - karliczki kosztują 15 zł 
główka, większe 20, 25 , 30 zł, a _za 
40 zł to nie kalafior, lecz „kalafio- 
rzysko“.

Cena marchewki nie przysparza kło 
potów naszym gospodyniom, bo IS­
IS ził. za kilogram, to naprawdę me 
drogo. Niezbędna dla wszystkich przy­
praw cebula kosztuję najwyżej 40 zł 
za kilogram. Warszawiacy starym zwy 
czajeni kupu5ą jednak najczęściej wia 
nuszki cebuli, a cena takiego wianusz 
ka nie przekracza 20 zł aa kg.

Amatorzy barszczu i czerwonych j-a 
rz-ynek znajdą na bazarach warszaw­
skich całe tony buraczków i  to przy 
sprzedaży detalicznej po 30 zł za kg. 
Grzyby, ¡kosze grzybów codziennie wę 
drują do stolicy. Cały kilogram kosz­
tuje 80 zł. Szlachetne grzyby „praw­
dziwki“ nie przekraczają 100 zł.

Gorzej jest natomiast z pomidora­
mi. Nikną w  oczach, coraz trudniej 
sporządzić sobie pomidorową sałatkę. 
Kilogram pomidorów kosztuje 150 zł, 
lepszych 200, a ładnych 250 do 300 zł.

BORÓWKI I  JABŁKA
Z owoców już od dwóch tygodni 

nie widać śliwek. Brak ich może nam 
wynagrodzić obfitość jabłek: od skro­
mnych rajskićh jabłuszek (60 zł kilo­
gram) do reprezentacyjnych renet — 
200 zł za kg.

Gospodynie, które nie zdążyły na 
czas przygotować owocowych zapa­
sów na zimę (konfitur, marmolad, po 
wideł etc.) mogą sobie jeszcze powe­
tować na borówkach. Borówki po 140 
zł kg czerwienią się niemal wszędzie. 1

(w. b.)

Tak przewodniczący DRN tow. Brze 
liński, jak członek prezydium tow. 
Sawicki i inni radni, doszli do wnio­
sku, iż Rada Narodowa popełniła wie­
le błędów, mimo że osiągnięcia jej są 
dość poważne.

Oto przykłady.
BŁĘDY KOMISJI 

Najbardziej może przepracowana 
jest Komisja Lokalowa. Spraw jest 
tak dużo, że dwa komplety nie mogą 
sobie dać z nimi rady. Niewątpliwie, 
każdy z radnych wie, że komisja pra­
c u je  i  że większość spraw, to sprawy 
robotników. Nie wiedzą o tym jednak 
sami robotnicy. Wina leży w  braku 
łączności DRN z masami pracującymi. 
Na posiedzenia Komisji Lokalowej Po 
winno się zapraszać robotników. Robot 
nicy powinni też mieć w kwestiach 
wątpliwych głos doradczy.

DRN nie starała się jednak popula­
ryzować Rady Narodowej, uświada­
miać mieszkańców, o jej zadaniach, 
roli, informować ich o osiągnięciach.

Komisja Zaopatrzenia natomiast nie 
zdała egzaminu w  ozasie paniki, na 
którą nie zareagowała odpowiednio. W 
związku ze zniesieniem kartek chlebo­
wych, komisja ta powinna się zainte­
resować, czy w  dzielnicy jest dostatecz 
na ilość magazynów i składów na mą­
kę — do tej pory nie zrobiła tego. Nie­
dopatrzeniu Komisji Zaopatrzenia na­
leży przypisać i to, że w  dzielnicy Pra 
ga -  Południe jest wiele odłogów, któ­
re można śmiało wykorzystać na ogród 
ki działkowe.

Błędy popełniały j inne komisje.
Nie organizowano odpraw dla prze­

wodniczących Komitetów Blokowych 
— wina to Komisji Ogólnej Kontroli. 
W przedszkolach nie ma miejsc dla 
dzieci robotniczych — wina to Komi­
sji Kultury i Oświaty. Nie ma w dziel 
nicy szpitala położniczego — wina to 
Komisji Zdrowia i Opieki- 

Kilka krytycznych uwag dorzucił tak

W i e c z o r y  a u t o r s k i e
dla robotn ików  warszawskich

W związku z akcją upowszechnie­
nia kultury Wydział Kultury i  Sztuk; 
Zarządu Miejskiego zorganizował w

N O W A  L I N I A
t r o l l e y b u s o w a

Od dn ia  24 paźdz ie rn ika  u ruchom iona 
zostanie nowa Unia tro lle ybuso w a  N r 52. 
W ozy te j l i n i i  przebiegać będą od nL  Ł a ­
z ienko w sk ie j u l. M yś liw iecką , Piusa X I,  
Koszykową do PI. Zaw iszy koło D w orca 
G łównego.

Odjazd pierwszego wozu z u l.  Łaz ien­
k o w s k ie j o godz. 5.25 rano, z p lacu  Z a w i- 

gódz. 5.47. Odjazd ostatniego wozu
Placu^"Ł a z ie n k o w s k ie j o godz, 22.52,

Zawiszy 23.10.
T ro łle yb u sy  na te j t ln i l  ku rsow ać będą 

co 7 m in u t.

tym roku, w ścisłym porozumieniu ze 
ZwiązSdem Literatów, szereg wieczo­
rów autorskich dla świata pracy. Ce­
lem tych wieczorów jest dokładniej­
sze poznanie s*ę mieszkańców dzielnic 
robotniczych ze znanymi autorami 
współczesnej polskiej poezji i  prozy.

Udział w  wieczorach zaofiarowali 
między innym i. Jarosław Iwaszkie­
wicz, Michał Rusinek, Helena Bogu­
szewska i Ryszard Dobrowolski.

Jeden z pierwszych wieczorów od­
był się w  lokalu gimnazjum przy ul. 
Felińskiego na Żoliborzu m udziałem 
Ryszarda Dobrowolskiego, dalsze im ­
prezy projefctowane są na początek 
listopada.

Z a  h an d e l m ieszkan iam i 
— o b ó z  p f ^ c y

Drygalska Władysława, zamieszku­
jąca w  Warszawie przy ul  Wilczej 
47—49, postanowiła sprzedać mieszka 
nie niewyłączone spod kwaterunku- 
Drogą ogłoszenia w  dzienniku uzyska 
ła kupca w  osobie Borkowskiej Leo­
kadii i  wprowadzając ją w  błąd, Iż
mieszkanie to Jesit wyłączone spod 
kwaterunku, pobrała od niej tytułem 
zadatku, kwotę 200.000 zł, zobowiązu­
jąc równocześnie w  dniu wprowadze­
nia się do wpłacenia pozostałych 
120.000 zł.

Sprzedaż lokalu mieszkaniowego 
przedsięwzięła Drygalska po przeka­
zaniu budynku dla potrzeb Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, wykorzy­
stując sytuację i nieświadomość Bor 
kowakiej, przy czym nie zwróciła po­
branej zaliczki, .

Biorąc pod uwagę szkodliwą działał 
ność i  oszustwo Drygalskiej komplet 
orzekający skierował ją do obozu pra 
cy na «¿kres 15 miesięcy.

że inspekto r SRN tow. Wiśniewski. 
M iędzy in n y m i zauw aży ł om, że prze­
wodniczący DRN tow. Brzeziński nie 
in fo rm u je  radnych  o uchw a łach SRN. 
B łą d  ten  w łaśc iw ie  pow tarza  się u 
w szystkich przewodniczących DRN.

W NIOSKI
Równocześnie ze szpitalami zlikwi­

dowano na Grochówie ambulatorium z 
wydziałem chirurgicznym. DRN doma­
ga się przywrócenia przynajmniej am­
bulatorium chirurgicznego. Jednocześ­
nie postanowiono interweniować w 
sprawie otwarcia szpitala położnicze­
go. Ta rozległa, czysto robotnicza dziel 
nica powinna mieć taki szpital.

Plenum DRN domaga się budynku 
dla DRN i starostwa, możliwie w  cen 
trum dzielnicy. R a d n i poza tym żądają 
zlikwidowania kiłku barów i restaura­
cji, by uzyskane w ten sposób wolne 
lokale przeznaczyć na spółdzielcze sto­
łówki. (m)

W IECZÓR P O E TY C K I 
W  T -W IE  p r z y j a ź n i  

POLSKO - R A D Z IE C K IE J
W  ram ach Miesiąca Pogłęb ian ia  P rzy ­

jaźn i po lsko  .  R adzieck ie j C en tra lny  
K lu b  Tow arzystw a P rz y ja ź n i Po lsko -  Ra­
d z ie ck ie j organ izu je  w  d n iu  22 bm . o godz. 
19-ej w  salt koncertow e j p rzy  u l. A l.  W y­
zw olen ia  i '5 w ieczór p o e tyck i, pośw ięcony 
u tw o ro m  M ick iew icza  i  Puszkina w  l i te ­
ra ck im  opracow aniu Jerzego P om ianow - 
skiego. ,

U tw o ry  Poetów recy tow ać  będą artyści 
T e a tru  Polskiego: K . Lub ieńska , Z . Ma- 
łyn lcz , s - B u tk iew icz , K . W o łe jko , J . Stra 
chock i 1 St. Zelińsikt.

Bilety można nabyw ać w  O ddzia le S to­
łecznym  Tow arzystw a P rz y ja ź n i Polsko- 
R a d z ie c k ie j (A l. S ta lina  26), w  Oddziale 
-Wojewódzkim (Targow a 63) i  w  ks ięga rn i 
„W spó łp raca“  (M arszałkow ska 92).

UROCZYSTA A K A D E M IA  
Z W IĄ Z K U  B Y Ł Y C H  W IĘ Ź N IÓ W  

P O LIT Y C Z N Y C H
Zarząd W arszawskiego O kręgu W oje­

w ódzkiego Polskiego Z w ią zku  b. w ię źn ió w  
p o lityczn ych  h it le ro w sk ich  w ięz ień  i  obo­
zów ko n ce n tra cy jn ych  zaw iadam ia, że dn- 
23 pażct7.ier n ik 'i  o godz. 19, w  sa li DonnU 
K lubow ego M B P  p rzy  al. W yzw olen ia  1 
odbędzie s ię uroczysta  akadem ia poświę­
cona pog łęb ien iu  p rz y ja ź n i po lsko -  ra­
dz ieck ie j.

W  Program ie część o fic ja ln a  1 w ystępy 
a rtys tów  Polskiego Radia.

Wstęp bezp ła tny  d la  cz łonków  P. Z .
W . P- oraz cz łonków  zw iązków  zawodo- 
w ycn  za okazaniem  odnośnych le g ity ­
m a c ji.

m l e k o  n a  k a r t k i
W ydzia ł A p ro w iz a c ji Zarządu M ie jsk ie g ° 

m . et. W arszawy zaw iadam ia, że posiada­
cza k a r t M . K . ka t. IRD12 w in n i zgłosić 
się cjJ I)u nk ;ów  rozdzie lczych  m lecznych 
po odb ió r m leka  świeżego za m -c w rze­
sień i  Październik w  te rm in ie  do dn ia  
październ ika.

50-LETNI JUBILEUSZ 
ALEKSANDRA SOBISZEWSKIEGO

N iebyw a łą  em ocję  w śród  m iło śn ikó w  h a 
le tu  w y w o łu je  zapow iedź ko n ce rtu  ju b ile 
uszowego, mającego się odbyć dn ia  24 bm- 
w  Państw ow ym  Teatrze P o lsk im  o godj* 
11.30. Jub ila tem  będzie zasłużony bal«*- 
m is trz  A leksander Sobiszewski, b . p r o # ' 
sor i  d y re k to r B a le tu  O pery W arsza w sk i^  
i  O pe re tk i T e a tru  Now ości.

W  koncerc ie , nad k tó ry m  p ro te k to ra t ° '  
b e jm ie  m in is te r k u ltu ry  i  s z tu k i Stef?1] 
D ybow sk i, wezmą ud z ia ł w y b itn i ar ,; C 
sz tu k i scenicznej, B a le tu  i  O rk ie s try  
fon iczne j D om u W ojska Polskiego. 
la t w ys tą p i w  tańcu  lu d o w ym  W ieni#w - 
skiego.

B ile ty  są ju ż  do nabyc ia  w  kasto P a * ' 
s tw ow ego T e a tru  Polskiego, u l. K a r» ® * *'
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N r  292 CŁCSLUDU
Doraźną pomoc dla bezdomny cli

organ ’żu je  L*ga K o b ie t w  W a łb rz y c h u
Gdzie umieścić dziecko kobiety, któ 

13 w nagłym wypadku idzie do sepí­
lala? Co zrobić z zabłąkanym dziec­
kiem? Gdzie ma się podziać młoda 
matka, mieszkająca u kogoś „kątecn , 
Sdy wyjdzie ze szpitala z niemowlę- 
ciem na ręku? Dokąd pójdzie dziew­
czyna, którą środowisko napiętnowa- 
1°  za popełnienie „grzechu“?

Przed takimi zagadnieniami stawał 
c° dzień zarząd wałbrzyskiej Ligi Ko1 
biet, gdy przychodziły doń kobiety w 
niedoli. Istnienie Bomów Dziecka i 
Matki — ¡nie rozwiązuje przecież spra 
wy doraźnej pomocy ludzicm, którzy 
w Pewnych chwilach nie wiedzą, co 
ze sobą zrobić. Formalności przy przy 
jęciu do takiego domu muszą trwać 
Przeciteż przez pewien czas.

R TPP-ow ski Ośrodek w  Bartoszycach 3)

R E M O N T  

do m ó w  ro łso triiczycb  
w S i e d l c a c h

Zarząd Miejski w Siedlcach otrzy­
mał dwa i pół miliona złotych na po­
prawę warunków bytu klasy robotni­
czej. Następne dwa i pół miliona zło­
tych otrzymają Siedlce po przedłożę. 
niU przez Zarząd Miejski budżetu po­
datkowego.

Dzięki uzyskanej subwencji, można 
byio przystąpić do gruntownego re. 
montu bloków mieszkalnych, kolonii 
robotniczej im. Limanowskiego przy 
td, Świerczewskiego. W blokach tych 
^^szkania przeznaczone są p rz e w a ż . 
aie dla kolejarzy.

Dla tych więc kobiet i dzieci „w
sytuacji bez wyjścia" — Liga Kobiet 
w Wałbrzychu postanowiła zorganizo­
wać tzw. Izbą Zatrzymań. Tutaj bę­
dzie mc ¿aa otrzymać dach nad głową, 
lorącą żywność, mleko dla dziecka. 
Niektóre osoby będą też mogły prze­
bywać dłużej, aż do chwili znalezie­
nia pracy, lub powrotu do dawnego 
zajęcia.

W Izbach Zatrzymań znajdą się rów 
| nieć dzieci - półsieroty, które na wy­
padek wyjazdu cjca, czy matki — znaj 
dują się bez żadnej opieki.

Inicjatywa wałbrzyskiej Ligi Kobiet 
spotkała się z życzliwym poparciem. 
Izba Zatrzymań ma być zorganizowa 
na w 'Białym Kamieniu, w budynku,

; należącym do Zarządu Miejskiego, 
j Burmistrz Białego Kamienia obiecuje 

wystarać się o łóżka, a częściowo i o 
pościel. Referat Opieki nad Dzieckiem 
przy powiatowym inspektoracie ma 
udzielić subsydium. Obecnie sprawa | 
utworzenia Izby Zatrzymań w Białym 
Kamieniu jest rozpatrywana przez Ko 
misję Społeczną przy MEN.

Jak widać, projekt Ligi Kobiet ma 
szanse urzeczywistnienia. A Izba Za­
trzymań będzie to niewątpliwie pla­
cówka, która doraźnie usunie jedną ze 
społecznych bolączek.

M a li ludzie radzi) o wielkich sprawach
Na schodach spotykam dyrektora Tu omawia się piany pracy poszczę J dy wie, że jest cdpow ledzm lny  za to 

ośrodka bartoszyckiego: gólnych organizacji, uzgadnia się K  1 co pow iedzia ł, ze mus, do trzym ać te-
między sobą i z planami dyrekcji, l u . g o .  czego się pod ją ł, gayz w  przeciw

Na schodach spotykam dyrektora 
ośrodka bartoszyckiego:

— Zaraz odbędzie się zebranie za­
rządu ośrodka. Czy chcecie być 
obecni?

Nie lubię „zebrań zarządów“ , ponie 
waż jednak Bartoszyce chcę poznać 
dc&ładnie, przyjmuję skwapliwie za­
proszenie.

D Z IE C I R ADZĄ...
Zarząd zbiera się w  wielkiej sali 

Domu Kultury Dziecka. Niestety, jest 
on na razie tylko z nazwy Domem 
Kultury Dziecka. Prócz lokali organi­
zacji młodzieżowych, biblioteki, kilku 
wypisanych haseł i  wielkiego portre- 

j tu Janusza Korczaka nic jeszcze nie 
i ma. Przy stole obrad obok dyrekcji, 
i obok kierowników domów, zastaję 
dzieci, te dzieci, które przed c h w i lą  

l widziałam na huśtawce. Każde z nich 
ma przy sobie kartkę papieru i ołó­
wek. To są właśnie obok dyrekcji i 
kierownictwa — członkowie zarządu. 
P rz e w o d n ic z ą c y  rad młodzieżowych 
i ich zastępcy, przedstawiciele ZMP. 
Harcerstwa i Zuchów.

Zarząd radzi o sprawach całego 
ośrodka, całego „kombinatu“  wycho 
wawczego.

ocenia się czy rada młodzieżowa, 
czv organizacje wykonały wzięte na 
siebie zobowiązania.

Dyrekcji nie wolno nie dotrzymać 
jakiejś obietnicy, trudno dopuścić się 
jakiegoś niedopatrzenia. Bo przedsta­
wiciele młodzieży pamiętają o wszyst 
kim i na wszystko zwrócą uwagę. 
Oto zabiera głos przewodniczący Ra 
dy domu nr 2 Kazik Omachel:

— Dlaczego w  planie uwzględnio­
no, że dziewczynkom trzeba będzie

nym razie na następnym zebraniu za­
atakują go koledzy z innych organi­
zacji. I  poczucie ważności zadania, 
poczucie odpowiedzialności za cały 
ośrodek rodzi w tych dzieciach, w tej 
młodzieży zdrową, młodzieńczą am­
bicję.

Gry słuszne jest, by wychowanek 
zasiada obok wychowawcy, by z nim 
dyskutował jak równy z równym? 
Czy nie .obniża to autorytetu wycho 
wawcy i czy nie stwarza w młodzie-ilD, / i , , , . ,

na ł-M aia sprawić nowe spódniczki, i ży zbytniej zarozumiałości i pewno-
a o spodniach dla chłopcach zapo- 
mniano? Przecież my też chcemy w y- i 
głądać jak ludzie, a te spodnie, które j 
nosimy, podrzemy do wiosny. Na | 
pewno podrzemy — dodaje z przeko- j 
naniem.

A po chwili wynika inna sprawa. 
Instruktor źle potraktował jedną z 
grup. Instruktor nie miał racji. Tę  
sprawę trzeba rozpatrzyć.

P O W A Ż N A
O D P O W IE D Z IA L N O ^

I  to nie jest próżne „gadanie" ani 
przelewanie z pustego w  próżne. Kaz

W a l k a  o u z d r o w i e n i e  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  w i e j s k i e j

. . . . . .  . , « 1 ...... «  D tą n ę» A  n V>r\r7 A 7 (
„Dziennik Łódzki" w numerze 290 

zamieścił wywiad z prezesem Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Samopomo­
cy Chłopskiej inżynierem .łanem Kaw 
czakiem, który udzielił kilku informa 
cii o akcji uzdrawiania gospodarki
spółdzielczej wsi.

Wstępem do akcji oczyszczania sze­
regów spółdzielczości wiejskiej z ełe 
meritów wrogich i obcych klasowo hę 
dą wybory do lokalnych władz Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej. W tert 

j sposób będzie można oczyścić apa- 
- rat ZSCh. jeszcze w  tym roku. Akty-

J a k  k s z ta łc ić  się sam em u wiści Związku Samopomocy Chłop

Akcja upowszechnienia czytelnictwa 
wiąże się ściśle nie tylko z rozrzucę- j 
hiem po Polsce odpowiednich ilości j 
bibliotek i  c z y te ln i,  a le  także z na­
daniem czytelnictwu odpowiedniego 
kierunku. Czytelnicy, korzystający * 
publicznych bibliotek — błądzą nie­
raz, chwytając książki z różnych dzie 
dżin, nie umiejąc wynaleźć w nich 
Potrzebnych im wiadomości.

Konieczna jest więc im pomoc w 
doborze lektury.

Oceniając te potrzeby — Mmi- 
yterstwo Oświaty zajmuje się erga- 
mzacją sieci instytucji pomocni­
czych pa. p o r a d n ie  s a m o ­
k s z t a ł c e n ia  I  CZYTELNIC­
Z A .  Na czele tych pcrrcinl staną 
®Pec;aIiści, przygotowani d° tych 
zadań na kursie, przeprowadzonym 
°s'ntnio przez Wydział C zyteln ictwa

skáej nawiązali ścisłą współpracę z 
partiami politycznymi i  Kołami Go-

spoivń Wiejskich. We wszystkich oś- i kę towary, przyznane do rozdziału mię i 
ro lia rt, województwa łódzkiego wy- dzy ludność. W większości wypadków, 
powiedziano zdecydowaną walkę ko- ma się do czynienia, z takimi właśnie j 
r u n o  J wybory zaś odbędą się pod ha- aferami, jak wymienione powyżej Ja . 
s|eE. całkowitego wyzwolenia biedo-1 ko usterki, z k.cnymi można s.ę r  
ty wiejskiego l średniorolnego chłop- ! dzo często spe^-ae obserwując _gc P j 
siwa z wyzysku. j ciarkę spółdzielni są: nieliczenie vą

On-nia publiczna zwróciła uwagę; z gospodarczymi, mossł-wośc.a-mi po^z- ___ . . . . . . . .
na fakt. że ostatnio ilość procesów o: czegótnych 1 'w'^ .^ “ zan‘|  I Harcerstwa. Prace jednak tych orga-
nadużycia w  spółdzielniach wiejskich j sobie ^  ¿ S i e n i ą  i nizacji są tak bogate, sa tak różno-wzrosła Nadużycia te datują saę juz i społdzielm wydawał* na uposażenia t mz , ^  j
od dawna, lecz W wielu wypadkach | olbrzymie sumy, zalegając Ubezpie- rodne, re wymagają zupełnie odręb- 
dontero teraz udało się je wykryć, i czalni Społecznej z tytułu opłat na u- nego omówienia.
Wiejscy oszuści otaczali się krewny-| bezpieczen.a pracowników sumą 2»0

ści siebie? To pytanie nie jeden może 
postawić na .marginesie niniejszego 
artykułu.

N ie jestem pedagogiem, wiem jed­
nakże. że rodzice (rodzice, którzy są 
dobrymi wychowawcami) nieraz po­
ruszają w  rozmowach z dziećmi zagad 
nienia poważne, zagadnienia dotyczą 
ce domu, nieraz radzą się ich i pyta­
ją o zdanie. I dzieci przez to bynaj­
mniej nie tracą szacunku dla rodz> 
cćw.

Dzieci, które zdają sobie sprawę 
z wszelkich kłopotów i trudności 
ośrodka, zdają sobie sprawę z zadań 
jakie przed nimi stoją i z młodzień­
czym zapałem ofiarowują swoją po­
moc, swoją pracę i swoją dziecinną 
czasami radę, od najwcześniejszej mło 
dości uczą się samodzielności, uczą 
się tego, że dobre warunki, że wygo­
dne życie trzeba sobie samemu stwo­
rzyć. W ięcej — nabierają pewności 
siebie. Czują się w  pewnym stopniu 
samodzielne, wiedzą, że wiele potra­
fią zrobić i chcą się tego nauczyć.

Poczucie pewnej misji przebija we 
wszystkich planach organizacji mło­
dzieżowych, zarówno Z M P  jak

tys. zi­

le a

i  Samokształć?
Kurs ■

Min. Oświaty.

ten liczył 46 słuchaczów de 
.atów Kuratoriów i organizacji KP° 

łcczno - oświatowych, jak ZSCh, TUL  
fU R  i:ip. Program kursu o b e jm o w a ł 

zagadnienia ideologiczne, wiedzę o 
książce, czytelnictwo i samokształce- 
M® oraz poradnictwo samokształceni0 
we. P02a wykładam; odbywały się za 
jęcia praktyczne,------- „ m k , ćwiczenia \ wy&ła'
szani.e referatów. Przepracowano wzdo
ski, dotyczące organizacji poradni, 
Wskazówek dla samouków i kształce- 
r,.a korespendecyjnego, oraz lektury
Popularyzacyjnej.

*6 osób przeszkolonych na kursie —  
stanowić będzie pierwszą ekipę spec­
jalistów, którzy dopomogą w dokształ 
caniu szerokich mas spoełczeństwa.

W z o r o w e  l i c e u m  
o g r o d n i c z e

Liceum Ogrodnicze w Kluczko w L 
caeh gm. Opole. woj. lubelskie, posła, 
da 20 ha parku, 10 ha chmielnika ) 32 
ha ziemi ornej. Początkowe gospodar. 
ka była tam bardzo zaniedbana, od. 
kądi jednak w ub. r, kierownictwo o. 
bjęła toż. Anna Bielawska, nastąpił3 
znaczna poprawa.

Ilość koni wzrosła z jednego do 7- 
Przybyło 9 świń, 11 owiec j 3 górą 30 
kur. Większość inwentarza zakupiono 
z dochodów gospodarstwa szkolnego, 
na resztę zaś otrzymano subwencje z 
Wojewódzkiego Wydziału Oświaty Roi 
nśczej. Również 75 proc. kosztów re _ 
montu budynków pokrył sam ośrodek. 
Stodołę wybudowano systemem gospo 
darćzym pczy dużej pomocy rodziców 
uczniów. Na ukończeniu jest już re. 
mont cieplarni, a na rok przyszły pi a. 
nu je się budowę spichlerza i magazy. 
nu na n a rz ę d z ia  rolnicze.

Liceum wychowuje gą chłopców i 35 
dziewcząt. Program nauczania obej. 
muje ilzialy: ogrodniczy, chmielarsłd 
i rolniczo . hodowlany.

P oży teczn a  p lacó w ka
We wsi Żabokłilii, oddalonej o k il­

ka kilometrów od m. Siedlec, Powstał 
zespół teatralny. Zespół ten podczas 
gościnnego występu w Siedlcach zy. 
sita! sobie uznanie.

Pożyteczna ta P’acówka boryka się 
z trudnościami, lecz brak funduszów i 
doświadczenia pokrywają młodzi en. 
tuzjaści zapałem i energią.

mi, a często Rady Nadzorcze były ob- t 
sadzone przez takich łudzi, którzy niej 
potrafili przeszkodzić złu. By zapo-1 
biec tego rodzaju nadużyciom na przy j 
¡¡Złość, zaostrzono kontrolę placówek < 
spółdzielczych i powołano specjalną j
kom isję, która podjęła się zbadać go j w  j,oazi ou o m  o iu a  -  j
spodarkę ZSCh. od r. 1945. W chwili j dy pracy, nie posiadające koniecznych 
obecnej toczy się dochodzenie odnoś- j urządzeń socjalnych, 
nie 60 spraw karnych w aresztach zaś j przy.kładem zaniedbań na tym polu 
do dyspozycji Komisji Specjalnej o- j ^  niektóre fabryki przemysłu dzie- 
sadzono ponad 80 osób. i wia!rsJdego. Bzec.z charakterystyczna!

Kierownik spółdzielni w Gruszczy- ] vv̂ eju Nakładach tego przemysłu 
cach — Pietruch nie wylicza! się z . dbanja te już ■ wyrównano, ale

Z. KW IEC IŃ S KA

B raki w  urządzeniach socjalnych
polskiego p rzem ysłu  d z iew ia rsk ieg o

W Łodzi do dziś dnia istnieją za kła

kasy spółdzielni, zatrzymując pienią­
dze dla siebie. Kierownicy^ spółdziel­
ni we włocinie — Antoni Urban j Jó­
zef Wagon sprzedawali na własną rę

S zk o ln ic tw o  w  Ż arach  
p o ko n a ło  trudności

W pierwszych dwóch latach swojej
działalności:1, szkolnictwo w żarach na 
Dolnjun Śląsku borykało się z dużymi 
trudnościami, a więc z brakiem lokali 
dla napływającej młodzieży oraz z bra 
kiem sił nauczycielskich.

V/ tej chwilii trudności te zlikwido­
wano. W Żarach są trzy publiczne 
szkoły powszechne siedmioklasowe o- 
raz otworzono także ll-łetn ia  szkolę 
nowego typu. Miasto posiada też Pań 
stwowe Gimnazjum Ogólnokształcące, 
Gimnazjum Budowlana i Gimnazjum 
Krawieckie. Istnieją również dwie 
szkoły Przysposobienia Przemysłowe­
go, które kształcą nowe siły pracow­
nicze dla przemysłu włókienniczego.

OGŁOSZENIA DROBNE
*iotoŁA N T Y  — b iżu te ria  — 

— srebro — z e g a rk i.-  
S iv 1)0 ~  sprzedaż. N ow yw*at «, N ow ak. 757

j * v tM O M E T K , maszynę 
Pię llczen ia , pisania k u -  
CrerñT ü °brz9 zaptecę. S. 
W e«0-’ M arszałkow ska 59, 

J-cia OIj  K oszvkow cj.
773

D M U C H ACZA szkła oraz 
specja listę  do- te rm om e­
tró w  poszukujem y. Zg ło ­
szenia P A » , Rata-bozaks 7 P°d „Dmuch?.:-? .

825

ZG U B IO N O  ka rtę  ^K U ' K o  
n in  nazw isko M irkieww?. 
A nd rze j. ł?28

CENTRAL^ Biura Orbis* 
D oszuku je  lo ka lu  na maga- 
P , .w ierzchnia od 200 m 

w  zw yż. O fe rty . 
Bracka 18, P°^ój 15. 810

z A

ZAKŁADY
W DWORACH K. OŚW IĘCIMIA

K U F I  Ą:
1 silnik elektryczny kołnierzowy o walc 
Pionowym, 710 obr/min., 3 fazowy, 
2,2 KM  budowy zupełnie zamkniętej 
380 V, ewent. 509 V. ,

Zgłoszenia prosimy kierować pod powyższym 
adresem dla TJ. 3152-K

Podaje się do pub liczne j 
w iadom ości, że Prezydent 
m, st. W arszawy. Jako szef 
a d m in is tra c ji ogólnej i i  in ­
s tan c ji, decyzją 7- ” n:a 10 
w rześnia 1943 r. oz.
O14/A N -3/5509/48 na zasadzie 
a r t. 2f l)  i  3(2) p k t. 4 - .0 
oraz a rt. 10 dekre tu  z dnia 
10.11. 1945 r. o zm ian ie l 
us ta lan iu  Im ion  i  nazwisk 
(Dz. U . K . P. N r 66. poz. 
SIO) U dzie lił Ob. Belm aene- 
r o w i L-uzerowi, zamieszka­
łem u w  W arszawie p rz y  
u l. R r.d rym iA skie j Ne 6- 
m . 9, urodzonem u dn ia 33 
lu tego  1917 r .  w  M o g ie ln i­
cy, synow i A b  rama t  Do- 

j r y  z dom u r.ew berg ze­
zw olen ia na zm ianę nazw i­
ska rodowego Belm aeher 
na nazwisko Grzesiek! 1 
im ien ia  I.u ze r na im ion a  
Tadeusz M a rian . 3160-G

z a n ie d b a n ia  te ju ż . wyrównano, ale 
można wskazać na tane dziewiarskie 
fabryki, gdzie jeszcze jest. wiele do r-a
drobienia.

I  talr na przykład: PZPDz. nr 1 P° 
s’ada wzorowe przedszkole i żłóbek, 
natomiast PZPDz nr 3 do tej pory nie 
posiada żłóbka. Dopiero ostatnio przy 
siąpiono do remontu pomieszczeń, w  
których w grudniu zostanie zainsta­
lowany żłóbek dla dzieci pracowni 
ków.

Statystyka wykazuje, że na 13 za­
kładów dziewiarskich przypada zaled

Opieka lekarska w  fabrykach rów 
nież wykazuje pewne braki. Zakłady 
dziewiarskie skarżą się na zbyt ma­
łą liczbę lekarzy fabrycznych. W Ło 
dzi kombinat nr 1 i  kombinat nr 3 
nie korzysta z fabrycznej opieki lęka 
rzy.

Z K RAJ U i
JELENIA GÓRA.

Między Świerzawą a Złotoryją 
kończy się obecnie prace nad od­
budową 16 . km linii kolejowej i 
zdewastowanych mostów kolejo­
wych, o łącznej długości 250 me­
trów.

KATOWICE.
Wojewódzka Komenda . SP“ zor­
ganizowała w Bielsku. Gliwicach, 
Koźlu, Nysie. Opolu i Sosnowcu 
3-młesięezne kursy dla 50 telefo­
nistek - junaczek.

POZNAŃ.
Samorząd Ziemi Lubuskiej przy­
stąpi! do intensywnych prac nad 
uruchomieniem placówek opiskuń 
czych. Ma powstać nowy Dom Ma 
tki i Dziecka. 9 punktów opieki 
nad matką i dzieckiem. 3 żłobki 
i dwa ogrody jordanowskie.

ŁOWICZ.
Odbyła się tu doroczna wystawa 
owoców, na której m. dn. znalazły 
się pomarańcze i  cytryny, wyho- 
do-wąne w majątku państwowym 
„Nieborów“ oraz jabłka — olbrzy 
my o wadze ok. jednego kilogra­
ma każde.
Wystawiono poza tym 60 odmian 
jabłek. Powszechną uwagę zwra­
cały owoce, wyhodowane -według 
sb-nnej metody Miczurina z 
ZSSR.

LUBLIN
W letniej akcji żniwnej, jesien­
nej ak cji siewnej, zbiorze oko- 
nowych i przv omłotach praco we 
ły w woj. lubelskim 143 ośrodki 
maszynowe.

KATOWICE.
Liga Kobiet zorganizowała tu no­
wa spółdzielnie pracy pod nazwa: 
..Zbieracz“, która przeprowadzać 
będzie w całym województwie ślą 
sko - dąbrowskim zbiórkę odpad­
ków.

GDAŃSK.
H olendersk i parowiec S'S ,.S*ad 
•Arnhem“' wypłynął z nortu gdań 
skiego z ładunkiem 6.013 ton wę­
g li do Holandii.

JELENIA RÓRA.
W Świeradowie - Zdroju został ot 
warty Dom Ludowy Związku Bo
jowników z Faszyzmem.

WROCŁAW.
Związek Samopomocy Chłopskiej 
rozprowadził na Dolnym Śląsku 
612 koni duńskich. Konie zostały 
przekazane wyłącznie mało i śred 
niorolnym chłopom oraz spółazie! 
niom osadniczo - parcelacyjnym.

GDYNIA.
W szkole jungów (uczniów mor­
skich), mieszczącej się przy Pań­
stwowym Centrum Wyszkolenia 
Morskiego w  Gdyni, uczy się w  
tym roku 465 przyszłych maryna 
rzy.

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  w i e j s k i e  
m ł o d z i e ż y  „SP“

Ostatnio zostały ogłoszone wyniki 
współzawodnictwa pracy na wsi, pod 
jętego przez młodzież wiejską zrzeszo 
ną w  hufcach Przysposobienia Rolni­
czo - Wojskowego „Służby Polsce“.

Młodzież wiejska „SP" wybudowa­
ła i założyła m. in. w poszczególnych 
wsiach polskich kilkaset nowych obór, 
gnojowni głinobitych i betonowych.

cznie się zwiększy.
Zatw ierdzono projekty budowy 

dwóch Domów Dziecka. Jeden powsta 
nie w Aleksandrowie woj, łódzkie, 
drugi w  Łodzi. Przemyśl dziewiarski
przystępuje również ,j0 remontu czte- 

---------------  ~ i rech domów w Aleksandrowie, przez
29 najzdolniejszych dziewcząt będzie < naoZonych na Pomieszczenia robotni
mogło kształcić się w Gimnazjum Ka j eze. Koszt remontu 55 :zfo m ieszał 
wodowym. I nych wyniesie 18 milionów' z ł______

„,:e 5 żłóbków i 4 przedszkola. Jest to : stcsy kompostowe, ulepszyła dostawy 
sprzeczne z obowiązującymi przepisa | mleka do mleczarni itp. M. in. juna- 
mi. które wyraźnie mówią, że zakład j cy „Służby Polsce“ z gromady Paw- 
zatrudniający ponad 109 osób pow - j ¡ów, w woj. kieleckim obsiali siewni 
n'en po«i*da6 żłóbek. j kiem 23 ha zbóż jarych, wybudowali

Plany na rok przyszły przewidują, : i naprawili 65 gnojowni głinobitych, 
**  W a a  żłóbków i przedszkoli w za j założyli 72 stosy kompostowe, wyboe- 
kładach przemysłu dziewiarskiego zna M i 68 obór, porządkując jednocześnie

W i e l k i  c m e n t a r z  
J E Ń C Ó W  R A D Z I E C K I C H

w  G L I N K A C H  p o d  T O R U N I E M

obejścia gospodarskie.

Młodzież „SP“ z gromady Zaborów 
w woj. krakowskim, na ogólną ilość 
151 gospodarstw wybudowała 40 no­
wych betonowych gnojowni, uperząd 
kowala 77 zbiorników na gnojówkę, 
założyła 57 stosów kompostowych, o- 
czyszciła 2.850 m rowów odpływo­
wych oraz wybudowała cegielnię po­
łową.

W woj. olsztyńskim czołowe miesce 
uzyskała młodzież wiejska „SP“ z 
gmin i gromad' Królewno, Małdyty, 
Miłakowo, S/ymanowo, i Kaciszewo.

Młodzież „SP“ wszystkich wyróżnio 
nych gromad i gmin otrzyma nagrody 
ustalone przez Centralny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy na Wsi.

3.500 kobiet bez wykształcenia 
zawodowego znajdzie pracę

Ostatnio odbyła się w Łodzi konfe. 
rencja przedstawicielek aktywów ko. 
biecych PPR i PPS, Lisi Kobiet. Cen. 
trałntgo Zarządu Przemysłu Odzieżo­
wego i Centrali Spółdzielni Pracy.

Postanowiono uruchomić w Piotrko. 
wie, Tomaszowie, Sieradzu i Radom.

Na cmentarzu b. obozu jeńców ra­
dzieckich w  Glinkach pod Toruniem 
przeprowadzono próbną ekshumację 
zwłok jeńców radzieckich.

Na miejsce przybyli: dyrektor Głów 
nej Komisji Badania Zbrodni Niemiec 
kich w  Polsce, delegat Ministerstwa 
Sprawiedliwości, przedstawiciel władz 
radzieckich, prokurator Sądu Apela­
cyjnego, prezydent miasta Torunia 
oraz przedstawiciele T-wa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej i partii politycz­
nych. ' ,

Świadkowie próbnej ekshumacji 
stwierdzili, że na masowym cmenta­
rzysku znajduje się kilkaset grobów, 
z których każdy zawiera ok. 49 zwłok 
ofiar sadyzmu hitlerowskiego. Brak 
większych śladów mundurów i obu­
wia dowodzi, że jeńców radzieckich 
grzebano nago. Na czaszkach widać 
ślady uderzeń kolbami i bagnetami. 
Wiele czaszek i kości zabarwionych 
jest fioletowo. Ekspertyza wykaże, czy 
zabarwienie to pochodzi od środków 
chemicznych, którymi uśmiercano jeń­
ców.

Dozorca cmentarza, ob. Stanisław 
Ducki zeznaje, iż w czasie wojny bę­
dąc zatrudniony przy budowie szosy 
przebiegającej obok cmentarza nie­
jednokrotnie widział szeregi »»¡zero­
wanych jeńców radzieckich, zaprzę­
żonych dó wozów wypełnionych zwło­
kami towarzyszy. Zwłoki .zrzucano jak 
kłody drzewa do grobów masowych i 
przysypywa-no ziemią. Takie maka­
bryczne pogrzeby odbywały się trzy 
razy dziennie.

Tragiczne losy jeńców radzieckich z 
obozu w  Glinkach wyjaśnione będą 
przez prace ekshumacyjne oraz śledź 
two.

Komitet Opieki nad Grobami Bo­
jowników Walk o Niepodległość i De­
mokrację uchwalił utrwalenie miej­
sca ikażni w Glinkach, jako dokumen­
tu zbrodni niemieckich. Cmentarz bę­
dzie zaplanowany i okolony żywopło­
tem. W dniu święta umarłych dzieci 
ze szkół toruńskich przyozdobią wień­
cami i kwiatami mogiły radzieckich 

męczenników.

S U R O W E  K A R Y  
z a  p r z e m y t

Prowadzona przez Komisje Specjal­
ną akcja zwalczania w ośrodkach nad 
granicznych przemytu, przynosi w y­
niki.

Na jednym z ostatnich posiedzeń 
komplet orzekający Komisji Specjal­
nej rozpatjrzyl wiele spraw przeciwko 
przemytnikom i  wymierzył im kary 
obozu pracy w granicach do 24 mie­
sięcy. Należą do nich m. inn.:

Ludwik Gołębiowski z Nowego Tar­
gu, Roman Kompala, Andrzej Joka i 
Reinhold Buli — wszyscy trzej z Sie­
mianowic, Andrzej Gołdyn z Nowego 
Targu, Maria Śliwa z Sadkowej Góry 
i inni.

Wszyscy wymienieni, nie chcąc ucz­
ciwie pracować, uprawiali zawodowo 
przemyt artykułów żywnościowych i 
pierwszej potrzeby do Czechosłowacji 
i  Niemiec, przywożąc stamtąd galan­
terię, obuwie, skóry i artykuły tech­
niczne.

sku ośrodki, które dadzą zatrudnię, 
nie kobietom, nie posiadającym żad. 
nych umiejętności zawodowych. Be. 
dą to wzorcowe punkty produkcyjne, 
pracujące pod kierunkiem instrukto. 
rek.

Kobiety zatrudniona przez te ośrod. 
ki będą pracować chałupniczo. Zajmą 
się one produkcją swetrów, szali Jtp. 
artykułów dzianych. W pierwszym o. 
kresie tej akcji zatrudni się 3.500 ko. 
biet, przy czym większość będą sta. 
nowić wdowy-, obarczone dziećmi.

S A N A T O R I A  
dla ro b o tn ik ó w

W celu równomiernego udostępnie­
nia lecznictwa sanatoryjnego wszyst­
kim ubezpieczonym, Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych wydał zarządzenie, 
aby w sanatoriach utrzymana była 
bezwzględna przewaga przebywają­
cych na leczeniu robotników. Fonie- 
waż na ogólną liczbę 3.589 tys. ubez­
pieczonych. jest 2.624 tys. robotników 
około 75 proc. miejsc w sanatoriach 
należy przydzielać robotnikom.

W pierwszej połowie robu bież. ro­
botnicy stanowili zaledwie 25 proc. 
korzystających z leczenia sanatoryj­
nego ZUS.
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50-lecie Moskiewskiego Teatru Artystycznego
w  związku z nadchodzącym 50_leciem Moskiewskiego Teatru Drama, 

tycznego, zamieszczamy artykuł znanego pisarza Lwa N IK Ł  L I',  A o dro­
dze rozwojowej, przodującego teatr u radzieckiego.

przedstawienie zrealizowane w  spo.DN IA  27 października bi., mija pięć 
dziesiąt lat od chwili powstania 

teatru, który zasługuje na miano naj. 
lepszego i najbardziej godnego  ̂ uwagi 
teatru naszych czasów — Mcskiewskic 
go Teatru Artystycznego. Przez pół 
■wieku przeszedł on wielką drogę roz. 
woju. Nie ma kraju, dokąd nie dotar. 
łaby jego sława, gdzie nie słyszano by 
o jego wspaniałych inscenizacjach, któ 
re przeszły na zawsze do historii świa. 
towej sztuki scenicznej.

sób wstrząsający w Teatrze  ̂ Arty. 
stycznym, w pierwszym okresie jego 
twórczości. Chodzi o dramat pt. „Zy_ 
wy trup“ Lwa Tołstoja, kóry ujrzał 
światło rampy w  roku 1911. Dramat 
sądowy, leżący u podstaw sztuki, 
przeobrazi! Tołstoj w  akt oskarżenia 
przeciwko współczesnemu społeczeń. 
stwu.

Siła przedstawienia tłumaczy się 
faktem, że Teatrowi Artystycznemu

Od chwili swego powstania nie był ■ ucjaj0 sję doprow adzić do świadomoś. 
on podobny do żadnego innego teatru. | ^  w;dza ^niedomówienia“ sztuki, że

' 1 teatr prawdziwie przedstawił najsub. 
telniejsze odcienie psychologii ludz. 
klej, nakreślił charaktery o wstrząsa.

Uczucie to narzucało się widzowi z 
chwilą, gdy przestąpił próg teatru. Nic j 
nie rozpraszało uwagi, nie było ani 
pozłacanego szychu, ani brązów, ani 
purpurowego aksamitu. Matowe lam. 
py oświecały widownię miękkim, dys. 
kretnym światłem. Skromną draperię 
kurtyny zdobiła tylko jasna sylwetka 
lecącej mewy, symbol wzlotów i twór. 
czych poszukiwań założycieli teatru.

PRAWDA ŻYCIOWA
W sali powoli gasły światła, podno. 

Siła Się kurtyna, a na scenie odbijając 
się w  szklance czy też karafce, płonął 
żywy ciepły promień słońca, tak jak 
to bywa w gorący dzień lipcowy. W i. 
dza dziwiło z początku, że wiśnie kw i. 
tną na tej scenie tak, jak kwitną one 
zwykle gdzieś na Ukrainie. Dziwiło go, 
iż deszcz bił po dachach 1 wiatr szu. 
miał jak w słotny dzień jesienny. 
Pierwsze swe wrażenia widz zwykle 
wyrażał słowami „wszystko jak praw 
dziwę“.

Zdanie to wyrażało istotę dzialalnoś 
ci Teatru Artystycznego; aktorzy jego, 
nie „grali“, a jak gdyby żyli na sce. 
nie. Była to niebywała dotąd sztuka— 
sztuka autentycznej prawdy życiowej.

„„.Wypowiedzieliśmy wojnę wsze!_ 
kiej umowności W teatrze, bez wzglę. 
du na to, w czym się umowność prze.

czesnych wychowanków Teatru Arty 
stycznego, wystarczy wymienić takie 
gwiazdy jak — Moskwin, K  a czato w, 
Tarchanow, Leonidów, Lilina, Km . 
per .  Czechowa.

Chociaż już w początkowym okre. 
sie Teatru Artystycznego można za. 
notować ogromne, wyjątkowej wagi 
sukcesy artystyczne, to jednak szła. 
chętna, demokratyczna jego sztuka 
mogła osiągnąć pełnię swego rozwoju 
jedynie po wybuchu Rewolucji Listo, 
padowej, która oznacza nową erę w  

jaw i — w  grze, w  inscenizacjach w de : h](storiI iugzkości, jak również w hi. 
koracjach, w kostiumach, w  podejściu sicrii sztuki światowej.

Od pierwszych dni rewolucji Teatr

zgubę — jest to myśl zasadnicza, bę­
dąca podstawą interpretacji roli Sko. 
rożewa przez aktora Cfamielewa. Po. 
stać Storożewa jest jedną z najlepiej 
opracowanych psychologicznie krea. 
cji aktorskich tego wybitnego arty. 
sty Teatru Artystycznego. Kontra, 
stem Skorożewa jest prawdziwą i wzru 
szajaco .  ludzka postać chłopa, który 
był na Kremlu i  który natchniony 
przez Lenina, powrócił do wsi ro_ 
dzinnej, przynosząc z sobą wielki pło. 
mień idei leninowskich. Rolę tego 
chłopa grał aktor Gribow.

„Ziemia“ może być słusznie uważa, 
na za jedno z arcydzieł, wystawio. 
nych przez Teatr Artystyczny. •

NOWY ŚWIAT
Nadeszły lata budownictwa pokojo. 

wego, lata stalinowskich planów pię­
cioletnich. Krystalizuje się nowa rze. 
czywistość, wyrastają nowi ludzie. 
Teatr Artystyczny, kóry z takim mi­
strzostwem malował psychologię i 
Obnażał duszę człowieka przeszłości z 
jeszcze większym artyzmem, jeszcze 
większą Siłą i wyrazistością pokazuje 
świat nowych ludzi radzieckich. O. 
gromnym wydarzeniem życia teatrai. 
nego jest wystawienie na scenie Tea. 
tru Moskiewskiego sztuki dramaturga 
ukraińskiego Aleksandra Korniejczu. 
ka „Platon Kreczet“.

Sztuka tą rysuje nam człowieka 
_ , . . . i radzieckiego z jego gorącą miłością d i
Z plejady wielkich artystów współ, i Iud^  z jsgo ¿r| wdziwym humam.

twórczej pracy

jącej sile i  szarymi, najzwyklejszymi 
faktami życia codziennego w  jak gdy. 
by obojętnymi zdaniami dialogu na. 
malował obraz o ogromnym znacze­
niu społecznym.

W IELCY ARTYŚCI
Realizacja przedstawienia o tak o. 

gromnej sile wyrazu, wymagała spe. 
cjalnej szkoły mistrzostwa aktorskie, 
go. Twórcą jej okazał się Konstanty 
Stanisławski, opierający się w swej 
twórczości na wspaniałych aktorach 
Moskiewskiego Teatru. Artystycznego.

do treści sz tuk i“ ,— oto słowa jednego 
z założycieli Moskiewskiego Teatru 
Artystycznego, genialnego aktora i re. 
żysera Konstantego Stanisławskiego.

Jednakże zasada „prawdy życio. 
wej“, którą -wypisał na swym sztan. 
darze twórczym Teatr Artystyczny — 
i  tym wyraża się właśnie istotne no. 
watorstwo jego lin ii twórczej — po. 
legała nie tylko na prawdziwości szcze 
gółów bytowania ludzkiego, na natu. 
ralności gry aktorskiej.

Moskiewski Teatr Artystyczny dla 
tego zyskał sławę teatru wielkiej 
prawdy życiowej, że poruszał w  
swych spektaklach aktualne zagad. 
nienia współczesne, że głosił sztukę 
■wysoko ideową, wyrażającą istotne 
dążenia ludzkie.

Pierwsze lata Moskiewskiego Teatru 
Artystycznego związane są z imiona, 
mi wielkich pisarzy realistów Czecho. 
wa i Gorkiego. Wysoki honor insceni­
zacji pierwszych sztuk tych wielkich 
pisarzy przypadł w udziale właśnie 
Teatrowi Artystycznemu. W pracy nad 
realizacją sztuk Czechowa i Gorkiego, 
wyraziło się twórcze oblicze teatru. 

Należy wspomnieć jeszcze jedno

Artystyczny otworzył swe podwoje 
dla ludzi z ludu, dla prostych 1 peł­
nych męstwa budowniczych nowego 
życia. Onj. to właśnie stają się boha­
terami przedstawień. Ich to sylwetki 
przedstawiają na scenie wspaniali ak 
torzy Teatru Moskiewskiego.

W roku 1927 Teatr Artystyczny wy­
stawia sztukę „Pociąg pancerny", | 
pióra pisarza radzieckiego Wsiewo. 
loda Iwanowa. Przekonywająco i z 
ogromną wyrazistością zostaje na sce. 
nie odzwierciedlona walka ludu o 
wolność i niezawisłość ojczyzny, o 
władzę radziecką.

Przedstawienie .pociąg pancerny“, 
rozpoczęło nową erę Teatru Artystycz 
nego, kładąc podwaliny dla realistycz 
nej sztuki socjalistycznej na scenie 
radzieckiej. Wydarzenia wojny domo. 
wej stanowią również temat sztuki 
dramaturga radzieckiego Mikołaja 
Wirty pt. „Ziemia“. Centralną figurą 
sztuki jest postać Storożewa, bogate, 
go, chciwego chłopa, który przeszedł 
na stronę kontrrewolucji. Ten wróg 
ludu skazany jest na nieuniknioną

żmem i pragnieniem
Nierozerwalny węzeł łączności, je. 

dności organicznej widza z kreacją 
scenicżni, stanowiący charaktery, 
styczną cechę Teatru Artystycznego 
osiąga szczególną pełnię wyrazu w 
okresie drugiej wojny światowej.

W okresie tym teatr daje wiele 
wspaniałych przedstawień patriotycz 
nych, odzwierciedlających walkę lu. 
du radzieckiego z inwazją faszystów 
ską, walkę której losy cały świat ole. 
dzil z naprężoną uwagą. Pierwszą in. 
scenizacją jest „F ro n t“  _ A leksandra 
K o tn ie jezaka , drugą „Lu dz ie  rosyjscy’ 
Konstantego Simonowa. W sztuce 
„Front“ w czołowej roli generała r̂o. 
worowa Wystąpił najstarszy a«ctor Te 
atru Artystycznego, jeden z jego 
łożycieli — M cokw in.

Sztuka „Ludzie rosyjscy będąca^:n 
sccnizccją powieści Simonowa „Dn

i noce“, ukazuje oczom Widza wielką 
epopeę bitwy stallngradżkiej.

Swego rodzaju ukoronowaniem cy 
Idu „przedstawień wojennych“ Te­
atru Artystycznego stanowi, wysta­
wiona już po wojnie sztuka Borysa 
Czyrakowa „Zwycięzcy“. Aktorzy Bo 
golubow w roli dowódcy armii, Cze. 
ban w roli szefa sztabu, Tarasowa 
w roli lekarza wojskowego, Dorochin 
w roli szofera Minutki, stworzyli ga­
lerię niezapomnianych portretów lu. 
izi radzieckich, zwycięzców niebywa 
tej w historii wojnie o wolność, ho. 
nor i  niezawisłość ojczyzny socjali­
stycznej.

Ostatnia premiera M oskiewskiego 
Teatru Artystycznego sztuka Wirty 
,Chleb nasz powszedni“ poświęcona 
jest zagadnieniom powojennego budo 
wnictwa pokojowego.

Oprócz tematyki radzieckiej po. 
czesne miejsce, w  repertuarze Teatru 
Artystycznego zajmuje dramaturgia 
klasyczna. Teatr zyskał sobie swia. 
towy rozgłos jako najlepszy inter­
pretator spuścizny klasycznej. Ileż 
wspaniałych przedstawień zrodziło 
się na scenie Teatru Artystycznego 
>K>* Rewolucji Listopadowej. _ Spo. 
śród najwybitniejszych wymienimy 
Inscenizacje powieści T o łs to ja  „Zmar 
tw yehw stan ie “  i  „A n n a  K aren ina“ , 
repertuar dramatyczny Ostrowskiego, 
nowe sztuki Czechowa i Gorkiego, 
Szekspira, Dickensa, Scheridana, 
Beaum archais i wiele innych

W roku 1923 w trzydziestą roczni, 
cę istnienia Teatru Artystycznego 
Maksym Gorkij pisał do kierowników 
teatru Stanisławskiego i Niemirowi. 
cza.Danczenko —

Nie zapominani, nie jestem w  
stanie zapomnieć, jak ogromny i 
wspaniały jest wasz dorobek arty­
styczny, ile wychowaliście utalen. 
touanych ludzi, jak szczodro wzbo 
gaciliście kraj wspaniałymi artysta 
mi. Oto zasługa historyczna, którą 
szczycić się macie niezaprzeczalne 
prawic“.
Powyższymi słowami można zakoń 

czyć wspomnienia świadka pierwszej 
twórczości i dojrzałego rozkwitu naj. 
większego teatru naszych czasów Mo 
skiewskiego Teatru Artystycznego.

LEW N IK U L IN

I M I J M l l S W E
S P O R T O W C Y  Z S R R

z w y c i ę ż a j ą  w  K r a k o w i #
Oczekiwany z największym zaintere 

sowaniem występ sportowców radziec­
kich w Krakowie, zgromadził na sta­
dionie miejskim rekordów ą ilość wi­
dzów.

Po przemówieniach powitalnych roz 
poczęto zawody, które jeszcze raz po­
twierdziły wysoką klasę sportowców 
radzieckich. Oba spotkania w siatków

ce żeńskiej i  w  koszykówce męskiej 
przyniosły zdecydowane i wysoJde 
zwycięstwo drużynom radzieckim;

W siatkówce żeńskiej „Lokomotiw4* 
(Moskwa) pokonał reprezentację Kr** 
kowa 3:0 (15:5, 15:0, 15:5).

V/ koszykówce męskiej reprezenta­
cja ZSRR pokonała reprezentację Kra 
kowa 6S:18 (30:6).

Skład bokserski Ć S R  na Polskę
Międzypaństwowy mecz pięściarski 

Polska — Czechosłowacja zostanie, jak 
wiadomo, rozegrany w Poznaniu 7 li­
stopada. Czechosłowacki Związek Bok­
serski nadesłał już skład swej druży- 
iy  reprezentacyjnej. Przedstawia sic, 
on następująco:

W. musza — Majdloch, w. kogucia— 
M osicy, w. piórkowa —- Maticka, w.

lekka — Petrina, w. półśrednia — 
Torma, w. średnia — Prihoda, w. pół­
ciężka — Rademacher, w. ciężka — 
Livansky.

W drużynie czeskiej jest 5 olimpij­
czyków (Majdloch, Petrina, Torma, 
Prihoda, Rademacher).

Skład drużyny polskiej nie jest jest 
cze ustalony.

W  c i ą g u  7 3 l a t

24 osoby przepłynęły kanał La Manche

■
1

Ambicją b. wielu najlepszych dłu­
godystansowych pływaków było prze­
płynięcie kanału La Manche. Próby 
czyniono już b. dawno — bo od 80 
lat, ale przeważnie kończyły się one 
niepowodzeniem. Pływacy nie mogli 
przezwyciężyć tych wszystkich trudno 
ści, jakie stwarzał burzliwy kanał. Or­
ganizm nie mógł wytrzymać tak dłu- 
otrwałego przebywania w zimnej w<. 

dzie. W końcu jednak upór i ambicja 
zwyciężyły. Taki np. Burgess 18 razy 
próbował przepłynąć kanał, zanim 
wreszcie dopiął swego celu. Angielski 
lekarz — Brewster, 14 razy ponawia! 
bezskuteczne próby przepłynięcia ka­
nału.

Ogółem, na przestrzeni 73 lat, prze-

płynęło kanał 14 mężczyzn i 10 kobiet 
Lista tych najwybitniejszych amato 

rów długotrwałej kąpieli przedstawia 
się następująco:
1875 r.: Webb (Angl.) — 21:45:00
1911 r.: Burgess (Angl.) — 23:40:00
1923 r.: Sullian (USA) —  27:23:00

Tiraboschi (Arg.) — 16:23:00
Toth (Kanada) — 16:53:00

1926 r.: Gertruda Ederle 
(USA)
Corson (USA)
Vierkotter (Niemcy)- 
Michel (Fr.)

1947 r.: Carpió (Peru)
1943 r.: Rehim (Egipt)

Blower (Angl.)

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A

14:32:00 
15:30:00 
12:43:00

— 12:05:00 
(rekord)

— 14:46:00
— 15:33:00
— 15:31:00

Scena z I I I  aktu sztuki A. Ostrowskiego „Wilki i Owce“

Mistrzostwa szermiercze Polski w
konkurencji międzynarodowej, rozpo­
czynają się 22 bm. we Wrocławiu. Do 
Wrocławia przybyli już doskonali szer­
mierze węgierscy z mistrzynią olimpij 
ską we florecie — Iloną Elek oraz 
mistrzem olimpijskim w szabli — Ge- 
vevichem na czele. Spodziewany jest 
również przyjazd Czechów.

X
Centralny Ośrodek Łyżwiarski o-

twarty zostanie w grudniu br. 
w Zakopanem. Kierownikiem Ośrod­
ka będzie ini. Kalbarczyk. Pierwszą 
akcją Ośrodka będzie kurs szkolenio­
wy dla sędziów i instruktorów.

Mistrzostwa Polski w  r. 1949 w jeź- 
dzie szybkiej rozegrane zostaną rów­
nież w Zakopanem.- 

X
Nowy stadion sportowy w Warsza­

wie buduje MKS „Gwardia“. Roboty 
wstępne rozpoczną się już 1 listopada 
br. Stadion wybudowany będzie mię­
dzy ul. Bełwederską i  Słoneczną. Sta­
dion posiadać będzie 2 boiska do pił­

ki nożnej, boiska do gier sportowych, 
bieżnie, rzutnie i skocznie. Trybuny 
pomieszczą 20 tys. osób.

X
Jarosław Drobny (Czechosłowacja),

przegrał niespodziewanie wraź z Fran­
cuzką Landry w finale gry mieszane) 
w tenisowych mistrzostwach paname- 
rykańskich w  Mexico - City z parą 
amerykańsko -  meksykańską — Head, 
Vega 6:3, 5:7, 4:6.

W grze podwójnej mężczyzn Drobny 
i Sturgess (Płd. Afryka), przeszli wal­
kowerem do dalszej rundy turnieju.

X
Barney Ewell — amerykański sprin 

ter, który zajął na Olimpiadzie drugie 
miejsce w  biegu na 100 m, przeszedł 
na zawodowstwo.

X
Mistrzostwa świata w piłce rowero­

wej odbędą się w listopadzie w Pra­
dze. W mistrzostwach udział wezmą 
Czechosłowacja, Francja, Belgia, 
Szwajcaria i Austria.

Po obejrzeniu typowego amerykańskiego film u  
szczerze się zbuntowała: „co za idiotyczna historia , 
ale potem źle spała — przez całą noc majaczyły się je j 
plaże Miami, dziewczęta pod palmami i  zakochani nic­
ponie. Józefa pokochała za to, że był inny, pokochała 
za zewnętrzną prostotę, nawet za jego oschłość, czuła, 
że w  pożyciu z kimś takim  nie zwichnie się życia. On 
zaś nie mógłby wyjaśnić, dlaczego wybrał Raisę. Skąpy 
w słowach, nie mówił je j nic o swojej m iłości, rozma­
w iał o rzeczach innych, ale w  ta k i sposób patrzył i  tak 
wymownie milczał, że Raisa nie wytrzym ała i  pierw­
sza go pocałowała. Kiedy powrócili z urzędu stanu cy­
wilnego, Józef powiedział: „Mamo, podziwiaj niedź­
wiedź i  róża!“  Chana obawiała się, że małżeństwo to 
będzie nietrwałe — Raisa porzuci Józefa... Urodziła im  
się córka; Raisa flirtow a ła , często chodziła ńa wieczor­
k i, ale zachowała wierność.

Tego dnia Raisa nie była taka jak zwykle; zazwy­
czaj wesoła i  zalotna teraz rozmawiała z Leo oschle 
i  niemal wrogo. Leo przywiózł je j paryskie perfum y; 
Raisa gniewnie spojrzała na flakon i  powiedziała.

— Dziękuję. Ale ja  wolę „Czerwony mak1.
Chana w ysiliła  się, nakarm iła swego Leosia wspa­

niale; Leo nawet nie podejrzewał, ile  wysiłków, pomy­
słowości i  trudu kosztował ten obiad. Patrząc na Leo­
na, Chana myślała o swojej młodości, o zmarłym mężu 
— wykapany Nuchim! Kiedy Leo przypomniał, jak 
bardzo ojciec lub ił mocną, słodką herbatę, Chana chlip- 
nęła. Była to jedna jedyna chwila tego serdecznego 
ciepła, o którym  marzył Leo w Paryżu.

Przyszła Walunia Steszenko, zawołała:
— Rajeczko, możesz m i pogratulować! Jadę do 

Moskwy...
Zmieszała się, widząc nieznajomego. Józef przedsta­

w i11 . „
„Pan Leo A lper“ , zrobił akcent na słowie „pan , po­

tem dodał: „m ój starszy b ra t“ .
Leo dotknęło to i  zakończenie obiadu wypadło 

niewesoło. Raisa wyszła z Walunią. Chana zapytała.
— Nie masz zdjęcia twojej żony?
Leo pokazał fo togra fię : był zdjęty na plaży z młodą, 

elegancką kobietą. Chana westchnęła:
— Nigdy nie myślałam, że będę miała taką synową.„
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czy matka jest zachwycona, cayLeo nie zrozumiał 
potępia ?

Przyszła maleńka dziewczynka, nieufnie popatrzyła
na gościa. .

—. Alusiu, przyw itaj się.Głupiutka, czego się boisz. 
Leo uniósł dziewczynkę w  górę i ze śmiechem wsu­

nął je j w ręce duże zawiniątko. Ale nie obejrzała, .co 
jest w środku — krępowała się; trochę wyczekawszy 
wymknęła się do sąsiedniego pokoju, tam rozwinęła 
paczkę i rozkw itła w uśmiechach.

Chana była zmęczona i  położyła się. Bracia siedzieli 
w milczeniu naprzeciwko siebie.

— Powiedz, Józku, czy możesz mieć przeze mnie ja ­
kieś nieprzyjemności?

— Nie. . .
—  No, to nie rozumiem, dlaczego powiedziałeś te j

damie „pan Alper“ .
_Nie wiem, jakoś tak wyszło... Zapewne chciałem

podkreślić, że ty  — nie jesteś nasz.
__Ale jeśli b ra t — obcy, to gdzież ci swoi ? Nie ro ­

zumiem. Czy nie uznajecie rodziny?
_ Uznajemy. Ale mamy jeszcze coś — ojczyznę.

I  tu  właśnie jesteś obcy. Wybrałeś... To jest, nie ty  
wybrałeś, ojciec, ale tak wynikło...

_To znaczy, według ciebie, że jeśli jeden brat miesz­
ka w  Paryżu, a drugi — w Brukseli, to są obcy ?

._ Nie chcesz zrozumieć... Paryż albo Bruksela albo
$Tew York — to jest to samo, a tu  — co innego, i  dzie­

lą nas nie ty lko  kilom etry... Czy ja  mogę wyobrazić 
sobie twoje życie?...

— Opowiem ci, ja k  żyję, jak żyłem poprzednio. A  na­
stępnie ty  opowiesz m i o sobie. Dobrze ?

Opowieść wydała się Józefowi awanturniczym ro­
mansem, słuchał z zaciekawieniem i, nieufnością, wie­
dział, że bra t mówi prawdę, ale życie, o którym  opo­
wiadał, wyglądało na wymysł. Kiedy zaś kolej przyszła 
na opowiadanie Józefa, ten poprzestał na zwięzłej in ­
form acji; wtedy a wtedy ożenił się, tam i  tam pracuje. 
Życie jego podobne było do życia m ilionów ludzi. Uczył 
się, pracował w fabryce, znów uczył się, jest ekono­
m istą i  planistą, pracy wiele... Czując, że brata to nie 
zadowoliło, opowiedział jeszcze o przemarszu petlu- 
rowców:

— My z mamą przez cztery dni byliśm y schowani 
w sianie...

— A  pó .'iie j?
Józef m ilczał. Przecież nie będzie opowiadał temu 

cudzoziemcowi o głodzie, o pracy ochotniczej, o wyso­
kich wzlotach i  mroźnym mieszkaniu, o walce z kuła­
kami w iejskim i, o budownictwie, o walce, która nie 
ustawała ani na godzinę! Nie ma co o tym  opowiadać 
i  w ogóle — swoi wiedzą, a cudzy nie zrozumie.

— To wszystko ? — zapytał Leo.
— Nie wiem, co ci opowiedzieć... żyjem y jeszcze ubo­

go, ale ja  jestem zadowolony.
— Czy myślisz, że straszy mnie biedak Sam przez 

trzy la ta  żyłem jak  włóczęga. Myślisz, że mało jest

w Paryżu ludzi, którzy mogliby ci pozazdrościć? Ile  
chcesz! Mnie przestrasza co innego —  jesteście tu  Ja­
cyś surowi... U nas włóczęga — śpi pod mostem — i  też 
po tra fi się zabawić. Na czym polega sekret szczęścia? 
Właśnie na te j możliwości zapomnienia o wszystkich 
trudnościach, po prostu podokazywania, dlatego też 
mówią: „szczęśliwy jak dziecko“ . A  wy wciąż rozmyś­
lacie o przeszłości. Właśeiewie, nawet żyjecie dla prze­
szłości. No, sam pawiedz, czy można stale mówi# 
o szczęściu w czasie przyszłym?

Józef wzruszył ramionami:
—- Jestem szczęśliwy teraz w te j chwili. Czyż szczęś­

cie polega ty lko  na odpoczynku albo zabawie? Walka 
.— to jeszcze większe szczęście...

Leo odszedł. Józef poczuł się śmiertelnie zmęczony, 
jak gdyby dźwigał wielopudowe worki. Z odrętwienia 
wyprowadziła go A la — przyciskając do piersi różowe­
go wielbłądzika, wresolo szczebiotała: „Poszedł. Po­
szedł“ .

Później nadeszła Raisa, zamyślona, roztargniona. 
Józef spytał, kiedy wyjeżdża W alunia; żona nie odpo­
wiedziała. Zaczęła bawić się z Alą. A  gdy Józef za­
siadł do pracy, zapominając o ciężkiej rozmowie, Raisa 
zaczęła potępiać szwagra:

— Dlaczego jest tak i pyszny? „To paryskie“ » 
„U  nas w Paryżu...“  Obrzydzenie brało słuchać! Dobrze, 
że W alunia nadeszła... —- Nagle, innym, śpiewmym gło­
sem Raisa powiedziała: — Czyżby nigdy nie m iała zo­
baczyć Paryża? Pola Elizejskie, Tuilleries... To okrop­
ne, o wszystkim — ty lko  czytać!...

A  Chana leżała za parawanem i cicho popłakiwała: 
„Biedny Leoś, jakże się zm ienił!“

Leo szedł ponury; inaczej wyobrażał sobie spotkani® 
z rodziną. Być może Józef ma rację, ale to nie są ludzi®, 
to są kamienie... Z żalem pomyślał o Paryżu, o jego 
światłach, piosenkach, o jego lekkości, właśnie lekkości 
— zdaje się, że i  nieszczęście jest tam lekkie niby Pu'  
szek... Na widok kasztana Leo uśmiechnął się: oto i  
spotkałem przyjaciela! Jedyny druh w rodzinnym n ie ­
ście — to kasztan, tak i sam, jak w Paryżu... Trzeba 
szybciej wyjeżdżać. No i  Lancier niecierpliw i się...:

(d. c. n.)


